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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 ałr. 75 cent.
„ miesięcznie . j . 1 „ 30 „

Za miejscowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

traktatami. Bardzo zręcznie
T>oja

podOd a d m in is tr a c j i .
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 

w m ie jsc u :
kwartalnip . . , 3 „ 75 „
miesięcznie . . . 1 „ 30 r

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.

Dla uniknienia wszelkiej zwłoki upraszam 
o wczesne nadesłanie prenumeraty najdogodniej 
za przekazem pocztowym.

Prenumerata przyjmuje się od 1. i 16. każ
dego miesiąca.

Lwów d. 22. grudnia.
(Odnowienie posiedzeń Rady państ« a. K ap tulacjs 
centralistów « i.liec ministerstwa. W ęgrzy odłączyli 
sprawę bankową od umów handlowo-elowycli. Trudności 
w sprawie bankowej, i wzajemiu g r .źb f . Plany usta 
wieuia trzech korpu-ów austriackich. Kblnsche Zci- 
tung o zbliżenie się między Moskwą a Turcją. Gołos 
obwinia Austrię o przewlekanie narad konferencyj
nych W jaki sposób ki nferencja ma być wdrożoną. 
— Śmierć Włodzimierza Brery. Mowa dr. Komie- 
rowskiego w parlamencie niem eckirn. Journal des 
Debata o ks. Czorkaskim i adresie warszawskim. Nę
dza klasy robotniczej w Kongresówce.)

Zamykając pozawczoraj ostatne posiedzenie 
Rady państwa, przewodniczący dr. Rechbauer, 
oświadczył, iż o następnem posiedzeniu zawiado
mi posłów. Nie jest to więc odroczenie Rady 
państwa formalne, gdyż do tego potrzeba posta
nowienia cesarskiego, ale jednak, nikt jeszcze 
dziś przewidzieć nie może, kiedy się to nastę
pne posiedzenie odbędzie. Zależeć to będzie od 
przebiegu dalszej akcji w sprawie ugodowej, a 
mianowicie bankowej.

Od lat kilku ilekroć zaszły jakieś rozterki 
ważniejsze między centralistyczną większością 
Rady państwa a ministerstwem eentralistycznem 
tak, iż zanosiło się na przesilenie gabinetowe, 
zwracaliśmy zawsze uwagę czytelników naszych, 
że do tego przesilenia nie przyjdzie, bo więk
szość centralistyczna wycofa się od tej opozycji, 
skoro spostrzeże, iż może istotnie zajść zmiana 
systemu rządowego. Poufne duchy rządowe zwy
kle w takim razie w tym kierunku rozpoczynają 
agitację, i zawsze skutek był' bardzo pomyślny.

Tak też i teraz się stało. Niepotrzeba było 
nawet straszenia, jak przy sprawach ściśle przed- 
litawskich partyjnych, bo sytuacja sama wska
zywała, iż ugoda austro-węgierska musi być 
przeprowadzoną, a kto tej ugodzie stoi na za
wadzie, padnie ofiarą. Tym razem na zawadzie 
stało i ministerstwo i większość centralistyczna 
Rady państwa, więc nietylko przesilenie gabine
towe, nastąpić musiało, ale i przesilenie syste- 
matu rządowego, przez rozwiązanie Rady pań
stwa.

Jakże centralistyczna większość Rady pań
stwa wśród podobnych okoliczności mogła jeszcze 
stawać w opozycji przeciw ministerstwu, odma- 
wiać mu pośrednio budżetu, i tern samem pogor-
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działam zaraz, że mnie głowa mocno boli, lecz 
wyrażałam zarazem nadzieję, że to przejdzie i 
będę mogła pojechać na ów tańcujący wieczo
rek. Cały ten dzień upłynął mi bardzo smutnie, 
każda godzina zwiększała przykrą walkę. Po
trzebowałam podwoić siły, żeby nie uledz. Nad 
samym wieczorem oświadczyłam stanowczo, iż 
czuję się cierpiącą i nie pojadę.

Ojciec namawiał mnie trochę, prosił żebym 
nie zważając na to pojechała, zaręczał że wśród 
ruchu i gwaru zapomnę o mojem cierpieniu. 
Lecz ponieważ byłam zawsze panią samowładną, 
więc i teraz postawiłam na swojem.

Ze ściśniętem sercem, głową spuszczoną i 
załamanemi rękami, siedziałam w swoim pokoju, 
słuchając, jak wszyscy wychodzili wesoło z do
mu. Jeszcze chwila, a już będzie za późno!.. 
Drzwi się zamknęły, zostałam sama jedna... Z 
rozpaczą zerwałam się i pobiegłam kilka kro 
ków, żeby ich zatrzymać. — Ale i teraz rozum 
zwyciężył, powróciłam powoli i rzuciwszy się 
na łóżko, ukryłam głowę w poduszki, aby uie 
słyszeć wesołych głosów oddalających się coraz 
bardziej na wschodach.

Długi czas leżałam nieporuszona, jak 
człowiek zmęczony walką fizyczną, którego siły 
opuściły nagle. Teraz już przynajmniej mogłam 
odpocząć i niespnszczać się na własną siłę woli, 
gdyż pomiędzy mną a mojem życzeniem stanęła 
nieprzyzwyciężona zapora. Myśli jednak nie da
wały mi na chwilę odpoczynku, gniewałam się 
na siebie i robiłam sobie wymówki, że dla ja
kiegoś przywidzenia skazałam się na taką cięż
ką pokutę.

— Oni się tam bawią, powtarzałam sobie 
żalem — a ja  tu siedzę sama jedna.

. Nie mogąc dłużej wytrzymać, zerwałam się 
z miejsca i wzięłam się do najnudniejszej w świecie 
nauki, jaką jest gramatyka. Jeszcze nie umia
łam dobrze lekcji naznaczonej na następny dzień, 
a zresztą zdawało mi się, że to jak zimna wo
da poskutkuje na moją rozbudzoną wyobraźnię. 
Z początku jednak wszystkie litery tańczyły 
przed mojeini oczami szalonego walca a w uszach 
dźwięczały nieustannie wyrazy.

— „Czy mogę prosić panią do następnego 
mazura ?* Zniecierpliwiona tem zatkałam uszy 
palcami, jak gdyby to mogło mi przeszkodzić, 
w słyszenia tego wewnętrznego głosu.

(Ciąg dalszy. *)

Kuzynka pana Kamila dawała wieczorek, 
na swoje imieniny. Zwykle bawiliśmy się u niej 
wybornie, a pan Kamil po największej części 
odgrywał rolę gospodarza domu. Na pół roku 
prawie naprzód cieszyłam się mysią tej za
bawy i układłaam sobie na ten dzień'tysiączne 
projekta.

Po zmianie jednak, jaka zaszła w mojem 
życiu uznałam, że pomimo przykrości, jaką mi 
to zrobi, powinnam pozostać w domu i raz już 
stanowczo wziąć górę nad nierozsądnem, rozma- 
rzonem sercem. Tysiączne najsprzeczniejsze uczu 
cia miotały mną, im bardziej zbliżał się ten 
dzień od dawna oczekiwany. Chwiałam się jak 
słaba trzcina nad brzegiem rzeki, gwałtownym 
poruszana wiatrem. Chwilami postanowienie mo
je wydawało się stanowczem i niewzruszonem, 
lecz serce niezadowolnione z tego, wyszukiwało 
coraz nowych trudności. Przedstawiałam sobie, 
że w tem nie ma dla mnie wielkiego niebezpie
czeństwa, że obrażę na siebie gospodynię domu, 
a zresztą, że on sam nie odgadując ile bohater
stwa mieści się w tym postępku, weźmie mnie 
słusznie za istotę kapryśną, niestałą, rządzącą 
się tylko chwilowemi upodobaniami.

Pokusa była tak silną, iż o mało, co jej 
nie uległam. Lecz ja nigdy w życiu nie powie
działam sobie na próżno. „Tak być musi!"

Im bardziej zbliżał się ten dzień, tem mo
cniej byłam udręczoną, szczególniej tem, że nie 
mogąc się zwierzyć, ani przypuścić nikogo do 
tajemnicy, musiałam robić takie przygotowania, 
jak gdybym się na prawdę wybierała. Na dwa 
dni przedtem pan Kamil żegnając sie ze mną, 
wyrzekł.

— We czwartek się zobaczymy, nieprawdaż?
Skinęłam głową nie śmiejąc wyraźnie po

wiedzieć nieprawdy i postanowienie moje jednak 
pomimo tego pozostało niewzruszonem.

We czwartek rano podniósłszy się z łóżka, 
dla ułatwienia sobie w odegrania roli, powie-

*) Zobacz nr. 257. 258, 259, 262, 265 269 
277, 278, 285, 287 i 291.

Dziwna rzecz, środek ten odniósł niespodzie
wanie dobry skutek, powoli z coraz większą uwa
gą brałam się do pracy i po upływie godziny, 
całe moje rozdrażnienie ustało. Udałam się póź
niej na spoczynek, z uczuciem spokojności' i za- 
dowolnienia prawie, jakiego doznaje każdy, po 
wypełnieniu przykrego nawet obowiązku.

We Lwowie, Piątek dnia 22. Grudnia 1876. I t o R  X V .

szac jeszcze sytuację, dając koronie najzupełniej- 
jszą podstawę do rozwiązania Izby? Wycofano 
się więc z opozycji. Nawet klub niezawisłych 
liczący do 60 członków rozpadł się, i tylko 29, 
z panem Skenem na czele, głosowało za odro
czeniem uchwały o pokrycie niedoboru na rok 
1877 to jest, za wotum nieufności dla minister
stwa. Przewódca lewicy dr. Herbst widział ja 
sno niebezpieczeństwo grożące większości cen
tralistycznej, gdy zawołał przekonywająco do 
swych towarzyszy w Izbie: .idzie tu o egzysten
cję nas wszystkich." A chociaż w swej mowie 
nie oszczędza! zarówno ministerstwa, jak i opo
zycji centralistycznej klubu postępowego, to je
dnak wymógł na swej gwardji, iz głosowała za 
wnioskiem komisji, ażeby nie utrudniać pozycji 
ministerstwa centralistycznego

Lecz cóż dalej będzie? Sprawa bankowa 
musi być rozstrzygniętą. Węgrzy dążą do utwo
rzenia osobnego banku, głosząc w pismach pół 
urzędowych, że tę kwestję zupełnie oddzielić trze
ba od umowy cłowo-handlowej między Węgrami 
a Austiją, ale z ministerstwem dzisiejszem przed- 
litawskiim nie chcą dalej rokować w sprawie 
bankowej. A tu utworzenie osobnego banku wę
gierskiego w Peszcie jest dla Przedlitawii je
szcze niebezpieczniejsze, niż dualizm bankowy 
bo Węgrzy na groźbę, iż w anstrjackicb kasach 
me będą przyjmować węgierskich banknotów, 
odpowiadają groźbą wzajemności, iż w takim ra
zie i w węgierskich kasach nie będą przyjmować 
banknotów austrjackich. Na zarzut zaś. iż Przed- 
litawia nie przyjraie od Węgier wypłaty kwoty 
na wspólne wydatki w banknotach węgierskich 
odpowiadają, że Węgrzy dla wojsk, rozłożonych 
w krajach korony św. Szczepana, nie będą przyj
mować w takim razie banknotów austrjackich.

Otóż, pomimo że centralistyczna większość 
wycofała się z opozycji przeciwko ministerstwu 
centralistycznemu o sprawę bankową, może się 
to ministerstwo rozbić, a z nią cały system cen
tralistyczny. jeżeli i ministerstwo i większość nie 
odstąpią od swych zapatrywań w sprawie ban
kowej. A sądząc ze wszystkiego co się w kołach 
centralistycznych dzieje, już dziś przepowiedzieć
można, że to ostatnie uczynią, a nawet i bank L  zarazem zapraszajaca

T , ' . wie rokowania, rozpoczą się właściwe konferen-
Juz to wielką zręczność trzeba przypisać cje. Dotąd jednak nie wiadomo, w których to 

Węgrom, iż oddzielili sprawę bankową od trak- kwestjach stanęło jednomyślne porozumienie mie- 
tatu cłowo-handlow ego, i obstając przy tem osta-:dzy pełnomocnikami mocarstw, i pytanie zacho- 
tuini według ustaw majowych, tem samem wzmo-.dzi, co się stanie z kwestiami, na które sie nie 
cnili swoją pozycję wobec korony, zwalając całą zgodzono jednomyślnie.
winę na ministerstwo przediitawskie. \

fi°yj:v ? 5 V dStv?-ie  U S V  P S Ł W « z e « r o-1 przytem przeprowadził paralelę pomiędzy “Pola
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k;ji wojs&owej, a nawet nie ma już propono- i panowaniem tureckiem.
bezwarunkowo tak zwanej policyjnej oku

pacji koniecznie przez wojska moskiewskie.* Ze 
wspomnianego źródła zapewniają, iż w Downin"- 
Street panuje przekonanie, że Moskwa teraz 
przynajmniej nie życzy sobie już więcej wojny. 
Anglia nie byłaby niechętną proponowanej poli
cyjnej okupacji przez wojska państw ncutral- 
nych, jak Belgia. Holandia, jeżeji na to inne 
mocarstwa przystaną. Przy zgodnym nacisku 
państw europejskich fia Turcję uie,.podobna ani 
pomyśleć o jakimś z jej strony opoyze.

Przecież jednak opór ten ze strony Turcji 
nie wydaje się nam tak zupełnie -Jiieprawdopo- 
dobnym. Jej zasoby militarne powiększają się z 
każdym tygodniem. Szczepy M a s $ u 1 u ofiaro
wały sułtanowi na wypadek wojny lŚtysięczny 
korpus jazdy. Ruch panujący obecnie pomiędzy 
mahometanami jest trwały i głęboki^Wojowników 
me braknie sułtanowi, jeżeli zawetuje wiernych 
do boju przeciw odwiecznemu wrogowi.

Źle wyszedł dziś w f? losie ambasador au- 
itrjacki w Stambule, hr. Z i c h y. Dziennik ten 
twierdzi, że to hr. Zichy najbardziej wstrzymuje 
bieg narad konferencyjnych, ponieważ przy każ
dej cokolwiek ważniejszej kwestji I  wzdryga się 
przed bardziej stanowczemi orzeczeniami, i na
wet w bardzo małego znaczenia ikwestjach o- 
wiadcza, że zasiągnąć musi instrakcji z Wie

dnia, przez co daje do poznania, ie ma zamiar 
całą sprawę wschodnią jak najdalej odroczyć. 
Jeżeli konferencje nie doprowadziłby do żadnego 
zadowalniającego rezultatu -  kończy Gołos — 
winę tego przypisać będzie trzeba^ylko Austrji.

W jaki sposób właściwa konlofencja ma być 
wdrożoną, podaje korespondent berliński Pester 
L\oyda niektóro szczegóły. Wszysthje mocarstwa, 
reprezentowane na konferencji, mają wystosować 
identyczną notę, chociaż każde od'siebie z oso
bna, do Porty, przedstawiającą projekta zała
twienia tych spraw spornych, w których doszło 
do porozumienia się między nimi jednomyślnego, 
a zarazem zapraszającą Portę, aby się nad tymi

T , , .... f Zabór pruaki poniósł- nowa ciężka stratę w
Jak  donoszą z Wiednia do Nat. Ztg., dał, osobie Włodzimierza Brezy, który rozpoczął mło- 
rz rozkaz głównodowodzącemu w S ie d m io - dzicńcem zawód publiczny w więzieniach saskich 

i pruskich, a zakończył życie prezesem koła poi- 
skiego na sejmie pruskim. Zmarły -  pisze Dzień 
nik Poznański — był zacnym człowiekiem, gor
liwym zawsze Polakiem, ofiarnym i gotowym na 
usługi publiczne obywatelem. & p. Włodzimierz 
Breza zakończył dnia 18. b. m. nagle życie, 
tknięty apopleksją, w Swiątkowie pod Jańow-

W parlamencie niemieckim dnia 18. b. m. 
z powodu sporu pomiędzy narodowymi liberałami 
a radą związkową (Bundesrath) w sprawie reor
ganizacji sądownictwa zabrał głos dr. Komierow- 
ski. Nacechował on wybitnie stanowisko Pola 
ków, którzy nie mogą, się zgodzić na nową, usta- 
jy ^ jm ^ w a ^ g w a łc H in a  prawa nasze, ubezpie-

cesarz „ ______ -  -  — _____
g r o d z ie ,  flmarsz. porucz. bar. Riugelsheimowi, 
ażeby wypracował plan ustawienia tr z ec h k o r
p u só w , a to jednego w Siedmiogrodzie, a dwóch 
nad Sawą i w Dalmacji. Rozumie się samo przez 
się, dodaje ze swej strony korespondent, że nie 
potrzeba tego uważać za groźbę wojny, ale tylko 
jako zabezpieczenie się na wszelką ewentual
ność. Przy tej sposobności przypominamy, że 
już wielokrotnie kazały dzienniki głównodowo
dzącemu w Siedmiogrodzie przedsiębrać podróż 
do Wiednia.

„Z dobrze poinformowanej strony o tem, co 
się dzieje w ministerstwie spraw zagranicznych1' 
telegrafują do Gazety Kolońskiej z Londynu pod 
-d-J.Z-..^1'udll‘a ~~ „potwierdza się, że egzystuje

niesione uad sobą: wzięłam je za dobrą przepo
wiednię, że tak będzie zawsze w mojem życiu.
Z początku zdawało mi się rzeczywiście, że ro
bię na tej drodze znaczne postępy. Lecz wkrótce 
przekonałam się, że to były tylko łudzące pozo
ry i że naprawdę ani kroku nie posunęłam się 
uaprzód. Ile razy zdołałam uspokoić gwałtowne 
cierpienie i przez kilka dni pogodniejszem okiem 
spoglądałam_ w przyszłość, tyle razy przepę
dziwszy choć kilka chwil w towarzystwie paua 
Kamila, czułam, że usiłowania moje zostały zni
weczone i walkę trzeba rozpoczynać na nowo, 
aby dojść zaledwie do tego samego rezultatu 

Istna praca Danaid; beczki nalewane woda 
przez cały dzień, wieczór były zupełnie próżne'.
Przez jakiś esas nie traciłam nadziei, myśląc że 
choć bardzo powolnie dojdę do celu i praca moja 
nie może pozostać bez skutku. Ale obracałam 
się w zaczarowanem kołe, z którego żadna wła
dza wydobyć innie nie była w stanie, a nieprze
parta jakaś siła ciągnęła do środka, gdzie wi
działam jasno moją zgubę. Wspaniałe gmachy 
z największym wystawiane trudem, za lada po
wiewem wiatru rozsypywały się, jak domki 
z kart. To wyczerpało nakoniec i siły moje i 
odwagę. Nie widziałam nigdzie i z nikąd środka 
ratunku dla siebie; myślałam już, że trzeba bę
dzie zginąć i ze spuszczoną głową poddać się 

wi.
Nagle myśl zbawienna przemknęła po mojej 

głowie. Uciec! więc czemprędzej! Uciec na
tychmiast !

W jaki sposób i gdzie ? nie zastanawiałam 
się nad tem w pierwszej chwili; nie myślałam, 
jak trudnem, jak niemożliwem prawie jest wy
konanie tego planu, lecz uchwyciłam się tej my 
śli, jako jedynej deski zbawienia.

Wiedziałam dobrze, iż obecność moja jemu 
zupełnie jest niepotrzebną i że do szczęścia jego 
w niczem przyczynić się nie będę mogła, z tej 
strony więc byłam zupełnie wolną.

Wprawdzie przeczuwałam do pewnego sto
pnia, że panna Olimpia nie jest pod żadnym 
względem godną takiego, jak on człowieka i że
tak jak okrzyczana jej piękność, tak i dobroć i v. -. . ------> -
była prawdziwą dla tych tylko, którzy patrzyli! zaPew?łć sobie P°kój i zapomnienie dla mojej 
na nią oczami olśniońemi blaskiem złotej aurę- bledneJ udreczonej duszy-. olśnionemi blaskiem złotej aure
oli jaka ją otaczała. Obawiałam się, żeby gmach 
szczęścia zbudowany na takiej kruchej podstawie 
nie runął z czasem, i jego samego nie przykrył 
swenii gruzami. Lecz ja na to nic poradzić nie 
mogłam; zresztą on tam widział swmje szczęście, 
a ja ząslepionai: zazdrością, może nie umiałam 
należycie jej ocenić. Nie byłabym więc, gdyby to 
nawet było w mojej mocy, jednego poruszenia

Było to, pierwsze stanowcze zwycięstwo od-‘zrobiła, żeby temu przeszkodzić. Przeciwnie,

,Le Nord —  pisze Journal des Debats — 
czyni nam zarzut, żeśmy wywołali wspomnienia 
o komitecie urządzającym w Polsce i zamiast o- 
becnej chwili zajmujemy się historją. Przecież 
rozumie dobrze ta gazeta, że wspomnienia te 
same się nasuwają, dzięki pojawieniu się na no 
wo księcia Czerkaskiego i jego przyjaciół polity 
cznych, przyszłych reformatorów Bulgarji. Za
miast uwag, opartych na doświadczeniu przesz
łości, powinaibyśmy, podług Noria, przytoczyć 
adres szlachty warszawskiej do cara Aleksandrii, 
którego to adresu ów dziennik darmo szukał w 
uaszych szpaltach.

„Prawda, żeśmy nie ogłosili tego dokumentu: 
lecz stało się to dlatego, mówiąc otwarcie, że 
smy uie mogli brać ną serjo adresu, ułożonego 
pomiędzy jenerał-gubernatorem Kotzebuem i kil
ka Polakami, którzy są szambelanami lub dygni
tarzami dworu moskiewskiego, i następnie pod
pisanego przez osoby, mniej lub więcej zależne 
od rządu. Le Nord powinienby raczej przyznać, 
żeśmy dali przykład zupełnej bezstronności, wstrzy
mując się od powtarzania tego, co pisały o tym 
przedmiocie Presse wiedeńska, Gazeta Kolońska, 
Allgemeine Ztg. i t. p., jakich to sposobów uży
wał rząd moskiewski w Warszawie celem uzy
skania podpisów. Wreszcie nauczeni doświadcze
niem z czasów cesarstwa, wiemy co znaczą te 
adresy, i jak łatwo się one fabrykują.*

Zbliżające się wypadki wojenne wywierają 
już bardzo szkodliwy wpływ na stan dobrobytu 
wszystkich ziem, znajdujących się pod berłem 
moskiewskiem. Kaliszanin narzeka na smutny 
stan moralny jego okolicy, na liczne kradzieże, 
napady po drogach i rozboje. Przyczyną tego 
stanu ma być ogólua stagnacja w fabrykach, a 
co zatem idzie, brak zajęcia dla licznej w tam
tych stronach klasy robotniczej. Fabryki wyro
bów wełnianych i bawełnianych w Opatówku. 
Łodzi i Ozorkowie, dla braku zajęcia, zmuszone 
były wydalić większą część swoich robotników. 
To samo w Warszawie. Fabryki albo zupełnie 
świętkują, albo rozpuszczają z powodu braku za
jęcia większą część robotników. Ztąd w kla
sie rzemieślniczej okropna bieda i nędza. W ł 
świecie handlowym ciągle słychać tylko o ban-' 
kructwach i upadłościach. Nie ma prawie dnia, w 
którymby jaki dom handlowy, przemysłowiec lub 
kupiec nie zawiesił wypłat lub nie ogłosił upa
dłości.

Sjjora wa handlu wy wozowego 
Dniestrem.

Na posiedzeniu wiedeńskiej Izby handlowej 
z dnia 6. bm. toczyła się ważna dla Galicji spra
wa. Podajemy ją tutaj według urzędowego spra
wozdania Izby w ostatnim numerze Wiener Ztg.:

„Sekcja 4. przedłożyła następujące sprawo
zdanie w sprawie h a n d l u  a u s tro-m oskie w-

k i e g o  n a  D n i e s t r z e :
„Niedawno temu otrzymała Izba memorjał, 

którego autorem jest właściciel dóbr i fabryk w 
Uściu biskupiem, książę Blucher, a który rozbie
ra sprawę otwarcia Dniestru dla żeglugi prze
wozowej (transito) z Austrji do Czarnego morza, 
a zatem na Wschód. W tym celu powinnaby 
Austrja znieść się z rządem moskiewskim, i skło- 
nić go, aby pozwolił na handel przewozowy na

rzyłam nieraz o tem, aby mu dopomódz do osią
gnięcia jego życzeń z zupełnem zaparciem i za
pomnieniem o sobie. Byłam dumną, iż potrafiłam 
się wznieść do takiej potęgi uczucia!

Są chwile w życiu człowieka, w których gdy 
zdaje się, że już wszystkie środki ratunku wy
czerpane zostały, niespodziewany jakiś wypadek 
tak jak w komedjach przychodzi w pomoc.

W krótkim bardzo przeciągu czasu przeko
nałam się, że mój projekt jest niemożebnym, a 
przynajmniej natrafi na wielkie przeszkody i że 
bez zwierzenia się komuś, czego za nic w świe
cie nie byłabym uczyniła, nie będę mogła go wy
konać. Oprócz tego zaś, nie chcialam nawet my
śleć o rozłączeniu się z ojcem. Wszystko więc 
najprawdopodobniej byłoby spełzło na niczem, 
gdyby nie los, który mi sam niespodziewanie 
dopomógł.

Iuteresa handlowe mojego ojca, którym się 
teraz oddawał, polepszyły się nagle, lecz zara
zem zmusiły go do wydalenia się ze stolicy i 
osiedlenia w innej zupełnie części kraju o parę 
set mil prawie odległej. Przyszłość która wyda
wała mi się ponurą i ciemną, teraz rozjaśniła 
się niespodziewanie. Któż bowiem wątpi całko
wicie^ mając la t szesnaście, i długie życie przed

Wiadomość ta, która w innej chwili byłaby 
mnie do rozpaczy przyprowadziła, teraz została 
przyjętą z wybuchem największej radości. Nie 
zastanawiałam się nad tem, jak zniosę jego nie
obecność, nie myślałam jakiego doznam uczucia, 
gdy tygodnie, miesiące i lata upływać będą, a ja 
nie otrzymam ani jednego przyjacielskiego' uści- 
śnienia jego dłoni, i ani razu uie ujrzę tego mi
łego uśmiechu, który pomimo wszelkich cierpień, 
jak promień słoneczny rozjaśniał i rozgrzewał 
moją duszę.

Nie przypuszczałam, że świat bez jego wi
doku może mi się wydać jak ciemna, smutna, 
bezludna pustynia, na której nigdzie wytchnie
nia, nigdzie przystanku nie znajdę. Zdawało mi 
się tylko, że uciec z tego zaklętego miejsca, gdzie 
siły moje, odwaga i młodość zażywa się w po
wolnej, bezowocnej walce, znaczyło to samo, co

Jakże mało znałam serce ludzkie, „ 
gólniej moje własne!

Wiadomość o moim wyjeździe rozeszła się 
szybko wśród wszystkich znajomych, którzy w 
ogólności przyjęli ją ze smutkiem. Jakkolwiek 
bowiem panna Olimpia zajęła teraz pierwsze 
miejsce w powszechuem uwielbieniu, to jednak i 
ja nie zupełnie jeszcze straciłam dawnych ła sk . 
gdyż rzadko kto opuszcza bez żadnego wzruszę- i
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OGŁOSZENIA przyjmują się za uphltą 6 
od miejsca objętości jednego wiersza druhu;z- 
kiem. L isty reklamacyjne nieopieczątnowii- 
uiagają frankowaniu. Mannskrypta * d o l-y  
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Dniestrze, i położoną nad Dniestrem komorę swo
ją w Isakowcach upoważnił do przepuszczania 
towarów, Dniestrem tylko przechodzących.

„Aby módz ten handel na wielki rozmiar 
prowadzić, proponuje autor założenie Towarzy
stwa żeglugi parowej na Dniestrze, któreby się 
już samemi transportami zboża opłacało, i kto- 
reby płody rolniczego przemysłu galicyjskiego, 
mianowicie spirytus i cukier, daleko taniej mo
gło dostarczać do Konstantynopola, niż obecnie 
dostarcza Tryest. Koniecznym jednak warunkiem 
w tej mierze jest regulacja Dniestru tak na ter- 
rytorjum austijackiein, jak moskiewskiem. jakkol
wiek już teraz mogłyby krążyć po nim parowe 
statki. A ponieważ ta regulacja jak i zdjęcie ma
py rzeki, na której dotąd zbywa, musiałoby ko
sztem obu państw się odbywać, więc i w tym 
względzie potrzeba zniesienia się rządu austria
ckiego z moskiewskim.

„Poruszona w tym memorjale sprawa doty
czy właściwie handlu galicyjskiemi płodami kra- 
jowemi, i Wiedeń tylko w drugim rzędzie inter
peluje, mimo to jednak sekcja 4. uzna i a ją za 
godną uwzględnienia. Dniestr, który już w Au
strji na bardzo znacznej przestrzeni jest spła
wmy, i tam, gdzie się jego spławaość poczyna, z 
austrjacką siecią kolejową się styka, ma wszel
kie warunki po tema, aby stał się drugą ważna 
drogą wodną dla naszego handlu ze Wschodem' 
Byłoby zatem na każdy sposób do życzenia, gdy
by tę rzekę regulacjami, przynajmniej w miej
scach, które tego najbardziej potrzebują, przy
sposobiono dla regularnej żeglugi parowej. Wa
żniejsza jednak rzecz dla nas, aby Dniestr w o- 
góle został otwarty dla austrjackiego handlu 
przewozowego przez Moskwę ku Czarnemu mo
rzu, i aby w tym celu moskiewska komora w I- 
sakowcach umocowaną została do odprawiania, 
a odnośnie przepuszczenia towarów austrjackich 
Dniestrem do Odessy i Akiermanu, których to 
miast komory, jako komory główne, uprawnione sa 
do dalszego wypuszczania towarów.

„Sekcja wnosi przeto, aby zwrócono uwagę 
ministerstwa na tę sprawę, który to wniosek Iz
ba przyjęła."

W iedeń d. 19. grudnia. 
Rada państwa odroczona. Nie clicę czytelni

ków waszych zajmować wielkiemi sprawami po
litycznemu Na to macie waszych własnych kore
spondentów i dzienniki niemieckie. Ci wam po
wiedzą, czy jest wyjście z tej matni, w której 
sprawa układów z Węgrami, a mianowicie spra- 
ż T  »ba'
idąc naprzeciw sobie, spotkały się na ważkiej 
ścieżce nad przepaścią — nikt ani wprzód,' ani 
wstecz postąpić nie może — a ktoś dodał z bo
ku: oba ministerstwa muszą w przepaść runąć. 
Czy to nastąpi, muszę waszym urzędowym poli 
tykom zostawić. Mnie przypadło zająć sie spe
cjalną sprawą, która nie ma doniosłości polity
cznej, lecz jest sprawą lokalną miasta Stanisła
wowa, a sprawą całego krają, o ile dotyczy pu
blicznej instytucji. Chcę mówić o domu'karnym 
dla więźniów męzkich, który ma kosztem pań
stwa stanąć w Stanisławowie. Już nie raz pod
nosiliśmy na tem miejscu, że nasze zakłady kar
ne w Galicji są rozsadnikiem zbrodni i zdrożno-

Teorja i praktyka wszystkich cywilizowa-

nia to, do czego wiążą go długie lata miłych 
wspomnień i przyzwyczajenia.

W parę dni potem spotkałam się z panem 
Kamilem. Wiedziałam dobrze, iż uwiadomiono go 
o zbliżającym się moim wyjeździe, lecz w pierw
szej chwili nie miałam odwagi sama zaczać z 
nim mówić o tem.

Pan Kamil siedział nieopodal zagłębiony w 
fotelu, z głową opartą na ręku i oczami spu- 
szczonemi ua dół. Widocznie myśli jego nie mu- 
siały być przyjemne, gdyż twarz była ponura i 
chwilami przemyka! po niej wyraz cierpienia 
Przypatrywałam się z mieszaniną wzruszenia i 
smutku tym drogim rysom, których nigdy już 
może nie miałam widzieć na ziemi. Instynkto
wnie serce moje poiło się tym obrazem, jakby 
się obawiało, żeby sie on nie zatarł w mojej pa
mięci.

Przestraszona tą myślą odwróciłam oczy w 
inną strony, przedemną stał któryś z panów, ży
cząc mi szczęścia i powodzenia na nowem miej
scu pobytu. Zatopiona w innych myślach, nie wi
działam i nie słyszałam tego początkowo wcale, 
spostrzegłszy go dopiero, starałam 'się naprawie. 
moją nieuwagę, dziękując mu uprzejmie za wy
rażone życzenia. Po chwili rozmowy oddalił się.

— Więc pani wyjeżdża? odezwał sie pan 
Kamil głosem, w którym słychać było pewne roz
drażnienie.

Zdziwiona podniosłam oczy.
Czyżby go to] obchodziło cokolwiek — 

pomyślałam radośnie.
— Tak jest — odpowiedziałam głośno, spu

szczając oczy jakby mnie uchwycił na jakim na
gannym uczynku.

— I pani się tem cieszy ? zapytał znowu, z 
silniejszem jeszcze zdawało mi sie rozdrażuie 
niem w głosie.

Ali! tak! tak! zawołałam mimowolnie 
pod wpływem tej myśli, która od niejakiego cza
su nie opuszczała mnie prawie na chwilę.

Spojrzałam na niego; w oku jego mignęła 
błyskawica gniewu, lecz to trwało tylko krotka 
chwilę, po której pan Kamil uspokoił się zupeł
nie. Widząc jakie wrażenie zrobiła na nim moja 
nieuważna odpowiedź i chcąc je zatrzeć w części 
dodałam spiesznie.

— Tak, cieszę się, iż choć jedno życzenie 
moje się spełniło, to tak rzadko się wydarza.

— Więc nie ma pani czego narzekać, kiedy 
to już zostało spełnionem.

Wyrzekłszy te słowa, podniósł się i nie pa
trząc na mnie, wyszedł z pokoju. '  (C. d. n.)



nych krajów zgodziły się na to, i i  tylko urzą
dzenie więzień według systemu odosobnienia — 
systemu znanego pod nazwą: „pensylwańskie
go* — może doprowadzić więźnia do poprawy, 
co właściwie jest istotnym celem kary. Austrja 
ma już kilka takich zakładów z systemem cel- 
kowym: w Karthaus, w Gram, w Stein, a osta
tnie mi czasy stanął dla Czech kolosalny gmach 
w Pilznie, zbudowany nakładem 1,310.000 złr. 
Galicja — jak zwykle — była i pod tym wzglę
dem po macoszemu traktowaną. Dzięki energii 
•Jego Ekscelencji prezydenta Schenka i nadpro
kuratora pana Danka, że sprawę budowy domu 
karnego w Galicji według systemu celkowego po
ruszyli, że przez lat kilka stali niezachwianie na 
wyłomie tej kwestji, i dzięki Jego Ekscelencji 
ministrowi Glaserowi i niezmordowanemu praco
wnikowi w sprawach więziennych w minister
stwie sprawiedliwości, panu Edelmanowi, radcy 
ministerjalnemu, którzy mimo niefortunnych kon- 
stelacyj finansowych, nie spuścili z oka budowy 
domu karnego w Stanisławowie, sprawa ta cią
gnie się już lat kilka. W zeszłym roku wstawio
no w budżecie 20.000 złr. na koszta planów i 
kosztorysów. W tym roku w budżecie na rok 
1877 wstawił rząd jako pierwszą ratę budowy 
sumę 100.000 złr. Wiadomo, jakie jest obecńie 
położenie finansowe Austrji.

Ustawa finansowa wykazuje niedobór 
28,000.000 z łr ., dodatkowe kredyta na koleje 
wykazują do 32,000.000 złr. tak, że cały niedo
bór na r. 1877, jak poseł P l e n e r  obliczył, wy
nosić będzie do 60,000.000 złr. W obec takiego 
krytycznego położenia, cały wydział budżetowy, 
cała komisja budżetowa zajęła rolę wiadomego 
kwartetu z delegacji wspólnych, który się odzna
czał kreśleniem pozycyj budżetowych. Wiadomo, 
że nie przebaczano żadnej pozycji, mianowicie co 
do naszego kraju. I  tak wstawiona przez rząd 
na budowę gmachu namiestnictwa we Lwowie 
na r. 1877. suma 100.000 złr. uległa mimo o- 
brony członków naszych w komisji budżetowej 
zupełnemu wykreśleniu. Wiadomo także, że wsta
wiona przez rząd na budowy wodne w kraju na
szym suma uległa okrojeniu. Okrojenie to wyno
siło 11.000 złr.

Wprawdzie poseł dr. Julian Czerkawski z 
uchwały koła polskiego wymownym głosem bro
nił cyfry przez rząd wstawionej, lecz nadaremnie, 
wszelkie poprawki in p lus  niemiłosiernie prze
głosowy wano. Wielka więc trwoga zapanowała, 
że budowa domu karnego w Stanisławowie bę
dzie ad  graecas calendas odroczona , że w obec 
kataklizmu finansowego i fanatyzmu oszczędno
ści górującej w komisji budżetowej, nie ostoi się 
tak znaczna na budowę domu karnego w Stani
sławowie w Extraordinarium  wstawiona suma 
100.000 złr. Zaiste zawdzięczyć należy tylko dr. 
D e m 1 o w i , burmistrzowi i posłowi cieszyńskie
mu, jako referentowi działu budżetowego mini
sterstwa sprawiedliwości, i zabiegom prywatnym 
posła stanisławowskiego, iż pozycja ta przepły
nęła szczęśliwie miedzy Scylą niedoboru a Cha
rybdą anatomicznego noża okrojenia. Jakoż Rada 
państwa bez rozpraw pozycję tę przyjęła. Ponie
waż pierwsza rata na budowę domu karnego w 
Stanisławowie uratowaną została, może czytelni
cy będą ciekawi, jak ten kolosalny nowy dom 
karny wyglądać będzie, ile będzie mieścił wię
źniów, ile będzie kosztował. Mieliśmy sposobność 
przypatrzenia się planom tego nowego gmachu. 
Nadinżynier ministerjalny M a u r u s — ten sam 
co wypracował plany na budowę domu karnego 
w Pilznie w Czechach, i który tę budowę wła
śnie co kończy, miał sobie poruczone wypraco
wanie planów i kosztorysów dla domu karnego 
w Stanisławowie.

M a  11 V 11 o , op<ia}a,liota. tt budow ocll w ięzien -
nych gmachów według systemu celkowego —- 
wziąwszy za wzór dom karny w P ilznie, sko
rzystał z wszelkich doświadczeń, które się mu 
przy budowie domu karnego w Pilznie nasunęły, 
i stworzył znakomitą całość.

Grunt pod budowę przez gminę miasta Sta
nisławowa bezpłatnie odstąpiony, wynosi prze
szło 27 morgów. Przeszło 18 morgów tego grun
tu będzie wysokim murena na pięć metrów ob- 
wiedzionem. Mur sam z cegieł będzie 886 me
trów długi. Gmach więzienny składać się będzie: 
a) z budynku frontowego, b) z budynku środko
wego i c) z właściwego budynku więziennego o 
siedmiu skrzydłach w gwiazdę ustawionych, każ
de skrzydło o trzech piętrach. Budynek fronto
wy zawierać będzie kilka osobnych domów i dom- 
ków, bądź piątrowych bądź poziomych na pomie
szczenie urzędników i stróżów więziennych. 
Wjazdowa brama z mostem do ważenia wszel
kich bryk z wiktuałami, drzewem i innemi po
trzebami, z koszarami dla wojska, dla pilnowa
nia więźni stale umieszczonego. Dom frontowy 
stoi przed okoleniem muru, który ma opasywać 
budynek środkowy i właściwe więzienne gma
chy. Dom frontowy będzie otoczony żelaznemi 
sztachetami, a wewnątrz sztachet są rzucone ma
łe ogródki. W środkowym gmachu dwupiątrowym 
mieszczą się wszystkie kancelarje, składy, szpi
tale, część warsztatów, gdyż większa część war
sztatów będzie w suterenach, klasy na szkoły 
dla więźni. O ten gmach opiera się i łączy z 
właściwemi więziennemi gmachami bardzo mi
sternie pomyślana i pod względem techniki bu- 
downiczej jedyna w swoim rodzaju budowa trzech 
kaplic dla trzech obrządków: dla 450 więźni ła
cińskiego i grecko-katolickiego obrządku, dla 250 
więźni wschodniego czyli grecko-unickiego ob
rządku, i dla 200 więźni mojżeszowego wyzna
nia. Właściwe więzienne gmachy o siedmiu w 
gwiazdę rozchodzących się promieniach czyli 
skrzydłach, a każde o trzech piętrach, mieścić 
będą do 900 więźni, z tych 369 w osobnych cel- 
kach. Na każdem piętrze tych siedmiu skrzydeł 
góruje miejsce „panopticon", z którego dozorca 
ma pogląd na wszystkie cele we wszystkich sied
miu kierunkach.

Dla odprowadzenia nieczystości, projektowa
ny jest system beczkowy, a departament budo
wniczy przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
zatwierdzając przedłożone plany, zaprojektował 
uzupełnienie systemu beczkowego przez oddziele
nie cieczy od części stałych. Gmach ten będzie 
potrzebował 900 do 1000 płomieni gazowych. Pro
jektowano wprawdzie założenie własnego zakła
du gazowego z odpadków nafty i preliminowano 
na ten cel w kosztorysie sumę 26.498 złr., lecz 
według oświadczenia referenta, rząd mając na o- 
ku taniość oświetlenia, wejdzie z gminą miasta 
w układy. Wtenczas to zakład gminny gazowy 
Stanisławowski będzie miał byt ustalony. W su
terenach umieszczone będą maszyny parowe do 
gotowania, ogrzewania, prania, rąbania, słowem 
do wszystkich posług. Jak  olbrzymią będzie ta 
budowa, dość będzie przytoczyć kilka cyfer.

Cała budowa projektowana przez nadinży- 
niera Maurusa, miała kosztować 1,374.000 złr. 
w. a. a przy niektórych zmianach w konstrukcji 
przez departament budowniczy ministerstwa 
spraw wewnętrznych zaprojektowanych, koszto
rys tejże budowy wynosi 1,380.000 zł. w. a. Sa
me roboty murarskie wynoszą podług kosztorysu 
617.692 zł., sam materjał żelaza preliminowany 
na sumę 87.325 zł. w. a., zaś konstrukcje że
lazne, maszyny, kaloryfery podano w kosztory

sie na sumę 87 264 zł. w. a. Pokrycie dachu 
projektowano przeważnie łupkiem szląskim n a ' 
sumę 32.437 zł. w. a., mała tylko część cynko
wą blachą.

' Pierwsze lody już złamano. Spodziewamy 
po energii nadprokuratora p. Danka, który się 
tej sprawie od lat wielu z taką gorliwością od
dawał, iż po odebraniu od ministerstwa sprawie- 

! dliwości planów i kosztorysów, co według za • 
pewnienia p. Edelmana, referenta, najdalej w 
miesiącu lutym 1877 nastąpi, zabierze się nie 
zwłocznie do rozpisania licytacji, aby przed 
wstępne ziemne roboty już z wiosną r. 1877 
mogły być rozpoczęte. Również spodziewamy się 
po tak sumiennym i gorliwym urzędniku, iż przy
spieszając budowę, zużyje całą pierwszą na rok 
1877 przeznaczoną ratę i nie będzie jej przeno
sił na kredyt roku następnego (r. 1878) uwzglę
dniając, iż budowa ta tak ogromnych rozmia 
rów i tak lat cztery trwać będzie.

Nie mając kolonij jak Lambessa, Cajenna, 
nie mając Sybiru, musimy myśleć o domach wię
ziennych, któreby były istotnemi domami popra
wy, a według dotychczasowego doświadczenia w 
Ameryce i Europie, jedynie domy wiezienne we
dług systemu celkowego zbudowane, czynią tym 
wymogom zadość. Że budowa ta z tak wielkim 
nakładem prowadzona, ożywi ruch w mieście 
Stanisławowie i w okolicy, że nastręczy wielu 
zbyt materjałów budowlanych, że poda rzemieśl
niczej klasie w mieście sposobność do zarobku 
na przeciąg lat kilku, że przeto i pod tym wzgę- 
dem powinszować należy miastu, że ubiegło iane 
miasta jak Sambor, Czemiowce i inne, które się 
o to ubiegały, to nie podlega żadnej wątpli
wości.

Paryż d. 16. grudnia.

Moskwa, która urosła w potęgę, najmocniej sta
ra się o to, ażeby przedstawić tę potęgę większą 
niż jes t rzeczywiście, rachując, iż mocarstwa z o- 
bawy przed nią ustąpią, nie spróbowawszy się 
zmierzyć. W  tym celu rozgłasza, że jest jednoli- 
tem ośmdziesięciomilionowem państwem, że posiada 
olbrzymią milionową armię, niewyczerpane zasoby, 
słowem potęgę, jaką się żadne państwo na świecie 
poszczycić nie może. P łatne organy europejskiej 
prasy potwierdzają te przesadzone wiadomości i 
zdają się ze drżeniem poglądać na północnego olbrzy
ma; mężowie zaś stanu, czy przez niewiadomość, 
czy niedołęstwo obawiają się w samej rzeczy dra
żnić wielkiego potentata i nędznie się przed nim 
płaszczą, chociaż łatwy jest do zwalczenia. N aj
szkodliwsi dla Moskwy są ci, którzy ze statystyką 
i etnografją w ręku, przedstawiają światu prawdzi
wy stan owego bajecznego państwa północy.

Niezbyt dawno czytaliśmy w Journal des De
batę dokładny opis sił wojennych caratu i niemałe 
było Francuzów zdziwienie, gdy się dowiedzieli, że 
Moskwa niewiele liczbą wojska przewyższa Turcję, 
a wytrwały i zaprawiony w boju żołnierz turecki, 
je s t lepszym od moskiewskiego, karniejszy, wy
trzymalszy i rozumniejszy.

L a  Bepubligue franęaise  ogłosiła w tym sa
mym rodzaju bardzo zajmujące wiadomości o sile 
zbrojnej Moskwy. L a  France zaś będąca zawsze 
na żołdzie Moskwy, nie mogła utaić z tego powo
du swego gniewu i zapytuje, zkąd pochodzi ta nie
chęć Francuzów do Moskwy? — Smutnie to jest, 
Że Moskwa za pośrednictwem przekupstwa opano
wała część prasy wolnego narodu, że ma wspólni
ków i popieraczy swoich ohydnych celów pomiędzy 
publicystami wszystkich krajów w Europie. Mając 
zamiar podbicia Turcji, od dawna przygotowywała 
otiinii* w tym pU u i  go jako szlache
tny, cywilizacyjny.

Głównie zwróciła uwagę na Anglię, w której 
spodziewała się niebezpiecznego przeciwnika. Tam 
teraz najczynniejsl są jej ajenci, a poseł moskiew
ski w Londynie hr. Szuwałów były naczelnik car
skiej przybocznej kancelarji, i szef żandarmów, o- 
raz tajnej policji, okazuje się w Anglii człowiekiem 
najbieglejszym w rzemiośle tajnych knowań, szpie
gostwa i głośnyeh agitacji. Mytingi whigów jego 
są dziełem. Objawiająca się opinja w Anglii prze- 
eiwna Turcji, nie tyle jest skutkiem zabiegów 
stronnictw, ile owocem podstępnej dyplomacji mo 
skiewskiej w Londynie, która ma do swojej dy
spozycji miliony. Ona to opłaca mytingi whigów.

Kilka dni temu miałem pewną wiadomość, o 
propozycji Szuwałowa, popartej pieniędzmi, uczy
nionej kilku angielskim redakcjom milczenia w spra
wie polskiej. Czy mu się uda? Nie umiemy odpo
wiedzieć. Jednak nie ulega wątpliwości, ż* wiele 
dzienników kazało sobie zapłacić za milczenie o 
Polakach.

Wczoraj L a  France ogłosiła nikczemny adres 
do cara moskiewskiego wymuszony w Warszawie, 
a jakoby dobrowolnie podpisany przez arystokrację, 
duchowieństwo i osobistości sądowe (sędziami są 
Moskale) handlowe i finansowe. L a  France kładzie 
nacisk na ową mniemaną dobrowolność podpisów i 
konkluduje ztąd, że Polska zadowolniona z Moskwy. 
Jużeście dostatecznie okazali, jaką to była dobro
wolność — należałoby wystosować kontradresy do 
Europy, przedstawiające rzeczywisty stan rzeczy. 
Jest konieczne, wobec agitacji moskiewskich, my 
milczeć nie możemy. Gdybyśmy teraz nie korzystali 
z kłopotów Moskwy i dopuścili aby nas przemilcza
no, położenie nasze po wojnie stanie się jeszcze 
gorszem niż jest. Ci, co doradzają Polakom mil 
czenie, są albo tajemnymi stronnikami Moskwy, al
bo też ludźmi obranymi z rozumu.

Mówią tu wszędzie w urzędowym świecie, że 
Moskwa roztrąbiwszy na cztery strony świata ol
brzymie swe przygotowania do wojny, wyczekuje i 
namyśla się; dla tego, że nie jest przygotowaną i 
lękając się przegranej, szuka na konferencji stam
bulskiej środków wycofania się. Ale zdaje się, że 
już zapóźno. Podobnie udany zapał i wojownicze 
usposobienie jak  dzisiaj w Moskwie, widzieliśmy 
we Francji, gdy Napoleon III  wypowiedział wojnę 
Niemcom. Po zapale nastąpiła cisza i wąchanie się, 
a następnie znane wszystkim klęski.

Dziennik L a  D&fense wspomina, że podobno 
cesarz Wilhelm niemiecki napisał do cara list od
radzający wojnę. W  nim zwraca uwagę jego na 
trzy okoliczności: 1) że kraj, w którym zamierza 
car toczyć wojnę, jest bardzo wycieńczony. Jest to 
prawdą nieulegającą wątpliwości, że ani w Buiga- 
rji, ani w całej Turcji, wojska moskiewskie nie 
znajdą wyżywienia, ani bogatych łupów, jakie Niem
cy znaleźli we Francji. 2) Że panuje za Dunajem 
zaraźliwa febra, która stać się może bardzo gro
źną dla wojska moskiewskiego. Ostrzeżenie to dru
gie, jest również uzasadnione. Dawne wojny Mo
skwy z Turcją, aż nadto usprawiedliwiają prze
strogę cesarza niemieckiego, zwłaszcza, gdy sobie 
przypomnimy, że Dybicz z 60 tysięcznej armii wy
prowadził zaledwie 16 tysięcy zdolnych do nosze
nia broni. Trzecia wreszcie uwaga cesarza niemie
ckiego tyczy się bitności żołnierza moskiewskiego. 
Wilhelm twierdzi, iż żołnierz moskiewski jest za 
młody, aby się mógł oprzeć staremu żołnierzowi 
tureckiemu. Podobno też zwrócił uwagę cara na 
niedołęztwo jenerałów, złą administrację, a szcze
gólniej na brak doświadczenia jego wodzów w no
woczesnej taktyce wojennej. Powiadają, że uwagi 
te zrobiły wielkie wrażenie na carze i wywołały 
owe wahania, ustępstwa i ogłaszaną od czasu do

czasu gotowość do pokojowego załatwienia 3prawy 
wschodniej.

Wyszła w Przeglądzie edimburskim  bardzo 
ciekawa rozprawa o potajemnych knowaniach Mo
skwy za pośrednictwem Ignatiewa w Konstantyno
polu, w której najbardziej godne uwagi jest to, że 
poseł moskiewski straszył ustawicznie niedołężnego 
sułtana Abdul-Azisa groźącem powstaniem w Kon
stantynopola, a strachem tym usiłował wyjednać 
zgodę na pośrednictwo i opiekę Moskwy, która 
miała wprowadzić swe opiekuńcze wojska do sto
licy sułtana. Udało się Moskalom zdradą pod po 
zorera opieki i przyjaźni wejść w granice rzeczy
pospolitej polskiej, ale mężowi* stanu tureccy wo- 
leli się pozbyć niedołężnego władcy, aby nie dopu
ścić uwieńczenia skutków intryg moskiewskich. 
Turcy mając żywy przykład na Polsce, wiedzą 
dobrze z kim aMfą do czynienia i są pod tym 
względem szczęl& si, że nie m ają , jak niegdyś 
Polska potężnych familij szukających poprawy ustaw 
narodowych za pośrednictwem Moskali. Artykuł ten 
angielskiego dziennika warto abyście powtórzyli, 
zawiera wiele nowych i ciekawych rzeczy.

Uważają tu cyrkularz tureckiego ministra spraw 
zagranicznych ogłoszony we wczorajszych wieczor
nych dziennikach za pierwsze hasło bojowe. Jakoż 
nie ulega wątpliwości, że Turcja wojny z Moskwą 
bynajmniej się nie lęka i że rośnie jej siła oporu. 
Gdy się zmieni na zaczepny, wtedy niezawodnie 
Moskwę zwycięży.

Nareszcie przebyliśmy szczęśliwie ministerjalne 
przesilenie, które trwało i najdłużej ze wszystkich 
za Mac-Mahona. Mieliśmy przez ten czas znowuż 
sposobność poznania dokładniejszego tutejszych 
stronnictw.

Prasa tak zwana katolicka uderzała podczas 
przesilenia w najdrażliwsze strony miłości własnej 
prezydenta rzeczypospolitej. Stronnictw# to skłonne 
zawsze do bałwochwalczej czci siły i przemocy 
nasuwało marszałkowi myśl narzucenia swej woli 
ogromnej większości w Izbie i w narodzie, a l’U. 
nw irs  w zapale polemicznym tak dalece się zapo- 
mpiał, iż doradzał nawet zamach stanu.

Republikanie pod kierunkiem Gambetty stanęli 
pcjdczas przesilenia na gruncie zasad parlamentar
nych, a posiadając zaś w ręku najsilniejszą broń 
t. j. budżet, oświadczyli że nic nie ustąpią ze swego 
programu, który między innemi obejmował: uszano
wanie praw przez wszystkich urzędników, a w da
nym razie zaprowadzenie zmian potrzebnych w 
urzędach cywiliych i sądowych. Wolność sumienia 
ich programem obejmowała zarazem oddawanie ho
norów wojskowych przy pogrzebach cywilnych osób 
które posiadały order legii honorowej Dzisiaj za- 
dowolnili się wejściem do gabinetu p. Jules Simon.

Sądy szczególniej gniewają większość republi
kańskiej Izby, albowiem zawsze okazują się surowe 
dla republikanów. Wypadek w Besancon dowodzi, 
iż ten gniew jest słuszny. Sąd ten w Besancon 
wydając wyrok na dziennik L a  Republiqut de 
Haute-Soane posunął się do tego, że w motywach 
wyroku usprawiedliwiał owę nienawistną w całej 
Francji komisję tak zwaną mięszaną (commision 
mixte), która na wzór komisji śledczej w W arsza
wie dopuściła się strasznych nadużyć po dokonanym 
zamachu stanu. Motyw ten w wyroku oburzył 
szczególuioj opinię przeciw prezesowi ministrów p. 
Dnfaure, który nie uczynił nic, aby usunąć z sądów 
osławionych członków owej komisji, którzy dziś 
jeszcze ośmielają się usprawiedliwiać swe nieprawne 
czyny.

P. Dufaure jest mąż nieposzlakowanej zacności, 
głęboko-religijhy ale zanadto ulegający wpływom 
biskupów, tak, że żadnego zobowiązania przyjętego 
wobec Izby w celu powstrzymania zapędu ultra- 
montanów nie dotrzyma! i tcm gife-miło „ jw o ta i 
ku sobie niechęć większości republikańskiej, która 
szanując jego wielkie cnoty, prawość i zasługi, po
tępiała brak energii.

Znany wam jest obecny skład ministerjum, 
którego duszą i głową jest wypróbowany republi
kanin i jeden z bieglejszych mężów stanu we Fran
cji, znany Jules Simon. Pierwsze oświadczenie jego 
imieniem rządu, powitane było rzęsistemi oklaskami 
większości. Wszystkie dzienniki i opinia powitały 
z zadowolnieniem nowe ministerjum, i nastąpiło też 
ogólne uspokojenie umysłów. Mówiąc wszystkie 
dzienniki, miałem na myśli tylko ogólną większość 
republikańską. Wyjątek bowiem stanowią bonapar- 
tyści, ultramontanie i najskrajniejsi radykaliści.

Rozpoczyna dyskusję S k en e . Kiedy pan 
minister skarbu mówi, oświadczył, że nie po- 
dejmie operacji finansowej za jakąbądź cenę, 
wobec tego, że kredyt państwa stoi dobrze, kie
dy wystąpił z taką siłą przekonania przeciwko 
mnie, już wtedy, wśród najniekorzystnjejszych 
okoliczności wypuścił rentę za jakąbądź cenę.

Jest to sprzeczność czynu ze słowem. Na 
wiosnę rentę można było zbyć o wiele korzy
stniej, a nie uczyniwszy tego, minister pozbawił 
skarb kilku milionów. Smutno to, że rząd który 
takie popełnia błędy, urząd swój dalej sprawuje. 
Minister tłumaczy się, że wołał korzystać z kre
dytu osobistego, biorąc zaliczkę, ale w rzetel
nym świecie kupieckim człowiek taki nazywa 
się spekulantem. Interes ów, zawarty w krytycz
nych momentach był lekkomyślnością. Spowodo
wał on wypuszczenie renty za jakąbądź cenę, a 
w przyszłości obniży jej ceuę jeszcze więcej. Nie 
uchwała Izby, ale zaprowadzenie waluty złotej 
w Niemczech zniżyło kurs papierów. Fak ten 
był do przewidzenia, a rząd, który go nie prze
widział, u mnie nie ma zaufania. Mówca zapewnia, 
że nie kieruje się pobudkami osobistemi, i pro
ponuje, by zamiast wniosku komisji, artykuł VIII 
sformułować jak następuje:

„Pokrycie niedoboru dokona się za pomocą 
oddzielnej ustawy, w której obmyśli się środki 
na pokrycie kosztów budowli dróg państwowych.*

Gdyby wniosek ten upadł, mówca stawia 
drugi, aby Izba nad art. VIII. dwa razy głoso
wała, naprzód nad ustępem pierwszym aż do 
wyrazu „ewentualnie*, a potem nad drugim do 
końca.

Dep. C a r n e r  i powiada, że dobro państwa 
zależy obecnie od porozumienia się wzajemnego. 
Wszyscy pragną pokoju i z trwogą poglądają na 
ewentualne przesilenie gabinetu, Być może, że 
uczynić było można lepiej niż się stało, ale rze
czywistość zbyt często nie zgadza się z ideałem.

Br. W a l t e r s k i r c h e n  popiera wniosek 
Skenego z względów ekonomicznych i polity
cznych. Gdyby wszystkie środki zawiodły, wtedy 
pozostaje nam jeszcze zaciągnąć dług bieżący. 
Pocóż więc czynić to już teraz ? Mówca nie" o- 
szczędza ministrowi przymówek, a zwracając się 
przeciw słowom jego, wypowiedzianym w roz
prawie ogólnej, kończy wnioskiem, iż słuszność 
miał Talleyrand, gdy powiedział, że człowiekowi 
dane są na to słowa, aby mógł lepiej zataić swe 
myśli. Izba przyjmuje wniosek o zamknięcie dys
kusji. N e u w i r t h ,  zapisany przeciw artykuło
wi komisji zrzeka się, a wybrany mówcą jeneral- 
nym H e r b s t .

Mówca w zasadzie przyznając słuszność wy
wodom S k e n e g o ,  sądzi jednak, że rządowi po
trzeba zostawić możność zaciągania długu bieżą
cego. Przyjęcie lub nieprzyjęcie wniosku Skene
go, nie znaczy ani wotum ufności, ani nieufności 
dla rządu. O tern nawet mowy być nie może. 
Zeszłego roku sama komisja budżetowa propono
wała w taki sam sposób pokrycie niedoboru, jak 
dziś dep. Skene, ale o nieufności lub zaufaniu 
nikt nie mówił. Dziś rzecz wypadła inaczej, a 
to z tej przyczyny, że zeszłego roku komisja nie 
znała kwoty pokryć się mającej, podczas gdy te
raz suma ta dobrze nam jest znaną, a sposób 
pokrycia jej mamy w obligacjach, stworzonych 
ustawą z d. 18. marca r. b.

Dep. W o 1 f r u m, jako jeneralny sprawo
zdawca przemawia, zalecając kilkoma słowy wnio
sek komisji.

Izba przystępuje do glosowania i przyjmuje 
pierwszy ustęp wniosku komisji prawie jednogło
śnie, drugi znaczną większością. Przeciw niemu 
glooBją Polacy i cala prawica z wyjątKlem Swię- 
tojurców i p. Mieroszewskiego.

Izba uchwala bez rozpraw art. IX., a na
stępnie cały budżet i ustawę finansową w trze- 
ciem czytaniu.

W końcu załatwiono kilka petycyj i odczy
tano pismo od rządu, o wniesieniu rachunków z 
roku 1875 i projektu, o połączenie dwóch kolei 
żelaznych z innemi, które za przyzwoleniem Izby 
przekazują się komisjom.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2.

Z R a d y  p a ń stw a .
W iedeń 19. grudnia.

Posiedzenie zagaja przewodniczący o godz. 
11. minut 15. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego ks. Z a k l iń s k i  i świętojurscy dep., 
tudzież J. K a m iń s k i ,  burmistrz miasta Sta
nisławowa wnoszą następującą interpelację;

„1. Jakie są przyczyny czy przeszkody, że 
biskupstwo grecko-katolickie w Stanisławowie, 
na którego utworzenie NPan zezwolił już w ro
ku 1850, i które przyjęto już konstytucyjnie do 
statutu krajowego z d. 26. września r. 1861, nie 
weszło jeszcze w życie?

2. Czy i jakie zamyśla rząd uczynić kroki, 
aby te przeszkody usunąć i wykonaniem naj
wyższego postanowienia uczynić zadość potrze
bie duchowieństwa i wiernych grecko-katolickich 
w Galicji ?*

Dep. N e u w ir th  i towarzysze wnoszą inter
pelację do ministra handlu:

„Zważywszy, że na interpelację wniesioną 
na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 24. paź
dziernika r. 1874 do JEksc. pana ministra han 
dlu, do dnia dzisiejszego nie odpowiedziano;

zważywszy, że w ostatnich dniach wniesio
no do Izby projekt ustawy o zniesieniu okręgu 
celnego w Brodach;

niżej podpisani zwracają się do J. Eksc. 
pana ministra handlu z ponownem zapytaniem:

1. do jakich wyników doprowadziły rokowa
nia, które toczyły się w roku 1874 między re
prezentantami Austro-Węgier i rządem cesarsko- 
moskiewskim co do wzajemnych między obu 
państwami stosunków handlowo politycznych ?

2. czy są uzasadnione widoki usunięcia tych 
przeszkód, które jak przedtem tak i dotąd nie 
dozwalają dowozu płodów austrjacko-węgierskich 
do Moskwy?

Po odczytaniu powtórnem projektu traktatu 
handlowego z Austrją i Francją i cłowo-podat- 
kowego z księstwem Lichtenstein, które zyska
ły zatwierdzenie Izby, tudzież po zatwierdzeniu 
wyboru p. K o n o p k i z Bocheńskiego przystąpio
no do obrad nad ustawą finansową.

Artykuły I. — VII. przyjęto bez rozpraw 
z wymazaniem pozycji 8000 zł. na szkołę Porgesa.

Nad artykułem VUI., który wedle wniosku 
komisji brzmi jak następuje: „Upoważnia się mi
nistra skarbu, żeby na pokrycie niedoboru, któ- 

! ry po odtrąceniu sumy dochodów w ilości 
376,637.817 złr. od sumy wydatków w ilości 

! 405,569.474 zł., wynosi 28,931.657 zł., wypuścił 
w obieg obligacje na rentę oprocentowaną zło
tem, na mocy ustawy z dnia 18. marca r. 1876, 
ewentualnie żeby postarał się o potrzebne kwo
ty sposobem długu bieżącego, dopóki obligacje te 
nie będą wypuszczone.’

jakkolwiek skutek ten sam po2óstaje, t. j. brak 
programu, bo te każdoezesne programy minister
stwa handlu wzajemnie się znoszą.

Kiedy po fatalnym rozkwicie ekonomicznym 
także na koleje żelazne mizerja spadła; kie
dy w poważuych zgromadzeniach odzywały 
się z serc gorących patrjotow austrjackich' gło
sy, wołające nie o ratowanie zbankrutowanych 
grunderów, ale o ratowanie kolei w ogóle, o r a 
towanie nadw rężonego kredytu kolejowego: 
wówczas moi panowie, rząd zawinął się w togę 
katońską, i wprawdzie ogródkami, ale na rozum 
oświadczył, że pod żadnym względem w te rze
czy wdawać się nie myśli, — aż oto wkrótce 
potem zjawił się projekt wielkiej fuzji kolei 
czeskich pod auspicjami rządu! A gdy niezadłu
go potem kilka kolei galicyjskich zfuzjmować 
się chciało, aby swój stan polepszyć, swoje sto
sunki finansowe uporządkować, koszta zarządu 
zmniejszyć: wtedy już oświadczono, że o fuzjono- 
waniu mowy nie ma, że koleje sprzedać należ t.

A gdy jedną z tych kolei sprzedano i przy- 
tem teorję o łamańcach żelaziwa zastosowano: 
wtedy w tymże samym czasie kolejom innym, w 
podobnych stosunkach będącym, miliony rzucono 
na ratunek. A gdy nędza kolejowa do najwyż
szego już szczytu doszła, słyszeliśmy w zeszłym 
roku z ust p. ministra handlu mowę programo
wą, i czytaliśmy w odnośnych przedłożeuiach, 
jako rząd nowe, wielkie linie kosztem wielu, 
wielu milionów budować zamierza, i budowę tę 
później zapowiedział, mimo że w roku zeszłym 
położenie finansowe Austiji wcale nie było świe- 
tniejszem jak dzisiaj.

Zechciejcie sobie panowie wyobrazić owe 
zaburzenie finansów państwa, owe pogmatwanie 
ustawodawstwa, ów chaos w sprawach kolejo
wych, w ogóle urobić sobie obraz położenia, ja- 
kieby nastąpiło było, gdyby propozycje rządu by
ły się ziściły, gdyby nie były się rozbiły o zi
mną rozwagę, o trzeźwe wyrachowanie czynni
ków' decydujących.

I oto znowu rząd występuje z programem 
nowym, z programem, na którego zasady i ja się 
piszę, na którego zasady z mojej strony zgadzać 
się muszę, ile że przy niejednej sposobności jako 
jedynie trafną uważałem tę drogę, na którą wejść 
teraz mamy. Dość to późno, ale lepiej jak nigdy. 
Bo też najwyższy już czas, aby duszącą zmorę 
zrzucić z piersi kontrybuentów, aby subwencje 
państwowe, olbrzymie wzmaganie się długów gwa
rancyjnych uregulować, i drażliwą sprawę niedo
borów ruchu jeżeli nie załatwić, to przynajmniej 
raz z nią koniec zrobić, zupełnie ją uprzątnąć.

Co do mnie, wyznać muszę, że podczas mo
wy p. ministra handlu, w której odnośne przed
łożenie konkomitował, nie mogłem się pozbyć pe
wnego uczucia — mówię tu tylko o sobie —- ja
koby p. minister był chwiejnym, i — przepra
szam za wyrażenie może nieparlamentarne — 
szukał po omacku. Gorąco pragnę, aby przyszłość 
kłam temu zadała, i pragnę też gorąco, aby spo
sób obierany, po zatwierdzeniu przez Wys. Izbę, 
systematycznie i według planu aż do skrajnych 
konsekwencyj został przeprowadzony, aby nie 
skończyło się na jednej kolei, w której wszelkie 
inne sposoby leczenia już chybiły.

J. E. p minister handlu oświadczył w swo
jej mowie programowej, że rząd zajmie się prze- 
dewszystkiem kolejami gwarantowanemi. Zape
wne, skoro przed wszystkiemi innemi już w ze
szłym roku zaradzono kolejom niegwarantowa- 
nym, mianowicie zaś czeskim, i to — co tu moi 
panowie konstatuję — w sposób, na który myś
my nie przyzwalali, a do tego po namiętnych 
walWAt w W. Izbie, które się zazwyczaj irnien- 
nem glosowaniem kończyły. Ale co się stało, 
już się nie odstanie, — victrix causa diis placuit. 
Wszelako świętym jest rządu obowiązkiem, aby 
miliony, niegwarantowanym kolejom czeskim z 
kieszeni kontrybuentów Austrji dane, nie były 
na inne cele obrócone, aby postępowanie tych ko
lei ściśle kontrolowano, jednem słowem, aby owe 
warunki, które dla zawarowania praw skarbu 
państwowego i interesu państwowego w ustawę 
włożono, zludnemi się nie stały.

Na zakończenie moich krótkich uwag jesz
cze tylko słów kilka o programie kolejowym w 
ogóle.

Zdaniem mojem, jeszcze to nie program, gdy 
się powie, że linia A, albo linia B, ma być wy
budowaną, jeżeli się ustanowi tor szeroki albo 
wąski jako odpowiedniejszy. Program jest dzie
łem najdojrzalszego zastanowienia, najszczegó- 
lowszego rozbioru, jest trzeźwy, bez iluzyj, bez 
przesady, świadom celu i świadom środków użyć 
się mających. Twórca programu musi, chociażby 
nie z pewnością matematyczną, to zawsze z 
prawdopodobieństwem ułożyć sobie wynik przy
szły ; musi on, co rzecz główna, umieć sobie u- 
robić wolny od wszelkiej przesady obraz tego 
położenia, które w razie przyjęcia jego projektów 
wyłonić się musi. Jeżeli się taki program po
siada, jeżeli się jest o stosowności jego nawskróś 
przekonanym, jeżeli się ma silną wolę przepro
wadzenia i determinację wytrwania przy tym 
programie, choćby zginąć przyszło; wtedy moi 
panowie nawet antyfonów nie potrzeba a d  cap- 
tandam benerolentiam, rzecz dobra sama drogę 
sobie utoruje. (Brawo! brawo! z prawicy).

Mowa posła Jaworskiego.
Jeżelim się zapisał do głosu przy pozycji 

„centralny zarząd ministerstwa handlu*, to nie 
dla ponowienia żalów z powodu upośledzenie 
kraju naszego co do kolei żelaznych, tylekroć 
już w tej Izbie podnoszonej. W ogóle też trudno 
o temat tak niewdzięczny dla mówcy, zwłaszcza 
gdy reprezentowany przez niego kraj nie jest 
z szczególną życzliwością traktowany. Jeżeli 
mimo przyjętej przez tę Wys. Izbę rezolucji, i 
mimo oświadczenia rządu, że się do niej zasto
sować myśli, zgoła nie zważano na ofiary, jakie 
Galicja celem podniesienia swego systemu komu
nikacyjnego ponosi; jeżeli rezolucje sejmowe, 
memorjaiy Wydziału krajowego, wnioski posłów 
poszczególnych bez załatwienia, a nawet bez od
powiedzi pozostają; jeżeli mimowoli nasuwa się 
domysł, iż rząd potrzebom kraju nie tylko za
dośćuczynić nie chce, ale może nawet dowie
dzieć się o nieh nie stara: — to juścić po tern 
wszystkiem aż nadto dobrze wiemy, czego się 
od obecnego kierownictwa spraw handlowych 
spodziewać można co do komunikacji w Galicji. 
My, moi panowie, wcale nie zapoznajemy kłopo
tów finansowych Austrji, na racjonalnem onych 
uregulowaniu nam niemniej jak wam zależy; i 
my tak jak wszyscy dążymy do oszczędności aż 
po tę skrajną granicę, gdzie błędnie zastosowa
na oszczędność w marnotrawstwo się zamienia,— 
mniemamy wszelako, że — przypuściwszy dobre 
chęci ze strony rządu — nawet mimo tych finan
sowych kłopotów państwa, przy udziale kraju, a 
dobrem tylko przyczynieniu się skarbu państwo 
wego, możuaby czynniej przyjść w pomoc żabie 
gom kraju i sejmu, i jeszcze możeby nawet skarb 
państwowy na tem skorzystał. Tuszymy jednak 
na pewne, że za przywróceniem równowagi w 
gospodarstwie państwowem, uwględnione zostaną 
prtrzeby i życzenia kraju, a przede wszystkiem 
te, które w uchwały już są zamienione albo u- 
stawami sankcjonowane.

Ograniczając się na tych krótkich uwagach 
co do kraju, którego jestem reprezentantem, po
zwolę sobie jeszcze kilka uwag ogólnych co do 
kierownictwa spraw komunikacyjnych, spraw 
kolejowych, ze stanowiska interesu państwowego, 
a uczynię to supponując, że nietylko przypu
szczać, ale napewne twierdzić można, iż skoro 
rząd w najważniejszych sprawach państwowych 
jakie zdanie wypowie, wnioski stawia, to czyni 
to tylko po najszczegółowszym rozbiorze, po naj
dojrzalszym namyśle. A więc przystępuję do me
go zadania.

Jednym z głównych powodów ustąpienia 
poprzedniego kierownika spraw handlowych (mi
nistra Banhansa) był podnoszony w W. Izbie 
tak często zarzut braku programu co do polityki 
kolejowej. Otóż moi pp., ja sądzę, że jeśli z je
dnej strony może za mało było, to z drugiej 
jest za wiele, gdyż obecny kierownik nie od da
wna kieruje, a jednak w tym krótkim czasie 
sporą ilość programów kolejowych spłodzono —

Mo va p. Krzeczunowieża
na posiedzenia Izby posłów d. 16. b. m., miana 
podczas obrad nad budżetem ministerstwa skar

bu, brzmi w całej osnowie:
Mówca z lewicy (dr. Sturm) twierdził, że 

obecne urządzenia konstytucyjne i stronnictwa 
stojące w opozycji przeciw konstytucji, są prze
szkodą do uregulowania finansów. Nie mogę zgo
dzić się z tem twierdzeniem; idealne przeszkody 
nie wstrzymują mnie od wypowiedzenia zdania 
mojego, bo one nie istnieją, bo ustawodawstwo o 
finansach państwa należy do Rady państwa.

Tenże mówca wspomniał o potrzebie oszczę
dzeń. W tej mierze muszę zgodzić się na zapa
trywania pana ministra skarbu. Nie można mieć 
nadziei znacznych oszczędzeń. Jeżeli tu i ow
dzie da się uzyskać oszczędzenie mniej znaczne, 
to czeka nas pomnożenie wydatków innych, wy
datków na cele produkcyjne, wydatków szcze
gólnie na organizację sądów, której zmiana bę
dzie potrzebną, gdy zostaną załatwione projekta 
do ustaw, wniesione przez pana ministra spra
wiedliwości.

Nie mogę równie podzielać zdania tegoż 
mówcy, aby oszczędzeń szukano w budżecie woj
skowym. Mówca przypomniał nam r. 1859, w 
którym mimo wojny wydatki na wojsko nie były 
stosunkowo tak wielkie. Ależ mówca zapomniał, 
jakie zmiany zaszły w Europie od r. 1859. Dwa 
państwa, z których wtedy jedno było małem, 
drugie nie zbyt jeszcze wielkiego znaczenia, uro
sły później na mocarstwa pierwszego rzędu, 
zwiększyły swoje siły wojskowe w sposób olbrzy
mi i zmusiły nas do takiego samego postępowa
nia. Szanowny mówca zapytał, na co wydawać 
tyle na wojsko, kiedy w końcu musi się czynić, 
co chcą inne państwa. Ależ żadne mocarstwo, 
nawet pierwszego rzędu, nie zechce narażać się
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naniu tych nowych projektów spodziewać się mo-' 
żua. Nawet ci z pomiędzy posłów, którzy się od
dają specjalnie studjom w sprawach podatkowych, 
nie wiedzą dotąd, czy projektowany podatek o- 
sobisto-dochodowy, przy zastosowaniu obmyślane
go, na początek przez rząd procentu podatkowe
go. przyniesie 16 lub 15 albo 10 lub też 8 albo 
6 milionów, czy projektowane przez rząd tak 
zwane opuszczenia drobne przy podatku grun
towym i domowym, zaś wielkie przy dotychcza
sowym podatku dochodowym, sprowadzą zmniej
szenie w dochodach skarbowych w sumie 8, 10 
lub 12 albo więcej milionów’. Spodziewany re
zultat tych umniejszeń mógł przecież być wyka
zany w cyfrach pewnych, na podstawie dat rzą
dowi przystępnych.

Brak wykazów należytych musiał nasuwać 
wątpliwości: nasunął wątpliwości nawet takie , iż 
nikt wiedzieć nie może z niejakiem prawdopodo
bieństwem, czy nowy podatek osobisto dochodowy 
pokryje koszta rozkła !u i straty z opuszczeń w po
datkach innych ?

Przyznajcie panowie, że wśród takich okoli
czności jest obawa o los nowych projektów rządo
wych zupełnie uzasadnioną.

Nie znajdziecie, panowie, państwa prawdziwie 
konstytucyjnego, w któremby rząd wnosił do par
lamentu projekta tak, jak u nas wniesione zostały 
obecnie projekta podatkowe. W  piśmie rządu, nia- 
jącem tytuł expose, wniesionem razem z projekta
mi, nie ma właśnie tego, co w niem być powinno; 
nie ma odpowiedniego projektów uzasadnienia; nie 
ma wykazu rezultatów spodziewanych. Zkąd to po
chodzi? Nie sam rząd może ponosić winę za tak 
niedostateczne wnioski; współwina cięży na Radzie 
państwa, która w niewysłowionem swrojem zaufaniu 
przyjmowała już podobne wnioski, nie żądała do
statecznych wyjaśnień, nie potępiała podobnego 
postępowania.

Nie będę się wdawał w bliższe rozpoznanie 
projektów rządowych, bo przyjdzie czas na to, gdy 
one z komisji wniesione zostaną do Izby. Muszę 
jednakże zarzucić, że w tych projektach nie zwró
cono baczności na utrzymanie sprawiedliwego sto
sunku między poszczególnemi rodzajami podatków 
stałych, że nawet w tych projektach są przepisy, 
któreby ten stosunek uczyniły niesprawiedliwszym 
niż jes t obecnie; mianowicie przepisy, któreby przy
niosły korzyść tym, którzy obecnie płacą tylko po
datek dochodowy, a za to spadłyby większe cięża
ry na inne klasy podatkujących, mianowicie także 
na posiadaczy gruntów i domów, które już obecnie 
zbyt ciężko i więcej niż inne źródła dochodów są 
opodatkowane.

Grunta i domy są obecnie podatkami grunto
wym i domowym więcej obciążone, niż w innych 
państwach europejskich. Prócz tego cięży na nich 
należytość opłacana w przypadkach przenoszenia 
własności.

Należytość ta  przygniata szczególnie włościan 
galicyjskich w takim stopniu, że uważać ją  należy 
jako jedną z głównych przyczyn, iż stają się ofia
rami lichwy, przeciw której przychodzi obecnie szu
kać ochrony osobnemi ustawami. Muszę tu odnieść 
się nawet do pana ministra sprawiedliwości, aby 
się zajął rozwiązaniem pytania, czy je s t to słu- 
sznem i sprawiedliwem, ażeby włościanin galicyjski, 
który nabywa lub dziedziczy posiadłość, płacił tak 
wielką należytość, gdy za to nie zyskuje nawet 
zabezpieczenia praw swoich w księgach hipote 
cznych, ani podwyższenia kredytu rzeczowego ? 
Księgi hipoteczne dla posiadłości włościańskich są 
w innych prowincjach, lecz nie ma ich dotąd w 
Galicji-

Oprócz wysokich podatków dla państwa, spa
dają głównie na grunta i domy inne ciężary: do
datki krajowe, indemnizacyjne, powiatowe, gminne, 
szkolne, kościelne, drogowe. Po wsiach i miastecz
kach spadają wszystkie te ciężary prawie wyłącznie 
na grunta i domy, a wynoszą one razem wzięte 
prawie tyle co podatki, w Galicji nawet w powsze
chności znacznie więcej.

Muszę wyrazić ubolewanie, że rząd dotąd nie 
uznał potrzeby wykazania ciężarów krajowych i 
miejscowych, jakie są przeciętnie w każdym kraju. 
Takie wykazy powinny być uwzględniane szczegól
nie przy obradach nad reformą podatków, inaczej 
bowiem nie można zachować sprawiedliwego sto
sunku w rozkładzie ciężarów publicznych.

Słyszałem już zarzuty, że sporządzanie wy
kazów o ciężarach publicznych miejscowych ulega
łoby trudnościom bardzo wielkim. Lecz przy silnej 
woli i pracy można przezwyciężyć te trudności. 
Powołam się na przykład Anglii, gdzie są różne 
ciężary miejscowe na potrzeby hrabstw i parafialne, 
i nie ma tylu urzędników w ministerjach jak u nas, 
a przecież miałem w ręku drukowane raporty an
gielskiej administracji skarbowej, w których były 
wykazane ciężary lokalne dla poszczególnych części 
państwa i osobno te, które spadają na rzeczy nie
ruchome, tak, że całość ciężarów na cele publiczne, 
które spadają na grunta i domy, była dokładnie 
przedstawioną. Co w Anglii można zrobić, można 
też i u nas.

Nietylko podatek gruntowy i domowy, lecz 
także inne podatki stałe doszły do takiej u nas 
wysokości, że z tych podatków nie można się spo
dziewać znaczącego podwyższenia dochodów skar 
bowych; nie można się tego spodziewać ani przez 
reformę tych podatków, ani przez zaprowadzenie 
nowego podatku osobisto-dochodowego, który do
tknie po raz drugi przedmioty już obecnie opodat
kowane; dotknie on znowu więcej dochody z grun
tów i domów, niż inne ; bo grunta i domy, które 
mają znamiona widoczne, nie mogą uchylić się od 
podatku, inne zaś przedmioty w znacznej części 
uchylić się potrafią.

Kto mniema, że z podatków stałych można 
osiągnąć znaczące podwyższenie dochodów skar
bowych, ten się ładzi. Po latach, choćby nawet 
zamierzone reformy zostały wykonane, nastąpi 
rozczarowanie, zniknie ułuda. Tym czasem je
dnak stosunki finansowe pogorszą się, jeżeli in
ne środki nie będą użyte.

Pan minister skarbu wspominał już po czę
ści o takich środkach, mianowicie o cłach i po
datkach od cukru i wódki; z ich reformy czyli 
podwyższenia spodziewa się większych dla skar
bu dochodów.

Dotychczasowy podatek od cukru i wódki 
nazwany jest u nas niewłaściwie podatkiem kou- 
sumcyjnym; jest on podatkiem od produkcji, bo 
płaci go producent przy wyrobie i nie może go 
w regule odzyskać przez podwyższenie ceny pro
duktu, którego wyrób zwykle jest połączony z 
gospodarstwem rolnem. Ażeby się uchronić od 
straty, któraby wynikała z podatku wysokiego i 
z ceny produktu nieodpowiedniej, musiałby pow
strzymać produkcję albo ją znacznie zmniejszyć. 
To jednak nie jest łatwem. Gdy gospodarstwo 
rolne jest urządzone w związku z fabryką cu
kru lub z gorzelnią, nie można wprowadzić w 
krótkim czasie zmiany tego urządzenia. Do ta
kiej zmiany potrzeba lat wielu, wśród których 
producent musiałby ponosić znaczne straty.

Jednakże panowie ! przysłowie wasze : „po
trzeba prawo łamie** zniewala mnie, iż nie będę 
gorąco powstawał przeciw podwyższeniu podatku 
od wyrobu cukru i wódki, które mi się wydaje 
znośniejszem, niż podniesienie podatków stałych. 
Lecz podwyższenie to musi się trzymać granic 
rozsądnych i słusznych i powinno być otoczone

występowaniem przeciw kilkn innym mocarstwom 
podobnym. Gdyby jednak Austrja zmniejszyła 
s^oje siły wojskowe, wtedy już nie dwa lub 
trzy mocarstwa, ale jedno przyjazne mocarstwo 
wystarczy, aby dawać Austrji rozkazy lub za
kazy.

Nie dość jest starać się o wolność wewnę
trzną: należy mieć środki do obrony monarchii i 
wolności przeciw nieprzyjaciołom zewnętrznym.

f’o do działania rządu na polu finansowym 
a w szczególności na pola podatkowem, muszę 
najpierw wyrazić ubolewanie, że rząd przy pro
jektowanych reformach nie zwrócił uwagi na ca
łość podatków' niestałych. Podatki niestałe i 
stale stoją z sobą w związku tak ścisłym, iż 
nie osobno, ale równocześnie o nich sąd wyda
wać należy, ażeby w żadnym kierunku nie dopu
ścić zbyt wielkiego obciążenia.

Nie chcę użyć wyrazu: błędy— ale niewielu 
się znajdzie, którzyby chcieli zaprzeczyć, że pra
wdziwe nieszczęście (Missgeschick), prawdziwe 
fatum prześladuje projektu rządowe o reformie 
podatków.

Dwóch mówców z lewicy wspominało o stra
cie czasu i wielkich wydatkach na reformę po
datku gruntowego. Prawd'., po wydaniu ustawy 
o reformie tego podatku stracono już 7 lat, a 
do końca roku 1876 wydano 16 milionów na 
wykonanie tej reformy, i zapewnie będzie ona 
kosztować jeszcze drugie tyle. Nie można tu 
zwalać winy na rząd obecny, lecz głównie na 
Radę państwa, która idąc za zdaniem rządu da
wniejszego, dodała do przyjętej za wzór ustawy 
pruskiej tyle niepotrzebnego balastu, iż wykona
nie ustawy austrjackiej z tak niesłychaną po
stępuje ciężkością.

Tak smutne doświadczenie powinnoby przy
najmniej być nauką na przyszłość. Niestety i ta 
nauka nie przydała się na wiele. W później
szych projektach obecnego już rządu znajdują się 
takie postanowienia, których nie ma w znanych 
mi ustawach państw innych, a które znowu przy 
niosłyby stratę czasu i zwiększenie kosztów na 
wykonanie ustaw.

Więcej niż pięć lat jest obecne', ministerstwo 
u steru. Dopiero po upływie trzech lat od obję
cia steru wniosło ministerstwo projekta co do 
podatku domowego, zarobkowego, rentowego i do
chodowego, i to takie same, jakie już były wy
pracowane przez ministerstwo dawniejsze.

Projekt podatku domowego był już w tej 
Izbie w sesji z r. 1874 uchwalony i do Izby pa
nów’ odesłany. Komu znaną jest pilność i skłon
ność Izby wyższej do załatwiania projektów rzą
dowych, szczególnie takich, które już w Izbie 
posłów są załatwione, ten nie może oswoić się z 
myślą, ażeby Izba wyższa z popędu własnego 
zwlekała załatwienie projektu o podatku domo
wym, nad którym obrady nawet w komisji tej 
Izby dotąd nie zostały rozpoczęte. Wielkie przeto 
prawdopodobieństwo przemawia za tern, że rząd 
sam użył swego wpływu, ażeby powstrzymać o- 
brady w Izbie wyższej nad tym projektem. To 
prawdopodobieństwo staje się niemal pewnością, 
gdy zważymy, że rząd obecnie wniósł nowy pro
jekt do ustawy, który różni się zasadniczo od 
projektu wniesionego w r. 1874, bo usuwa głó
wną tegoż zasadę szacowania wartości domów u- 
żytkowej, a wprowadza tylko niektóre zmiany w 
przepisach, które teraz obowiązują.

Tego zwrotu w zdaniu rządowem nie mogę 
poczytywać za nieszczęście, gdy już w r. 1874 
z wszelką usilnośeią przedstawiałem, że owcze 
sny projekt o podatku domowym nie może spro
wadzić sprawiedliwego rozkładu i nie przyniesie 
korzystnych finansowych rezultatów, lecz stanie 
się przyczyną znacznych wydatków.

Lecz ten zwrot w zapatrywaniach rządo
wych sprowadził stratę jednego roku parlamen
tarnego ; ta strata powstała ztąd, że rząd w r. 
1874 wniósł projekt niestosowny.

Drugi przez rząd w r. 1874 wniesiony projekt 
podatkowy, projekt reformy podatku zarobkowe
go, był już w komisji tej Izby załatwiony w dru- 
giem czytaniu z początkiem roku bieżącego. W 
październiku, udając się do Rady państwa, mia
łem jeszcze to przekonanie, że projekt rzeczony 
przyjdzie do tej Izby w pierwszym lub drugim 
tygodniu, że pozostające jeszcze projekta podat
ku rentowego i dochodowego nietylko w komisji, 
lecz i w Radzie państwa zostaną załatwione 
na tej jeszcze sesji, która długiem trwaniem za
grażała.

Trudno mi opisać zdziwienie, które mię o- 
władnęło, gdy rząd wniósł projekta nowe, których 
przeczuć nawet nie mogłem, gdy rząd wniósł 
nowy projekt do podatku zarobkowego, który 
także usuwa zasadnicze przepisy projektu, przez 
ten sam rząd w r. 1874 wniesionego.

W skutek tego zwrotu straciliśmy znowu 
jeden rok parlamentarny.

Rząd twierdzi, że projekta tegoroczne dążą 
właśnie tylko do wprowadzenia prowizorjum. 
Prawda, że prowizorja są rzeczą w Austrji tra
dycyjną, lecz już czas zerwać z tą tradycją. 
Zresztą prowizorjum w nowych projektach jest 
tak urządzone, iż przyszłe, stanowcze rozwiąza
nie, któreby odpowiadało zasadom projektów z r. 
1874, stanie się niemożliwem, a przynajmniej na 
długie lata odwleczonem. Zapowiadać przyszłe, 
inne stanowcze rozwiązanie kwestji podatkowej, 
jest to trzymać miecz Damoklesa nad głowami 
podatkujących, aby się trwożyli, nie wiedząc co 
ich jeszcze czeka.

Od czasu objęcia steru przez ministerstwo 
obecne, mamy już więcej niż 5 lat straconych 
dla reformy podatkowej.

Przyczynę do wniesienia nowych projektów 
podatkowych szukał pan minister skarbu w oba
wie, iż uchwalenie i wykonanie reform projekto
wanych w r. 1874 wymagałoby zbyt długiego 
czasu. Lecz ta przyczyna nie może być dostate
czną dla projektów nowych, które odstępują zu
pełnie od zasad projektów dawnych, przez ten 
sam rząd wniesionych. Przyczyna ta jest nawet 
niestosowną w chwili obecnej, gdy projekt po
datku domowego już przed półtora roku w tej 
Izbie, a projekt podatku zarobkowego w komisji 
izbowej został załatwiony, przeto pozostawały 
jeszcze do obrad tylko projekty do podatków 
rentowego i dochodowego, które także między 
tegorocznemi projektami rządowemi się znajdują. 
Obrady nad projektami nowemi będą oczywiście 
trwać dłużej, niż mogły trwać obrady nad resztą 
projektów z r. 1874; będą one trwać dłużej już 
z tego powodu, że raptowne zwroty w zdaniach 
tego samego rządu zmuszają do ściślejszego ba
dania jego projektów.

Gdy zbierzemy wszystkie niepowodzenia, 
którym ulegały rządowe projekta podatkowe, 
nasunie się nam mimowolnie owo: Diffićde est 
satiram non scribere.“

Lecz zaprawdę moi panowie, rzecz i chwila 
zbyt ważna, aby myśleć o satyrach.

Dotychczasowe nieszczęścia zmuszają do o- 
bawy, że i nowe projekta podatkowe podobnym 
ulegną klęskom, czy to przy obradach i uchwa
łach nad niemi, czy przy ich wykonaniu, czy 
nareszcie z powodu rezultatów.

Obawy te są tembardziej uzasadnione, gdy 
rząd dotąd nie wykazał Izbie nawet prawdopo- 
bnych finansowych rezultatów, których po wyko

środkami ochronnemi. ażeby nie zaszkodzić pro
dukcji i nie sprowadzić umniejszenia dochodów 
skarbowych zamiast ich powiększenia.

Jednym z tych środków jest oczywiście pod-1 
wyższeuie cła od przywozu cukru 1 spirytusu z 
państw innych. Podwyższenie to powinno być 
zastosowane nietylko do zwiększonej cyfry po
datku, lecz także do premii wywozowej, jaką da
ją państwa inne.

Obecny system wymierzania podatku od wy
robu wódki, powinien być zatrzymany w zupeł
ności ; bo on użycza większej niż inne systemy 
wolności w postępowaniu przy produkcji: chroni 
ją od szykan kontroli zbytecznej i szkodliwej. 
Do tego systemu już zostały zastosowane urzą
dzenia w gorzelniach. Zmiana systemu zmusiła
by do zmian w tych urządzeniach, sprowadziła
by przeto potrzebę wydatków nowych. Wydatki 
takie można liczyć we wszystkich gorzelniach 
razem na parę milionów. Chwila obecna nie jest 
zaprawdę stosowną, ażeby zmuszać do wydatków 
tak wielkich, pożytku nie przynoszących.

Dalszym środkiem ochronnym jest stosowne wy
mierzenie zwrotu podatku przy wywozie cukru i 
spirytusu za granicę. Przy wymierzenia tego zwro- 
tn muszą być najpierw uwzględnione: cyfra podat
ku i decesa (Schwendung), które umniejszają ilość 
produktu już opodatkowanego, a które szczególnie 
przy spirytusie są dość znaczne Musi być także 
uwzględniony zwrot podatku, który dają przy wy
wozie państwa inne, a mianowicie stosunek cyfry 
tego zwrotu do cyfry opłaconego tam podatku. 
Gdyby w innych państwach dawano przy wywozie 
zwrot stosunkowo większy, niż u nas, wtedy pro
dukt nasz nie mógłby konkurować z produktem 
zagranicznym, nie mógłby mianowicie konkurować 
przy wywozie, cłami obcemi nieskrępowanym, na 
potrzebę mi rza neutralnego do której to potrzeby 
zaspokojenia konkurują wszystkie państwa. Obecne 
rozprawy w parlamencie niemieckim o cłach tak 
zwanych retorsyjnych mogą służyć za przykład, 
że przy wymierzaniu ceł i zwrotu podatku przy 
wywozie, powinien być miany wzgląd na to, co się 
dzieje w innych państwach.

Specjalnie w Austrji należy mieć przy wymie
rzaniu zwrotu podatku, wzgląd na kolejowe tary
fy towarowe dopóty, dopóki te taryfy będą u nas 
wyższe, niż w państwach innych, dopóki te pań
stwa będą umiały uzyskiwać nawet na na
szych kolejach żelaznych taryfy tranzytowe niż
sze, niż my je mamy dla przewozu wewnę
trznego.

Ze wszystkich podatków tak zwanych kon- 
snmcyjnych wybrał sobie pan minister skarbu po
datek od wódki i cukru do podwyższenia; podatek, 
ciążący właśnie na takiej produkcji, która jest po
łączona z gospodarstwem rolnem, która oddziały
wa korzystnie na to gospodarstwo i na utrzyma
nie i podniesienie siły podatkowej gruntów, już i 
tak podatkami bardzo obciążonych.

Zapiawdę do niewysłowionej wdzięczności dla 
p. ministra skarbu poczuwać się będą posiadacze 
gruntów, gdy tak starannie o nich pamięta nie tyl
ko przy podatkach stałych, lecz także i przy po
datkach niestałych.

Posiadacze gruntów mogli się spodziewać o- 
brony skuteczniejszej u pana ministra rolnictwa, 
lecz i ta, jak widać, nie dostała się im w u- 
dziale.

Prócz cukru, prócz wódki są jeszcze inne 
przedmioty użytku powszechnego, które nie na
leżą do niezbędnych potrzeb życia ludzkiego. 
Między inneuii jest trunek, mianowicie piwo (we
sołość), które smakuje dobrze (zwiększona weso
łość), którego produkcja jest bardzo wielką, a od 
r. 1861 podnosi się w stopniu daleko znaczniej- 
kzyiu, niż produkcja wódki (wesołość.)

Muszę panowie, wyrazić zdziwienie, że pan 
minister skarbu nie wspomina o podwyższeniu 
podatku od piwa. Mówią, że to byłoby niepopu- 
larnem, szczególniej w okolicach Wiednia i w 
niektórych częściach królestwa Saskiego (Weso
łość). Nie mogę pojąć, dlaczego podwyższenie po
datków od cukru, wódki ma być popularniejszem 
niż podwyższenia podatku od piwa. Zresztą rząd 
w tych rzeczach nie za popularnością gonić, ale 
na potrzeby państwa wzgląd mieć i podatków 
tam, gdzie one są mniej uciążliwe, szukać powi
nien. Muszę tu zauważyć jeszcze, że podwyższe
nie podatku od piwa, równie jak podwyższenie 
podatku od cukru i wódki, nie powiększy kosz
tów poboru, przeto przysporzy państwu dochód 
większy, od którego nic potrącać nie potrzeba.

Podług udzielonych nam dat statystycznych 
o podatkach konsumcyjnych, wynosi podatek pi
wny przeciętnie 1 złr. 12 ct. od wiadra, 28/10 
centa od masy, */„ jednego centa od zaidla pi
wa. Podwyższenie podatku o jedną trzecią część 
wyniesie przeto od wiadra 37*/,, od masy ’s/Ił0, 
od zaidla i3l,0, czyli mniej niż ćwierć centa. Ta
kie podwyższenie nie może, zdaniem mojem, przy
nieść uszczerbku znacznego ani produkcji, ani 
konsumcji.

Suma podatku od piwa wynosi w budżecie 
tegorocznym 24 miliony złr., przeto podwyższe
nie podatku o trzecią część może przynieść 8 
milionów. Jakżeż można lekceważyć takie po
większenie dochodów w chwili obecnej, gdy po
trzeba jest wielką i gdy jasną jest rzeczą, że 
znaczące podwyższenie dochodu z podatków sta
łych jest niemożliwem ?

Są jeszcze inne przedmioty, dotąd nieopo 
datkowane, w znacznych ilościach spożywane i 
produkowane, do niezbędnych potrzeb życia nie 
należące, których opodatkowanie, stosunkowo ma
łe, może przynieść skarbowi znaczne sumy, np. 
papier, zapałki i inne rzeczy, które w innych 
państwach, szczególnie we Francji są opodat
kowane.

Takie środki jednak powinny być użyte nie
zwłocznie dla naprawy stanu finansowego. Spo
dziewają się też, że rząd przystąpi niezwłocznie 
do tego, bo właśnie chwila obecna jest stosowną, 
gdy nowe ustawy o cłach jeszcze niezałatwio- 
ne, bo oczywiście cła od produktów w państwach 
opodatkowanych muszą być dla ochrony tej pro
dukcji podwyższone. Chwila obecna jest stoso
wną także i dlatego, że wkrótce mają być za
warte nowe traktaty handlowe. Jestem przeko
nany, że układy z Węgrami nie mogą być prze
szkodą do wprowadzenia takich podatków; bo 
Węgry potrzebują znacznego podwyższenia do
chodów skarbowych, a podatki stałe doszły u 
nich do wysokości przynajmniej nie mniejszej niż 
u nas.

W roku przeszłym przedstawiłem wam moi 
panowie zdanie moje co do wprowadzenia opłat 
od interesów giełdowych i od wyroków rozjem
czych sądów giełdowych. Dzisiaj jeszcze dodam, 
że krzyczącą jest niesprawiedliwość, ażeby od 
kupna lub dziedziczenia niewielkiej chłopskiej 
posiadłości płacono więcej niż od interesu gieł
dowego, na krocie tysięcy zawartego. Mała opła
ta od interesów giełdowych po 3 lub 4 centy od 
100 złr., przyniesie skarbowi państwa parę mi 
lionów. Tego lekceważyć nie można, wobec wiel
kiej teraźniejszej potrzeby.

Powołałem się na Francję i nie uczyniłem 
tego bez powodu. Po klęskach nieszczęśliwej woj
ny, po stracie dwóch prowincyj, po zniszczeniu 
znacznej części kraja. po wypłaceniu niezmiernej 
kontrybucji pięciu miliardów, podńiosła się Fran

cja w pięciu latach tak. iż uregulowała swoje 
finanse. Na posiedzeniu Izby deputowanych, od
bytem przed parą tygodniami mógł fraucuzki mi
nister skarbu powiedzieć, że nie potrzebuje re
form podatkowych, które różne interesa krzyw
dzą dotkliwie; mógł on z prawdziwą dumą wy- 

;rzec: „francuzka renta nie była nigdy i nie bę
dzie nigdy opodatkowaną."

Do takich rezultatów przyszła Francja, bo 
tam nie zwlekali długie lata, lecz zaraz po klę
skach użyli środków stosownych do polepszenia 
stanu finansowego.

A cóż się dzieje u nas? Oto, mamy deficyt 
od lat wielu, deficyt chroniczny, który przed pa
rą laty nie śmiano jeszcze uznać za taki, bo ła
tano dziury przychodem ze sprzedaży własności 
skarbowej, której obecnie już nie stało.

Pomimo to, pomimo, że już deficyt pokrywa 
się nowemi długami, my dotąd nie mamy progra
mu, nie mamy planu rządowego, któryby wska
zywał stosowne a dostateczne środki zaradcze i 
spodziewane po tych środkach rezultaty.

Moi panowie! czyż nie możemy słusznie po
wiedzieć: „dopełniła się miara:** nie można dłu
żej cierpieć, aby ciężary państwowe zwiększały 
się ciągle wielkiemi procentami od nowych dłu
gów; muszą już raz być użyte środki stosowne i 
dostateczne do uregulowania finansów państwa. 
Jeżeli to się rychło nie stanie, wtedy znowu po
wiemy: „dopełniła się miara,** ale z tein dodat
kiem: .musimy znowu bankrutować.1*

Jednakże panowie! ażeby środki projektować 
i uchwalać, ażeby powierzać ich zastosowanie i 
wykonanie, potrzeba pełnej miary zaufania. Czy 
to zaufanie nie jest silnie wstrząśnięte przez o- 
późnienie użycia środków stosownych, przez na
głe zwroty w środkach już projektowanych, przez 
inne nieszczęsne działania? Raczcie panowie od
powiedzieć sobie sami na to pytanie.

Do wypowiedzenia tej gorzkiej prawdy nie 
skłania mię zaprawdę wzgląd inny, jak tylko 
wzgląd na interes państwa; chcę, aby państwo 
nasze było silnem na polu finansowem, aby tak
że i na zewnątrz zachowało odpowiednie mu sta
nowisko wielkiego mocarstwa.

Pan minister skarbu wy rzeki w jednej mo
wie swojej: „krytykować łatwo, krytykujecie, lecz 
przyjdźcie z myślami dodatniemi.“ — Posłucha
łem go, podałem myśli dodatnie, o ile jest w mo
cy jednego posła.

Sądzę jednak, że już czas, - aby Rada pań
stwa podniosła się sama do skutecznej inicjaty
wy; inaczej bowiem spadnie na nia z pewnością 
współodpowiedzialność za klęski przyszłe, tak 
jak już spadla za to, że ta Rada państwa, 
wspólnie z rządem, uznawała tak zwany postęp 
ekonomiczny lat przeszłych za postęp prawdziwy, 
póki ten postęp nie stał sią powszechną klęską 
ekonomiczną.

Moi panowie! Stan finansów państwa nie po
lepszy się, dopóki Rada państwa nie położy koń
ca dotychczasowemu postępowaniu. — Skończy
łem. (Oklaski.)

Przegląd polityczny.
Nawy gabinet francuski rozpoczyna dość e- 

nergicznie wprowadzać w życie swoje republikań
skie wyznanie wiary, złożone przed forum Izby 
i senatu. Już parę faktów mamy do zanotowania, 
faktów takich, które zdradzają, że J. Simon my
śli na serjo pozyskać zafanie większości repu
blikańskiej Izby. Jednym z wybitniejszych jest 
następujący. W owem wyznaniu wiary J. Simo
na znajdował się między innemi taki frazes: 
„Jestem cały duszą oddany zasadzie wolności su
mienia? Owóż prefekt Lyonu uznał za stosowne 
z egzemplarzy, rozlepionych po rogach ulic tego 
miasta, wykreślić wyraz „sumienia**. Za sfałszo
wanie oficjalnego dokumentu został natychmiast 
zasuspendowany w swych urzędowych czynno
ściach. A na naradzie ministerialnej, odbytej w 
parę dni potem, kiedy przeglądano listę prefek
tów, nieprzyjaźnych rzeczypospolitej, jemu, i je 
szcze jednemu dano dymisję. Dzienniki republikań
skie są nieskończenie zadowolnione z tak ener
gicznego postępowania ministrów. Siede, organ 
Simona, donosi, że we środę (a więc przedwczo
raj) ogłoszony będzie dekret, znoszący wszystkie 
obostrzenia, dotyczące pogrzebów bezwyznanio
wych, wydane za czasów rządu „moralnego po
rządku**.

Wszystko to znamionuje przeto, ze J. Simon 
działać zamierza w myśl swych własnych repu
blikańskich przekonań, nie oglądając się zbytnio 
ani na marszałka, ani na Berthauta. Niezaprze- 
czenie tak postępując, pociągnie za sobą więk
szość republikańską Izby, — ale jakże poradzi 
sobie z senatem?

W piątek przyjął wreszcie parlament nie
miecki ustawy sądownicze w trzeciem czytaniu, 
odrzuciwszy przy rozprawach szczegółowych 
wszystkie wnioski komisji, przyjęte w drugiem 
czytaniu, a przeciwne kompromisowi, zawartemu 
z rządem. Przeciw kompromisowi temu przema
wiał w imieniu Polaków Dąbrowski, w imieniu 
partji środka Windhorst (z Meppen), w imieniu 
postępowców Saucken, a w imieniu socjalistów 
Hasenclaver. Ten ostatui na początku rozprawy 
oświadczył, że ponieważ socjaliści nie mają na
dziei, aby wnioski ich przyjęte zostały, cofają ta
kowe, zawiadamiają jednak równocześnie, że gdy
by pierwsze stanowcze głosowanie wypadło na 
korzyść propozycyj kompromisowych, to on i je
go przyjaciele nie będą dalej brali udziału w o- 
bradach, i opuszczą salę posiedzeń. Co też rze
czywiście spełnili.

Do historji tego kompromisu, który tak ob
ciął i spaczył całą ustawę sądowniczą, dzienniki 
niemieckie przynoszą parę ciekawych szczegółów. 
KSlnitche Ztg. opowiada, że najprzód Bennigsen 
poszedł do Bismarka, żeby się jego zapytać, czy 
jemu zależy na porozumieniu się z parlamentem. 
Kanclerz odpowiedział, że „niewątpliwie rząd 
chciałby być w zgodzie z parlamentem, i chętnie 
przeto z owych 18 punktów, podniesionych przez 
Radę związkową, gotów poczynić pewne ustęp
stwa, jednakże od głównych zasad ustąpić nie 
może. Zresztą porozumiejcie się panowie w tym 
względzie z ministrem sprawiedliwości.“ Wtedy 
Bennigsen z Miąuelem udali się do Leonhardta, 
a kompromis, zawarty między nimi, jakkolwiek 
obcinał znacznie uchwały parlamentu, zostawiał 
jednak przynajmniej cień swobody w paragrafach, 
dotyczących prasy. Ale Bismark nie przystał na 
ten kompromis, i zażądał dalszych ustępstw ze 
strony parlamentu. Pertraktacje nawiązały się 
więc ponownie, i dopiero w sobotę frakcja naro- 
dowo-liberalna ustąpiła zupełnie. Kiedy dnia te
go Miąuel, główny sprawca kompromisu, przy
szedł na wieczór do Bismarka, kanclerz spotkał 
go temi słowy Szyllera: „Friede sei ihr erst Ge- 
IdnteF, jak donosi Magdeburgcr Ztg, a następ
nie wdał się z nim w szeroką dyskusję, której 
tematem było, że jest inne stanowisko męża sta
nu, odpowiedzialnego przed parlamentem, a inne 
posła, członka tegoż parlamentu; że przeto nic 
dziwnego, że on innem okiem na sprawy zapa
trywać się musi, aniżeli posłowie.

Sprawa odmowy Niemiec wzięcia udziału w

wystawie paryskiej, występuje znowu na jaw. 
Do National Ztg. telegrafują z Paryża, że kiedy 
rząd francuski oficjalnie o tej odmowie powiado
miony został, zwołał natychmiast na naradę ko
misję wystawową i przedstawicieli innych mo
carstw, które udział swój przyrzekły, żeby po
stanowić co zrobić należy z terenem, przezna
czonym pierwotnie dla Niemiec. A kiedy niektó
rzy zwrócili uwagę, że może wypadałoby pozo
stawić ten teren dla prywatnych przemysłowców 
niemieckich, którzy niewątpliwie zgłoszą się; na 
to oświadczył minister handlu, że w razie zgła
szania się prywatnych przemysłowców, komisja 
im^powinna odpowiadać, że zgodnie z artykułem 
VIL regulaminu, nie m o ż e  o n a  d o z w o l i ć  
n i e m ie c k im  p r z e m y s ło w c o m  b r a n i a  
u d z i a ł u  w w y s t a w ie .

Przykład jest zaraźliwy, Niemcy odmówiły 
wzięcia udziału w wystawie, więc i Włochy, 
naśladujące już Niemców w „Kulturkampfie'*, 
zamierzają z powodu wystawy urządzić małą 
damonstrację. Rząd zażądał 700.000 franków u., 
koszta wystawy. Stronnictwo liberalne nosi się 
podobno z myślą odmówienia tego kredytu pod 
pretekstem, że poczekać należy, azali Francja 
w skutek remonstracyj niemieckich nie postanów i 
odroczyć terminu wystawy. Wszelako przypu
szczają, że propozycja rządowa, pomimo opozycji 
pnisofilów, przyjętą zostanie.

Już kilkakrotnie pisaliśmy o przygotowaniach 
wojennych Anglii w indach, przedsiębranych w za
miarze korzystania z sił tamtejszych na przypadek 
wojny w Europie. Niemal codziennie mielibyśmy 
do zaznaczenia rozmaite wiadomości nadchodzące 
pocztą z Bombaju, a świadczące o tem, że 
Anglia na serjo myśli ściągnąć jeden lub dwa 
korpusy indyjskie do Egiptu. Wszakże sprawo
zdania miejscowe, niebardzo korzystnie wyrażają 
się o projekcie, posługiwania się wojskami in- 
dyjskiemi. Przyznają wprawdzie, że ludność mu
zułmańska gotowa jest pójść w pomoc sułtanowi 
tureckiemu, i że  z niej dałaby się utworzyć ar
mia kilkakroć sto tysięcy ludzi licząca, ale do
dają, że rząd angielski dotychczas nic zgoła nie 
uczynił, ażeby w danym razie mógł z usposobie
nia indyjskich muzułmanów korzystać. Dziś już 
za późno myśleć o utworzeniu armii na taką 
skalę, jak tego obecne okoliczności wymagają. Z 
istniejącej zaś armii wielkiego pożytku nie bę
dzie, jeden bowiem korpus, o którego przewie
zieniu do Egiptu myślą, nie zaważy na szali 
losu. Z niektórych stron przypuszczają, że An
glia, oprócz owego korpusu wojsk indyjskich, 
powoła do Europy część wojsk europejskich w 
Indjach stojących.

Wszakże i ten środek mógłby w następ
stwach okazać się bardzo niebezpiecznym, gdyż 
dla utrzymania spokojności w Indjach potrzebna 
jest zawsze silna załoga europejska. W łaśnie tę 
myśl miał widocznie Tagblatt wiedeński na oku, 
kiedy kazał sobie z Londynu przesłać następu
jący telegram: „Wicekról Indji zawiadomił tu
tejszy gabinet, że wobec nieprzyjaźnego zacho
wywania się króla Birmy, nie uważa on za wła
ściwe doradzać wycofania 50.000 ludzi i ścią
gnięcia ich do Europy na pomoc Turcji. “ Z obo
wiązku kronikarskiego podnosząc ten telegram, 
zaznaczamy wszakże, że wiary mu wcale nie 
dajemy, a to z tego prostego powodu, że rząd 
angielski podobnej depeszy sam nie ogłosiłby ni
gdy i nie omieszkałby także zapobiedz. aby o 
niej doszła wiadomość do reporterów Tagblattu.

Dzienniki węgierskie dow adują się, że mię
dzy Rumunią a Moskwą zawiązano traktat, na 
mocy którego Moskwy dostarczy torpedów i za
łoży takowe na Dunaju. Gdyby to było prawdą, 
byłoby to straszne, niesłychane nadużycie trak
tatu paryskiego.

Sprawa wschodnia.
Najważniejszą wiadomością chwili obecnej 

jest mianowanie Midhata baszy w. wezyrem. No
minacja ta tem bardziej zasługuje na uwagę, że 
jeszcze przed kilku dniami w urzędowych kołach 
tureckich powiadano na pewno, iż posada w. we
zyra zostanie zwiniętą, a tylko dotychczasowy 
w. wezyr Rużdi basza dożywotnie piastować ją 
będzie (oczywiście tytularnie tylko), a to w do
wód wielkiego szacunku sułtana dla jego osoby. 
Zajść więc musiały bardzo ważne powody, które 
zniewoliły sfery decydujące do zmiany pierwotne
go postanowienia. Nie od rzeczy będzie tu podać 
zdanie Pietiersburgskich Wiedomosti o ostatnich 
wypadkach w Konstantynopolu. Mówiąc o spisku, 
który miał na celu wykradzenie Murada, dzien
nik ten tak pisze:

..Naturalnie, że wypadek powyższy musiał wy
wołać rozmaite fałszywe pogłoski. Tak np. nie
które dzienniki europejskie głoszą, jakoby areszto
wani spiskowcy wyznali, że działali z rozkazu po
selstwa moskiewskiego. Partja Midhata baszy, naj
bardziej nieprzyjaźna Moskwie, usiłuje podtrzymy
wać tę pogłoskę wszelkiemi siłami. I nie dziw! 
Dyplomaci muzułmańscy tak dobrze są oznajomie- 
ni ze wszystkiemi sposobami kłamstwa i fałszów, 
że nie cofają się już przed niczem. Snąć za ma
ło było to, na zarzut podniesiony przeciw Moskwie, 
a co gorsza, iż ze słów powyższych wyprowadzić 
można tylko przyznanie. Spostrzeżono się wido
cznie później, gdyż d. 4. (16.) grudnia wracają 
do tego przedmiotu i utrzymąją, Że ile tylko razy 
Europa przedsiębierze jakiekolwiek poważne środki 
w celu ograniczenia potwornych barbarzyństw rzą
du tureckiego, natychmiast w Konstantynopolu na
stępuje jakaś katastrofa, tak wyraźnie wymierzona 
przeciw skuteczności usiłowań rządów europejskich, 
że zjawienie się jej niepodobna poczytywać za wy
padkowe, zanadto dobrze bowiem odpowiada zaw
sze potrzebom dyplomacji tureckiej w danej chwili. 
Tak było z zamachem softów, z samobójstwem Ab- 
dula Azisa, z chorobą i detronizacją Murada, z za
bójstwem ministrów przez Hassana, i tak jest dziś 
z porwaniem Murada. Porta nie życzyła sobie ni
gdy, aby konferencje przyszły do skutku, dla tego 
też przed otwarciem konferencyj jeszcze chodziły 
pogłoski, że znajdą się naśladowcy Hassana, któ
rzy z dyplomatami europejskimi postąpią tak, jak 
postąpił tamten z ministrami tureckimi.

„Lecz ponieważ konferencje, pomimo tych po
gróżek, zostały otwarte, a co ważniejsza, przybra
ły kierunek pomyślny dia pokoju powszechnego, 
lecz wcale niepomyślny dla Turcji, na scenę tedy 
wystąpił zamach fantastyczny, przypominający ra 
czej libretto do operetki ofenbachowskiej, niż sprzy- 
siężenie na prawdę pomyślane. Plan tego zamachu 
miał na celu obok pomięszania szyków konferen
cjom, jeszcze zdyskredytowanie ostateczne Moskwy 
w obec całego świata. Bo oto dzienniki tureckie, 
a po części i europejskie, nieprzychylne Moskwie, 
głoszą dziś, że jedynym sprawcą i duszą zamachu 
był jen. Ignatiew, który osnuł był zamiar wywoła
nia rokoszu, postawienia Murada na czele armii 
moskiewskiej i zajęcia Konstantynopola. Niektóre 
dzienniki przedstawiają nawet obraz szczegółowy 
„piekielnego planu Mefistofelesa wschodu? osnutego 
jakoby jeszcze za dni ostatnich panowania Abdula 
Azisa. Upewniają też, że jeden ze spiskowych, mia
nowicie Grek Stawrides, miał wyznać w śledztwie, 
że był przekupiony przez posła moskiewskiego. 
Słowem dzienikarstwo nieprzychylne Moskwie, a



szczególnie wiedeńskie, nie waha się stanowczo 
przypisywać Moskwie winę całej tej katastrofy nie
doszłej. Tymczasem korespondent konstantynopoli 
tański jednego z dzienników berlińskich oświadcza 
po prostu, że żadnego zamachu nie było i że za
miar zabójstwa Midhata i porwania Murada jes t tyl
ko wymysłem samego Midhata, wynalezionym w ce
lu skłonienia Hamida do usunięcia w', wezyra. “

To ostatnie przypuszczenie jeśli nie jest 
prawdę, to przynajmniej odsłania nieco drogę do 
jej wykrycia. Niezawodnie że taki człowiek jak 
Midhat basza, miłujący kraj swój, jasno widzący 
niebezpieczeństwo, zagrażające mu ze strony 
Moskwy, i chwiejne zachowanie się Rużdi baszy, 
który nie dorósł w obecnej chwili, musial się 
starać o usunięcie dostojnika z tytułu urzędu 
swego, wywierającego wielki wpływ na przebieg 
wypadków. Ponieważ Turcja mało posiada zdol
nych mężów, pomiędzy których mogłaby być po
dzielona władza podług dawniejszego konstytu
cyjnego projektu Midhata baszy, zdaje się więc, 
że ten ostatni, tak z powodu groźnych wypad
ków chwili obecnej, jako też przez wzgląd ua o- 
pinię Staroturków, dla których tradycjonalne 
pojęcie o władzy wezyrowskiej połączone jest z 
urokiem wielkości państwowej — zaniechał na 
razie myśl władzy kolegialnej, a postanowił u- 
trzymać wezyrowską, odebrawszy ją wpierw z 
rąk słabych, uieudolnych i niepewnych.

Od dawna już mówiono o przeszkodach, ja
kie stawiał Itużdżi basza ogłoszeniu konstytucji; 
nie brakło też podejrzeń, czyniących go skłon
nym do powolności dla Moskwy. Otóż w tak wa
żnej chwili, jak obecna, w chwili kiedy mająca 
się zebrać w sobotę lub niedzielę konferencja 
stawiałaby ostateczne warunki reform i okupa
cji ziem słowiańskich — Turcja potrzebowała 
pospieszyć z ogłoszeniem konstytucji dla całego 
państwa, aby gotowym i dokonanym już faktem 
udaremnić choć w części zamysły konferencyjne.

To był jeden powód zmiany wielkiego we
zyra, a raczej nominacji Midhata baszy. Drugi 
zaznaczyliśmy już we wczorajszych ostatnich 
wiadomościach. Turcja nie wierzy w pokój; woj
na z Moskwą staje się nieochybną. W takiej 
chwili sterem państwa kierować musi nie czło
wiek pojednawczych usposobień, mogący tylko 
paraliżować przygotowania, ani też mąż nieudol
ny, lecz wybitny przeciwnik Moskwy, człowiek 
rezolutny,’ i energiczny; a takim właśnie jest 
Midhat basza.

Być może, iż dokładniejsze wiadomości o 
przebiegu ostatnich narad przedkonferencyjnych 
wskażą inne jeszcze powody tej zmiany stambul
skiej ; być może, że zostaje ona w związku z 
projektem przedłużenia zawieszenia broni, o któ
rym już teraz organa półurzędowe dość zagad
kowo mówią.

Fremdenbłatt zapewnia, że dotychczasowa 
wiadomość o takowym projekcie jest mylną, bo 
o przedłużeniu rozejmu nie mogło być mowy, 
skoro właściwa konferencja jeszcze się nie ze
brała; ale jednocześnie mniema, że projekt ten 
będzie dyskutowany w sobotę, t. j. na pierw- 
szem posiedzeniu konferencji, jeśli notabene ta 
kowa przyjdzie do skutku, o czem Frmdbl. nie 
wątpi, ale o czem inni mogą powątpiewać. Zmia
na stambulska wraz z wypadkiem belgradzkim, 
o którym dotychczas prócz wczorajszych depesz 
nie ma bliższych wiadomości, nie pozostaną bez 
wpływu nietylko na przebieg dotychczasowych 
obrad przedkonferencyjnych, ale i ua samo ze
branie się właściwej konferencji.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

—(x)W’e wtorek i środę odbyły się w tutejszych 
ochronkach półroczne egzamina połączone wraz z 
wilią, po której dzieci otrzymują różne podarunki, 
mianowicie trzewiczki, sukienki itd. Instytucja o- 
chronek jes t dla najuboższej klasy bardzo dobro 
czynną, gdyż wyrobnicy, rębacze itd. idąc wraz z 
żonami na robotę, zaprowadzają do ochronek dzie
ci, które tam przebywając przez cały dzień, otrzy
mują w nich pożywienie, naukę i są pod dozorem 
ochmistrzyni, przyzwyczajając się do porządku i 
i czystości. Dwie ochronki zostają pod zarządem 
pp. Felicjanek, które bardzo wzorowo kierują temi 
zakładami; dwie zaś są pod kierownictwem świe
ckich ochmistrzyń. Trzy ochronki są umieszczone 
we własnych budynkach, a tylko ochronka na Żół- 
kiewskiem wyczekuje lepszego pomieszczenia. — 
Miasto przyczynia się datkiem 4000—5000 zł. ro
cznie do utrzymania tych zakładów, których pro
tektorką jest każdoczesna żona namiestnika. To 
też hr. Golnchowska na tem swojem stanowisku 
bardzo wiele czyniła i była nienominalną, lecz dba

łą i starającą się opiekunką Lecz jej dobroczyn
na działalność nie skończyła się wraz z oficjalnem 
stanowiskiem dziś pozostała również dbałą i 
dobroczynną dla tych instytucji — któremi się i 
nadal życzliwie zajinnje. Widzieliśmy ją  też na 
egzaminie w ochronkach 2. i 4. części, gdzie obok 
gorącego zajęcia się rozwojem tych instytucji, przy- 
czyuia się i hoj nenii zwykłemi darami na podarun
ki dla biednych dziatek. Żałujemy jedynie, Że obe
cnie, gdzie nasze ochronki wyszły nieco z mody —  
mało która z dam naszego świata arystokratyczne
go i mieszczańskiego zajmuje się temi zakładami, 
które warte są większej opieki i pieczołowitości.

—  Zakład imienia Ossolińskich otrzymał nastę
pujące pismo;

San Francisco, d. 17. listopada 1876. 
^Towarzystwo polskie w Kalifornii.

Do
Zakładu Imienia Ossolińskich we Lwowie. 

Dostojny Zakładzie!
Chociaż rozprószeni, i tak ogromna przestrzeń 

rozdziela nas od ziemi ojczystej, jednakowoż wszystko, 
co tam się zdarza u Was, odzywa się jak najsiluiej
w sercach naszych............ Otóż to w tych ostatnich
czasach, kiedy coraz więcej przerzedzają się szeregi 
zasłużonych współziomków naszych, z niewymownym 
żalem wyczytujemy z gazet krajowych o stracie nie 
powetowanej Augusta Bielowskiego, żołnierza w walce 
o niepodległość w r. 1831, powszechnie znanego i 
uwielbianego badacza dziejów ojczystych, a nade- 
wszystko prawego obywatela, który, jak nam donoszą 
dzienniki, rozstał się z tym światem dnia 12. paź
dziernika r. b., piastując urząd dyrektora dostojnego 
Zakładu Waszego...............

Chcąc uczcić należycie pamięć zmarłego —  To
warzystwo nasze zaraz po odehrauiu wieści o zgonie 
jego, na posiedzeniu swojem zwyczajnom, odbytem 
dnia 11. b. m. uchwaliło soleuuie wynurzyć Wam 
zapomocą pisma niniejszego wyrazy prawdziwego współ
czucia boleści, z powodu śmierci tak znakomitego męża 
i rodaka............

Cześć Jego pamięci!
Raczcie przyjąć tych parę wyrazów z naszej 

stropy jako dowód wzajemnych uczuć i braterstwa.
Z polecenia i w imieniu towarzystwa 

Aleksander Bednawski,
żołnierz z r. 1831, członek czynny towarzystwa. 

Nr. 1032 Market Street San Francisco (Kalifornia).
— Dowiadujemy się ze strony kompetentnej, że 

z przyjętych do sżpitala powszechnego 11 osób 
(5 mężczyzn i 6 kobiet), tych ofiar tragicznego 
wypadku przy ulicy Mickiewicza, wszyscy są już 
zdrowi. Tylko jedna 10-letnia dziewczynka nie mo
gła być niestety dłużej jak  do dnia następnego u- 
trzymaną przy życiu. Doliczywszy ją  do owych 8 
trupów przyjętych przez lekarzy do kostnicy szpi
tala, otrzymamy liczbę 9 ofiar tego wypadku, k tó
ry  ogromem nieszczęścia tak żywo poruszył umy
sły, a ce do którego czy i na kim jaka cięży wi
na, to zapewne śledztwo sądowe, obecnie w toku 
będące, wykaże. — Po przywiezienia tych nie
szczęśliwych 11 osób do szpitala głównego, zajęli 
się zaraz pierwszym, a więc zapewne najważniej
szym ratunkiem ich, jak  słyszeliśmy, pp. J a k  n- 
b o w s k i ,  K o z ł o w s k i  i S e h o r r ,  lekarze 
szpitala wówczas właśnie tamże przebywający.

Zadziwić może też to zjawisko, że działanie 
gazu (?) tak rozmaite tutaj miało skutki co do sto
pnia swej szkodliwości; podczas bowiem gdy 8 o- 
sób nie zdołano już wcale odratować, a jedna w 
dniu następnym umarła, to pewna, choć niestety 
mniejsza część z pozostałych (a szczególnie 2 małe 
dziewczynki) bardzo mało przy tem ucierpiała i 
przytomności umysłu prawie wcale nie utraciła. — 
Opowiadają, że po wtargnięciu na miejsce ka ta 
strofy, widziano małą dziewczynkę dość swobodnie 
przechadzającą się w pośród reszty nieżywych lub 
też zaledwie ślady życia okazujących. W szpitalu 
miało być 2 dziewcząt i dwoje dorosłych prawie 
całkiem przytomnych, gdy tymczasem reszta tych 
osób dopiero po kilkugodzinnych mozolnych usiło
waniach lekarzy, do życia na powrót przywołaną 
być mogła.

— W  sądzie karnym przy ul. Halickiej d. 22. 
t. m. o godz. 4. po południu odbędzie się rozpra
wa w procesie Stowarzyszenia pracy kobiet, które 
pp. M ... i O... oskarżyło o obrazę honoru i 
oszczerstwo.

—  Pierwszy wieczorek muzykaloy galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się po świętach w 
piątek 29. grudnia b. r.

Program wieczorku następujący: 1. Mendelsohn, 
kwartet smyczkowy (es-dur). 2. Mehul, kwart«t wo
kalny z opery „P Irato*. 3. Mikuli, andante eon 
rariazioni. 4. H. Rebez „Legenda" Duett. 5. Beetho- 
ven kwartet fortepianowy. Dokładniej określony pro 
gram będzie w swoim czasie plakatami ogłoszony.

Bilety w abonamencie jako też na pojedyncze wie
czorki rnożua dostać w kancelarji Towarzystwa.

—  W niedzielę w lokalu Towarzystwa , Gwiazda" 
Odegrali członkowie amatorzy dwie jeduoaktowe ko
medyjki St. Dobrzańskiego p. t. „(kufry* i „Podej
rzana osoba.“ Przedstawienie to wypadlo dobrze, a 
zgromadzeni wynagradzali grających hucznemi oklas
kami. W antraktach muzyka wojskowa przegrywała 
ulubione utwory muzyczne. Rzecz dziwna, że bardzo 
mało członków towarzystwa widzieliśmy na tem przed
stawieniu, którzy przecież sami siebie powinui wspie
rać —  sala zapełniona była po największej części za
proszonymi gośćmi. O ile nam wiadomo, przygotowują 
w towarzystwie na Nowy Rok przedstawienie „Krako
wiaków i Górali.*

—  Na intencję uzdrowienia z ciężkiej słabości 
księcia Adama Sapiehy, zostało odprawione d. 16. 
grudnia r. b. w kościele parafialnym w Stubnie 
staraniem kolatora błagalne nabożeństwo, przy u- 
dziale miejscowej szkoły Indowej, licznie zgroma
dzonych właścicieli mniejszych posiadłości i miej
scowych oficjalistów i mieszkańców.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż poli
cyjna wyśledziła i ujęła d. 20. t. m. Ludwika Per- 
nala 16-letniego chłopaka jako należącego do spółki 
urwiszów, trudniących się kradzieżą po sklepach. 
Ostatni raz skradł on parasol z wystawy sklepowej 
pana Langnera przy ulicy Trybunalskiej.

Posługaczom publicznym przewożącym d. 20. 
t. m. meble z kamienicy pod 1. 1 przy ulicy Try
bunalskiej skradł młody mężczyzna koc duży i za
czął z nim uciekać. Jeden z posługaczy dogonił 
jednak złodzieja i sprowadził go do policji, gdzie 
udawał pijanego. Poznano w nim znanego złodzieja 
Ignacego Pasterskiego, który przed dwoma miesią
cami zbiegł z wojska.

Złożono w policji wołową skórę, którą znalazł 
d. 20. t. m. wieczór żołnierz policyjny na placu 
nowej tandety, tudzież krzesło, czarną ceratą obite, 
małą balję i dwa koszyczki ręczne, które jakiś zło
dziej za zbliżeniem się do niego żołnierza policyj
nego na ulicy gródeckiej porzucił i uciekł.

15 mrk. 20 fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk. 
— fn., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po — mrk. — fen. na sty
czeń po 54 mrk. 50 fn., groch 17 mrk. 80 fn. 
rzep 33-50, rzepik zimowy 32— , rzepik latowy 
30-— , lnica 26 — , siemię lniane 26— .

Lwów, z Izby handl o
wej dnia 21 grudnia. 
7. A k c je  ea  sztu kę. 

(bez kupon* bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

plącą] żąda plącą] żąda

119 50 
109 — 

i. 212

77. Listy east. ea 100 zł.
(be* kupoa* bieżącego.)

Tew. kred. gal. 5 pr. w. a. 
.  „ „ 4pr. w. a.
■ p » 5 pr. okres

Banka kip. gaf 6 pr.
Gal. żaki kred, włość. 6 pr

777. L is ty  d łu sn e  
e a  1 0 0  e ł.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bskowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. ndej. S pr. w a. 
7F. Obligi ea 10 0  e ł. 
Iadeuunzacyjne galio.
Pot. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ ,  Stanisławowa
V. M on ety .

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . . 
Napoleondor 
Pół imperjai 
Kabel rosyjoki 
Kabel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro . .....................
Knpoay w srebrze . . 

Wiedeń, 19. grudnia 
F tw se ec h n y  i l u g  p a t  

s iw a  (e a  1 0 0  e l.)  
Kent, anstr. w bu ka. 5 pr. 

„ ,  w sreb. 5 ,
1839 całe losy (m. k-j 

«  1889 */, losn ,
•g. 1364 po 260 zŁ 4 pr 
h* 1 8 6 0 ,6 0 0 zł. w.*.{ „ 
•5 1860,100  ,  ,  ,

1864 „ 100 ,  „ ,
Kenta złota 4 pet 
Listy Mst.nwn.po 120 5 ,  
O blig. in dem . (1 0 0  e ł .)  
Galicyjskie
Bukowińskie 
In n?  p u l i c e n e  p o ży ć ..  
W‘ egier. poi k ». p - ’ >0 : ’

82 76
90 —
14 50
18 25

5 84
6 90

10 2
1016
170
I 53

6149
11226 
112 —

109 75
1750

129 75

— Ze Sniatyua. Dn a 17. b. m. odbyło się 
tu u nas przedstawienie amatorsuie na korzyść straży 
ogniowej; odegrano 3 komedyjki pana St. Dobrzań
skiego a to: „Tajemnica*, „Kajcio" i „Podejrzana 
esoba." Gra pań i panów była wyśmienita, rezultat 
przedstawienia był wcale korzystny, za co też niniej- 
azem składa naczelnictwo straży tutejszej, staropol
skie „Bóg zapłać", a mianowicie panu K. Z. pod któ
rego kierownictwem i za którego niezmordowaną pracą 
przedstawienie to s ę odbyło

a  poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. u. aust po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank.’ hip. po 200 zł 
Gal. bank dla band, i przem

po 200 złr....................
Gai. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Basku nar. aastr. po 600 th  
Banin pow. aust. po 200 zł. 
Unionbaak po 140 zŁ

sr&iasbank po ID) zł 
erkehrsb. pow. po 140 zł

Wed. bankrar. po 100 zł

Akcje  i d e i .  
Albrechta po 200 zł. . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Duiestrzaćskioj ,  ,
Elżbiety ,  m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

Fraac. Jół po 200 z ł .___
KoL gał. Kar. Ludw. pe 200

Lw. Ćzer. a Jas. po 200 rf. 
Mor. 3zl. (cent.) po 200 
A ust pół. zack po 200 zł. sr. ' 

,  „  BtB.jpożOOzł.sr.
Enflolfa po 200 zŁ sr.

6910 
66 70 
94 -  

2 6 4 -  
106 — 
110-

67 60

76 50

92 -

133 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w 
Galie, bank hip. 6 pr. w

„ Zak.kr.włość. Opr.i.....
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

77 50

92 50

lecz z swej strony, chociaż ufa zupełnie roz
tropności i energii Andrassy’ego, uczyni 
wszystko, czego żąda interes, godność i ho
nor kraju. Izba wyższa przyjęła budżet, przez 
niższą uchwalony.

Berlin dnia 20 grudnia. „ Reich san zei- 
ger“ zaprzecza wiadomości, iż pruski minister 
sprawiedliwości przy rokowaniach kompro 
misowych poczynił ustąpstwa co do prasy, 
które potem Bismark cofnąę miał.Nieszczęśliwie powiodła się wyprawa au- 

strjackich monitorów pod Belgrad, mających po
przeć reklamacje księcia Wrede. Najpierw ja
kieś względy wpłynęły na złagodzenie tych re
klamacji, skoro austro-węgierski gabinet przy
stał na oddanie całej sprawy pod rozstrzygnięcie 
komisji mięszanej, chociaż naruszenie bandery 
austrjackiej było tak jaskrawe. A nim jeszcze ta 
komisja przystąpiła do zbadania rzeczy, z forte
cy belgradzkiej zaczęto strzelać na monitora 
„Marosza? Z wszystkiego widać, że załoga for- 
teczna miała nakaz uiedopuścić zbliżenia się 
„Marosza" pod fortecę i wykonała co jej pole
cono. Ale z eksplozji granatu podczas nabijania, 
gdy już monitor był pod samą fortecą, wyrozu
mieć można, że książę Wrede dal rozkaz ostrze
liwania fortecy, co jednak z powodu wypadku 
nie mogło być dokonanem.

W Wiedniu już mówią o okupacji Belgradu 
przez wojska austrjackie. Zaraz po pierwszych 
strzałach na monitora „Marosza", minister Ri- 
sticz zawiadomił ks. Wrede, że dowódzca forte
cy został za karę usunięty. Lecz tę satysfakcję 
widać ks. Wrede uznał za niedostateczną. Te
raz telegrafują:

Belgrad d. 21. grudnia. Zaraz po zaj
ściu między Maroszem a załogą forteczną, 
zaprosił książę Milan jeneralnego konsula, 
księcia Wrede i wyraził mu swe ubolewanie, 
iż podobnego czynu ze strony żołnierzy for
tecy się dopuszczono. Dziennik urzędowy 
wczorajszy donosi, że z powodu tego zaj
ścia ministrowie serbscy podali się do dy
misji, a książę takową przyjął, poleciwszy 
im jednak prowadzić czynności rządowe, aż 
do utworzenia nowego ministerstwa.

Widać z tego telegramu, że gdy ks. Wrede 
nie zadowolnił się usunięciem dowódzcy, zape
wne w przekonaniu, iż on z polecenia minister
stwa działał, i żądał daleko donośniejszej saty
sfakcji, ministrowie serbscy podali się do dymi
sji. Zdaje się jednak, że i tem Austrja się nie 
zadawalnia. Wszak obecne ministerstwo serbskie 
już dawniej podało się było do dymisji z innych 
powodów, a obecnie urzędowało prowizorycznie 
aż do powrotu Marinowicza z Petersburga. Po
nowna więc jego dymisja wraz z poleceniem 
prowadzenia rządów dalej aż do utworzenia no
wego ministerstwa,'wydaje się tylko fintą !

Reprezentanci Anglii, Moskwy i Austiji, Sa- 
lisbury, Ignatiew i Calice mają po zakończeniu 
narad przedkonferencyjnych ułożyć program, i 
innym pełnomocnikom przedłożyć do przyjęcia. 
Głoszono tylekroć. że na przedkonferencji przy 
szło już do porozumienia. Dziwna jednak musi 
ta zgodność być, skoro obecnie telegrafują z 
Stambułu, iż ten podkomitet ma zadanie tak 
sformułować program, ażeby -wszyscy pełnomo
cnicy podpisać go mogli. Znaczy to tyle, iż ? 
tego programu ma to wszystko być usunięte, na 
co nie było jednomyślności, a reszta w tak ogól
ną formę ma być ujęte, ażeby pomimo sprze
cznych zapatrywań jednakowo wszyscy podpisać 
mogli 1

Konstantynopol d. 21. grudnia. Wczo
raj odbyła się ostatnia przedwstępna kon
ferencja Postanowiono, ażeby projekta w 
taką ująć formę, by mogły być przez wszyst
kich akceptowane. Posiedzenie właściwej 
konferencji z udziałem pełnomocników tu
reckich odbędzie się w sobotę.

Konstytucja turecka w tych dni 
dzie ogłoszoną. Wyniesienie Midhata baszy

P rz y je c h a l i  dnia 21. grudnia 1876.
HOTEL ZORfcA : K. hr. Wodzicbi z Olejowa. 

A. Kowacs z Czerniowiec. A. Schnell z Brodów.
HOTEL EUROPEJSKI: J. Czajkowski z Sar- 

nik. W. Terlecki z Kalinowa. A. Weber z Sielca. 
J . Słomik z Teresienstatn. D. Diamant z Hein- 
l-ichsthal. H. Kampł z Lubicza. J . Schilling z Lu
bicza.

HOTEL ANGIELSKI : R. hr. Rozwadowski z 
Zakrzewca. Dr. R. Goldmana z Krakowa. J . Etgens 
z Zawadki. E. Milowicz z Wołynia. J .  Petry z 
Stonowa. M. Koknrewicz z Tarnopola. L. Grinaschi

Wiednia.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  piątek d. 22. grudnia 1876.

Po raz czw arty :

Polowanie na zięciów
Koinedja w 4 aktach z franc. pp, Labiche i Dela- 

conr, przełożył Ark. Kleczewski. 
O S O B Y .

Duplan były notarjnsz P. Fiszer.
Maurycy, jego syn P. Kwieciński.
Carbonel P. Zamojski.
Pani Carbonel Pni Aszpergerowa.
Berta, ich córka Pni Zimajer.
Perugin P. Linkowski.
Pani Perugin Pni May,
Łucja, ich córka Pni Ładnowska.
Juliusz Prićs, budowniczy P. Pieniążek.
Cesćnas P. Dulemba.
Pani Cćsenas Pni Linkowska.
Edgar Lajonchćre P. Dobrzański.
Józefina Pni Kosińska.
Strzelec P. Urbański.
Ogrodnik P. Skalski.

Rzecz dzieje się za naszych czasów.
Początek o godz. 7. wieczór.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów', zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 9. do 16. grudnia 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 

Klgr., kuknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 10 — 
do 1 1 —  zł.

Żyto 100 kilogramów od 7 75 do 8 70 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6-— do 6 80 zł.
Owies 100 klgr. od 6 '— do 6'75 zł.
Hreczka 100 klgr. od —• — do — ' —zł.
Kuknrudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5-80 do 

6 50 zł., kuknrndza nowa od 5-— do 5 25 zł.
Proso 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram, 

od 6 —  do 9'50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — '—  do — zł.
Fasola 100 klgr. od 7-— do 12-— zł.
Bobik 100 klgr. od 7 -  do 7 75 zł.
W yka 100 klgr. od 6 — do 6 70 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 50 zł. do 

87 zł.
Tymotka 100 klg. od 3 2 '— do 36 — zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do —•— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 2143  do 2410 zł.
Kminek 100 klgr. od 42 86 do 52-— zł.
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

od 16-25 do 18-25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 16-75 do 16 90 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Lnianka 100 klgr. od 14 25 do 14 50 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9-— do 9 50 zł.
Len 100 klgr. surowy od —•—  do — zł., 

czesany — •— do zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250-— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od —-— do —• — zł., 

słomiany od —•— do —•— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — • — do — •— zł., 

patoka od —•— do — •— zł.
Masło 100 klgr. —•— zł.
Łój 100 klgr. — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — •— zł.
Spirytus gotowy od — ■— do 33-60 zł.
W iedeń d. 19. grudnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1017, 
średnio ciężkiej węgierskiej 1069, ciężkich bago- 
nów 1079, — razem 3165.

Galicyjskie płacono 34—43 zł., średnio cięż
kie węgierskie 44 —50 zł., ciężkie bagony 51 — 55 
zł. za 100 kilo żywej wagi. Targ był ożywiony.

Wilłielm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck.

Kraków 15. grudnia. Dowóz zboża na wczo
rajszy ta rg  na Baranie był mały, wynoszący zale
dwie kilkaset korcy zboża, a to głównie z powodu 
złych dróg. Ceny mimo lepszej tendencji, utrzyma
ły się z przeszłego targu.

Ruch, obrót i dowóz na dzisiejszy targ  Kle- 
parski były słabe. Chęć kupna nie wielka, a ceny 
pszenicy i żyta uległy spadkowi. Jęczmień i owies 
utrzymały się przy cenie z przeszłego targu. Z pru
skich kupców zaledwo kilku przybyło na targ, a 
ci nie wiele zakupili. Młyny parowe toż samo 
mniejszy udział jak  zwykle brały w zaknpnie.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10-—  do 1110, czerwoną od 10 25 do 12-—, bia
łą  od 10 50 do 1210, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 9 35 do 9 80, podolskie od 8 90 do
9- 40, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
7.25 do 7-60, na paszę od 6 86 do 7-— , 
owies za 100 kilogr. od 7-14 do 7 60, groch od 
9.—  do 11 ',— fasolę od 8-50 do 11'— , hreczka 
od — •—  do — •— koniczyna od —•— do — •—., 
jag ły  od 6-50 do 7-50., rzepak od — •— do 
— , proso od — •—  do— '— .

Peszt 16. grudnia. Dowóz pszenicy nie wielki, 
chęć kupna i obrót umiarkowane.

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12 25 
do 12-40, na 79 kil. od 13 20 do 13-30, żyto
10- 20 do 10 40, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
6-25 do 6-85, owies 36 do 40 kil. po 8.05 do 8-20, 
kuknrndzę po 6-—  do 6 10 , rzepak po — •— do 
—' — > proso po 5 45 do 5 50, spirytus po 34.— 
do — za 100 litrów, olej od 47-50 do 48-— .

W rocław 15. grudnia. Płacono za pszenicę 
białą w miejsca za 200 f. po 19 mrk. — fii., żół
tą  19 mrk. —  fn., żyto na 200 fti. po 17 mrk. 60 
fn., jęczmień 1,5 mrk. 40 fh., owies na 200 f. po

Jutro w sobotę z powodu wilii Bożego Naro
dzenia nie ma przedstawienia. W  niedzielę dnia 
24. „Halka-*, W  poniedziałek dnia 25, „Emigracja 
chłopska". We wtorek dnia 26. “Aida". We środę 

Po raz pierwszy :

F I E 9 i ( «
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

W IEDEŃ 21. grudnia 1876. 
godzina 10. minut 45 przed południem.

Akcje kred. 133.40.
Unionsbank Yereinshank.
Kolei Kar. Lud. 200.50. Kolej połud. — .—
Franko-anstr. Losy tureckie. — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
Staatsbahn — .—. Wied. Tramw. — .—
Ostbahn — .— . Napoleondor 10.09
nRbel papierowy —■.— . Usposob. przygnębione.

W IEDEŃ 21. grudnia 1876.
godzina 2. minnt 25. po południu.

Akcje fran.-anst . 5.— . Węgier, kred. 100.—
Angle-anstr. 6826 . Unionsbank 47.—
Kolej Kar. Lud. 200.25. Nordhahn 177.50
Kolej połudn. 78.— . Kolej Alfóld. 92.—
Kolej Elżbiety 134.50. Kolej Lw.-czer. 1 1 0 . -
Węg. Nordostb. 85.— . Rndolfsbahn 100 25
Wiener-Bauges. 5.— . Węg. Ostban. 29.25
Galie, indemniz. 82.80. Losy z r. 1864 129.75
Franco-H. Bank — .—. Verkehrshahn 76.—
Losy tureckie 11 80. Baubank-Act. '— .—
Kolej państw. 256.50. Bankverein 52.—
Wied. Bauver. — . Losy węgier. 69.—
Akcje kredytowe — .—. Marki niemieckie ct. 621.5

spieszy załatwienie trudności.
Dopiero dzisiaj donoszą o zaburzenii 

tersburgu, które miało miejsce jeszcze w ponie
działek.

Petersburg d. 21. grudnia. Rodczas 
nabożeństwa w cerkwi Matki Boskiej Ka
zańskiej wyprawiono tu nieprzyjazną przeciw 
rządowi demonstrację. Śledztwo wytoczono i 
uwięziono wiele osób. Uczniowie i uczennice 
akademii medycznej, zdaje się, iż brali w 
demonstracj udział.

Już okoliczność, że wysłano ten telegram _ 
Petersburga, dowodzi, iż albo ta demonstracja 
musiała mieć większe znaczenie, albo też po
trzeba jej było rządowi do celów politycznych. 
Pierwsza jednak alternatywa jest prawdopodo
bniejszą, gdyż w razie drugim rozesłanoby zaraz 
telegramy w świat, a nie czekano aż do trzecie
go dnia.

(Tylko w jednej cz^id wczorajszego nakładu 
drukowane):

W iedeń d. 20. grudnia. „Politische 
Correspondenz" donosi: Na monitora au- 
stro węgierskiego, „Maros", gdy w celu ma
newrów płynąc, mijał fortecę belgradzką, 
padło z fortecy kilka strzałów karabinowych, 
które uważano z razu za ślepe, a potem 
przekonano się z pozostawionych przez nie 
śladów, że były ostre. Na to monitor, bę
dący pod rozkazami znajdującego się na nim 
konsula jeneralnego, księcia Wrede, otrzymał 
rozkaz zbliżenia się pod Belgrad dla zarzu
cenia kotwicy. Z Wredem był na monitorze 
także niemiecki konsul jeneraluy.

Gdy monitor ustawił się popołudniu 
pod Belgradem, niespodzianie eksplodowało 
w wieży jego kilka granatów, a na huk 
z tego powodu powstały, i prawdopodobnie 
w ten sposób zrozumiany, że pochodzi z wy
strzałów na warownię, padło z niej jeszcze 
kilka ostrych strzałów, nie szkodząc jednak 
nikomu. Minister Risticz z rozkazu księcia 
pospieszył natychmiast wyrazić austro-wę 
gierskiemu konsulowi najgłębsze ubolewanie 
z powodu tego wypadku, i oraz zawiadomił 
go, że dowódzca fortecy został z posady u- 
sunięty.

Buda-Peszt dnia 20 grudnia. Izba po
słów uchwaliła nie odbywać przed 10. sty
cznia żadnego merytorycznego posiedzenia. 
Na interpelację co do sprawy monitora Ma 
roszą, odpowiedział Tisza, iż natychmiast 
zażądał telegrafem bliższych wyjaśnień,

Rosyjski rubel papierowy 1.54.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 20. grudnia. Rnss. Banknoten 248.90. Cre
dit. Act. 216.50. Lomharden 125.—. Galizier 81.15 
Staatsbahn — . -  . Rumilnier 8.50. Oesterr.-Bank- 
noten 161.25. Usposobienie— .

Pociągi kolejowe.
P r z y  c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie & minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz JO min. 35 przed południem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), e  godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudnia (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu)? o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzee lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 2ó rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południa (pociąg mięszany).

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południa (pociąg 
mięszany).

OD CZERNIC)WICE: o godzinie 6minnt 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po
ciąg mięszany i ; o godz. 12 min. 3J z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg' nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór
PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 7 

min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 36 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Obligacje pierwseeń 
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 800 zł. 6 pr
100 z ł.......................

AlfÓldz. 200 zł. 6 pr. tr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr w. a 

- 1862 5 pr. . . 
1870 5 pr. . . 
1872 6 pr.

Ferdynanda pół. 5 pr m k 
,  ,  6 pr. w. a

Gal. iĆL. 300 « ł 5 pr. rs. w.;. 
,  II. em. 6 pr.
,  IIL eu. 1871 30  
,  lV .<ła.a800zł.6pr 

i. Czar. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
. Czer. Jas. II. eta. 186'. 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw.Czer. Jas. III. em. 136: 
300 zł. 6 pr. srebr. w. »

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 sł. 5 pr 
srebr. w. a. . . . .

, c ii. 1869 p., SOOzł.
6 pr. srebr. w. a. 

, „ 1872 p* 300 zł.
6 pr srebr. w. a

Siedmiogiedz. fr. 500 pr 
P a p ie ry  lo te ry jn e  (se t.)  
óak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 ił. m. k. . 

75 50 Keglevich po 10 zł. su. k 
krakowska pe 20 zł. 
Balffy po 40 ,  ,  .
Rudolfa po 10 ,  ,  .
Kn. Saku po 40 ,  ,  .

>0 8 t  Geaois po 40 ,  ,  .
Stanisławowska (i>óż.; p< 

30 zł. w. a. . . .  
Waidstein po 20 zł. m. k 
Wiodiszgratz po 20 zł. . 

(D e w izy  3  m iesięczn e.)  
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 10C mark . . 

89 50 89 75'3*tŁburg 100 mark. mark 
‘ jonćyn 10 f t  stert . . 

'w yf 100 frank. . . .

120 75 121 25

116 — 116 60 
30

10150

, 8 0  w c

staatseisb. <
Sńdbahn po 200 zł. srebr. 
Tratcway wied. po 200 zł. 
Węg. gaiło. (Łup.) po 200 
Wygiers. pół. wschód, po

200 sł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zack (W estk; po

,257
78 50

2 4  a d e s ł a n e .

H
agazyw  H e n r y k a  M u lle r a  róg ulicy 
Halickiej l. 6. poleca się jako najtańszy i naj
większy SKŁAD ZABAWEK dla dziatek każ
dego wieku, szczególnie teraz powszechnie w ży
cie wprowadzone zabawki pomysłu Fróbla.

u :

A kcje  p rze m y sło w e . 
Budo w. To w. aust. po 200zł. 

,  wisd ,  100 ,  
tanich pom. ,  106 ,  

L is ty  ea st. (ea  1 0 0  c l . ; 
Bolec cred. allg. óst. 6 pr. s 

,  spiao.w83ia£5p; w«. 
GaLTow. kr. ziem. 4 pr. w.«.

85 50

i ' 6 25 106 75

7650 7 7 —1: 
-  84 75

Dr. Ludw ik W olski
adwokat nadworny i sądowy

otworzył kancelarję
w e W iedniu, Sehottenbastei, 5.

Do dzisiejszego numeru dołączamy ja
ko dodatek, wiadomość o Towarzystwie kre
dytowym miejskiem we Lwowie.



W ksmieniey lir. Komorowskiego' 
ulica Jagielońska Nr. 12. jest

pierwsze i drugie piątio  
do wynajęcia

Bliższa wiadomość a właściciela na dole.! 
<601# - 3 ______________ __ __

Nauczycielka
poszukuje miejsca do udzielama początków 
i«Tvka polskiego, francuskiego, niemie-

Księgarnia Polska
we Lwowie, 12 ul. Kopernika. 

otrze nu,la ca główny skład:
G .  J .  Jak sprawić mo/ua cud pożą

dany lałkieui naturalnymi środkami. 
(W sprawie oświaty i dobrobytu
lud,. ł ct.

■ wy trzy

G I W MI
uud echte Fischblasi u von ' — 4 fl. per Dzd.

E I P £ C  1IE® K
2 fl. per Stiick

H  a  1 » n  n i  s  e h  1 a  u  e
nach Priessnitz M ethode, mit sickereni 
Erfolge bei allen Halskrankheiten ais Hei- 
serkeit, geschwollenc Mandeln, Kehlkopf- 
katarrh, K ram pf und H usten , Braune, 

Croup u. s. w. 1.50 fl. per Stiick. 
B r n e h b i in d e r

mit und okne Federn, von Leder und Pa- 
tentgummi, zu billigsten Preiscn und unter 
Garantie flir bestes gediegenes Fabrikat 
u. sicherer H ilfe  fu r  jeden Leidenden.

Nichtpassendes wird bereit* illigst 
umgetauscłit 3916 9 12

JOHN ZIEGER, GRAZ
Raudagen nnd Guromi-Specialitaten-Depot.

Wyroby zgummi
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pod d y s k r e c j ą  3971 20—50

J .  W. S c h m e id le r ,
Gummifabrik Wien, VII, StJtgasse 19.

Do sprzedania

D O B R A
w  Z loczow sfeiens,

pola 1700 morgów, łąk 200, lasu 
3000 morgów w 3ch ful walkach 
umieszczone. Kaiden folwark może 
być osobno sprzedany, we wszyst
kich folwarkach budynki nowe zaś 
w głównym gorzelnia murowana 
wraz z wołownią w tym roku ukoń
czone. Bliższa wiadomość Lwów, ul 
Zielona 1. 19, I. piętro. 4597 2—8

H u l e w i c z  M . Obliczani 
małości belek wieloprzesłon y 
drzeworytami wteksci,* i tablicą, S zł. 
. I m Pamiętnik wń-znia stanu od 
1835—1>49 r., 1.50.

C z e r w iń s k i  B .  Rezony, poemat, 21 c. 
*** Listki z Niewoli, 30 c.

S z u m s k i  T e o f i l .  Z dróg zapo
mnianych. Poezje, 30 c. ™

W . K . Rumunia, jej przeszłość i te-
iźuiejszość, 80 c. 4571 2 3

zzyniąc zadoić życzeniom mieszkają-(1 
” —^cyck we Lwowie zwolenników wodo- } 
leczenia i weget irynizmc, wzywam wszyst 
kich pod tym względem interesowanych 

dejseowych i zamiejscowych hi, !<u patów 
wegetarynszów, aby mi raczyli nadsełać 
o ’ . stycznia 1877 swe adresy, w celu 

wspólnego poznania i obliczenia się i za
łożenia we Lwowie towarzystwa wodo- 
leczno-dyetetycznego, a następnie wyda
wania odpowiedniego czasopisma w oj-tanie, 
czystej mowie, jak takowe posiadają za- _ _ _  
chodnie cywilizowane narody. 4576 2 - 3

W imieniu Lwowskich hidropatów i 
wegetarynszów.

Dr. Wenanty Piasecki, 
kierownik wodoleczenia w łazienkach Dw- 

anDy we Lwowie.

R y t r o ,

H a n d e l
tow arów  korzennych i w

Karola Ballabana
poleca

W ina H egelajskie
wyśmienitej jakości 

l butelka Hegelayer I. 65 c.
I ,  „ li- SO c.
1 „ Hegelay III zł. 1.—
1 „ Kohani 75 c.
I Nesmilir 75 c.
’ „ starego Hegelay zl. 1-20
! „ Madiaraser 50 c.
I „ Rissling zł. 1.20
1 „ Rakatorer zł. 1
l Busteru zł. 1
l Buduay czerwó* y 65 c.

Seader czerwony 75 c.
Ofner Adlersherger *0 c. 
BurguDdekiego 90 c.
St. Julien zł. 1.20
„ „ '-80

Chato Margoi zł. 2 50 
Pisporter Mosel zł. 1.20 
Johanisherger zł. 3.50 

na czyste naturalne w jakości arcy- 
łe i ceny do jakości nadzwyczaj 

4607 5 - 6

iButelka wina 30 ct.
/  W w |J?IButelka wiua 30 cfc. Butelka wina 80 ct.

i  d la  n r o w in c i i  ! * M- stengel ul. Grodzickich I. 2.I  1 . • J  g ___________________________  4626 2 - 3
$  2 k i l o  $ ,

Z
Gospodarskie

M A S Ł O
Kamieniczka

z ? d r a l u i  c h e  m i 

ś w ie iy
transport

otrzymał 
handel

F it SCHUBUTHA i Syna,
4368 Lwów, Rynek, 45. 6—15

druga stacja kolei Tarnów - Lei achów od™ 
Nowego Sącza a trzecia od Krynicy.

Bo sprzedania : 2lEs Ł- Gruntownie leczy

W » n a  i wszelkie słabośoi sifllityczne i skórne, upła-fl I  I  fife wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa
■  *  *  mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męi

naprzeciw dworca nad Popradem w Karpa- ności, polucje itd. Specjalista chorób wene
tach. Położenie prześliczne obok ruiny ryoznych i skórnych prak. lekarz medycyny
amczyska; spacery malownicze uad Po- chirurgji i ■ • * ■

radem i w dolinie Rostoki Kąpiele w

uycb prak. 
iżnictwa

J . h l K P I E L
żelaznych nljcy Sobieskiego Nr. 12

4632 1—3 i1-Pietr<>drzwi >sr. 14. ordynuje od 9. do 12 
Budynek nowy dwuletni, pięknej pojPrzed, o d 2 .do 5. popołudniu D lasłabycl 

wierzchowni; duży salon, 11 pokoi i | ^ SP / ^ C « 5  od 1
kuchnia, w oficynie pralnia i spiżarnie; 2 m l 7,
stajnia, wozownia, drwaluia. '  stawnie i wysyła lekarstwa. 4049 2 l - r

Bliższe szcz, goły udzieli: inżynierj
Y o g d t  w R y t r z e .

prai
Popradzie płyną ym przez ogród ; pół ę 

ziny spaceru do źródeł { - '----- ’ — "

Najrzetelniejsza i największa 
w iedeńska fabryka

m ebli żelaznych
R e ic h a r d  &  Co.

w e  W i e d n i u ,

HI. Bez. Marxergasse 17, 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro-

P. T.

ii, kami zł. 1.50.
I 10 gatunków KARMELKÓW ś 
Z 90 ct- af  CZEKOLADEK Masona 2 zł. } 
1 OWOCE w konserwie 2 zł. I  
£ Ozdobne CUKRY na drzewka 4
~ ...................... ł

f

I

od 1.50 do 4 zł. 
poleca

Jan Muller,
45 '6  6 6 cukiernik.

W J a r o s ł a w i u
koncesjonowany

Zakład krowianki,
ozsyła codziennie świeżą k r o w i a n k ę  i 
zczepi takową dzieciom na żądanie przy 
: rowie. 4629 2—3

Hay, lekarz.
Liczne uznania pisemne składane te- 

nu Zakładowi, mogą być przejrzane.

Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż

Ł y ż e  w
żelaznych, systemów niemieckich z pa- 
-karni p o  c ie n ie  f a b r y c z n e j  -  zaś 
w drzewo oprawnych n i ż e j  c e n y  f a  
b r y c z u e j  — w banału towarów że-

laznycu i wyrobów ślusarsk.ch

Cybulskiego i Webera
przy placu Marjsckim 1. 5 (Hotel Langa) 

we L w o w i e .
Zamówienia zamiejscowe z nadesla-

___  miary — wysełamy i dwrotnie za
liczką. 4534 3 -6

świeże do herbaty 80  ci 
i do potraw . « 6  cl
4467 poleca handel 9-1

Karola Ballabana.

L w o w ie  blisko śródmieścia bardzo 
korzystnie położona jest natychmiast z 
wolnej ręki do sprzedania. Wartość osza
cowana 19.000 zł., dług bankewy 1S.C00 
zł., roczny czynsz 1800 zł., amortyzacja 
długu rocznie 828 zł., 25 lat wolne od 
podatku. Gotówki potrzeba 6000 złr. 
Bliższa wiadomość B i u r o  w y w i a 
d o w c z e  J .  P o l i u s k i e g o  we Lwo
wie ul. Halicka 1. 13. 4605 2—3

A S T M Y

, po cenach bardzo umiarkowa- 
ijcłi. Zwraca się uwagę Szanownej 

Publiczności, iż nadają się kolory bardzo 
piękne. Wszelkie zamówienia z prowincji" 

kuteczniają się jak najrychlej.
W moim zakładzie udziela się nauki 

kroju sukien, metodą paryską dotychczas 
uznaną za najlepszą." Kurs cały 5 zl.

Piekarską ul. Sakramentek 1. B., obok,
kamienicy p. Widynia nr. drzwi 3, kamie--Duszność , Chrypka Katary, zadawnione, 

4633 1 — 1 wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatycznych p. Łevasseur , Ap 

jtekarza, 19 rue de la Alonnaie w Paryżu 
uzdolniony w zawodzie mechanicznym tak mo^"a we Lwowie w aptece PP
przy młynach parowych, wodnych amery-iMAolasch; w pąkow ie w aptece p Trau 
kańskich, jakoteż rozumiejący się na wszyst- $>™ iiego ; w Brodach w aptece p. nullak 

W Warszawie w składach aptecznych ma 
;r<L Aug. tłailego i Ludwika 

3323 20— ?

Nadmłynarz,

kich maszynach parpWycii, i nieparowych "  W ybaw ię 
odbywał bowiem praktykę w < Wiedniu.!r'fcrjait;w pp i 
Pradze, Prusach. Węgrzedi, i w Galicji,] -V‘esi;a-_____Węgrze-łi, i w Galicji 
życzy sobie swoją dotychczasową posadę 
zmienić na korzystniejszą. Adres: J ó z e f  
P a l l l i s k a ,  nadm lyarz  przy młynie) 
amerykańskim w ZUSZYCY, p. Mszan- 1 
(pod Lwowem).______ ________ 4569 3—5

L. 1249.

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem zawiadamiamy, iż 

budżet Rady powiatowej na rok 
■1877 wyłożony jest w kancelarji 
Rady, do przejrzania dla stron in- 
feiesowanych w myśl ustawy o re 
prezentacji powiatowej. 4609 2—3 
Wydział Rady powiatowej.

Rudki, d. 15. grudnia 1876.

|rasy holenderskiej czystej krwi, jest do 
sprzedania w H r z e ż a n a e h  na ZAMCL1 
ST0WYM folwarku. 4620 2—3

DONIESIENIE 
dla mieszkańców prowincji.
Dobra i ciepła suknia zimowa lub 

ubranie do podróży je s t główną po
trzebą w porze jesiennej. Najlepiej i 
najtaniej kupić można w magazynie 
ubrań męzkich z n m  r o m i s c h e u  
K a is e r " ,  Wiedeń, Hauptstrassa Nr. 
11. (dawniej Keller et Alt) we W ie
dniu, gdzie dobrze watowany i ste- 
bnowany tużurek zimowy kosztuje 1“ 
zł., f d t r o  d o  p o d r ó i y  siedmio
grodzkie 36 zł., b n u d a  d o  p o d r ó 
ż y  ze styryjskiej gnmi 12 zł., a  t u -  
ż u r c k  d o  p o l o w a n i a  3  zł. Wzo
ry nadsyłamy na żądanie. Coby się 
uie podobało będzie najchętniej wy
mienione. 3919 10—12

A <lolł W e lis c h ,  
teraz we W iedniu, W iedeń , Haupt- 
strasse Nr. 11. „zum romischen Kaiser.“

R e a l n o ś ć
we L w o w ie  d o  s p r z e d a n ia .

Bliższej wiadomości udzieli adwokat dr. 
B o b o w n i k  Nr. 13. ul. Halicka.

4489 4 - ?

Dr. Pattisona

W ata goścowa
uśmierza i leczy szybko 

gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, a to: bole « 
twarzy, piersiach, szyji i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach, 

W pakietach po 70 c. i 40 c. 
We Lwowie do nabycia wapt, 

Zygm. R nckera, pod „srebrnym 
orłem.“ 3916 6—16

Znakomite powodzenie.

jest 4818 33

Mączka ryżowa
przygotowane z Bizmutem .

dla tego to  działa szczęśliwie na skórę
u le s lo H tr z e ż o i ia  p r z y s ła j e  d o

ctaka nadaje

cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magaeyn Perfum te Pargiu  

9, aa  wliey de la P s i i ,  9.
Dostać można w magazynach gałanter 

pp. K a m i l a  S t r z y  ź o w s k i e g o ,  L e  
•  a  F e i n t u c h a  K  B a y e r a i  L e 
o n a ,  w składzie K  M ik o l a s c h a  we 
Gwowie, w Czentiowcach w aptece T. 
L o li eh o  w i  k i e g o .

Od 1. grudnia r. b. urządzi
łem tu we Lwowie magazyn skła
dowy na zboże i nasiona, przy 
ulicy Akademickiej 1. 8 z wygodnym 
wjazdem przee bramę domu.

Rzeczony magazyn ma 1800 [J. 
szyli 180 □  metrów i pomieścić 
może parę tysięcy ektolitrów zsy
panego zboża na l 5/, stóp wyso
kości (33 centimetrów); w w orkach 
zaś pomieści poczwórną ilość po
wyżej podanych hektolitiów.

Wysyłka dalsza, jakoteż i sprze
daż komisowa, rzetelnie i pospiesz
nie wykonaną będzie; również i za
liczka na zboże służyć będziemy.

Mimo tego pozostawicne ka
żdemu z P. T. interesentów, zasta 
wić, obdłużyć, sprzedać lub wysłać 
swoje zboże, przez kogobądż <hcą-, 
lnb samemu sobie z nim radzić, jak 
czyj interes mu Dakaże. 

i Zaliczki n a  tow arze p rzęsła 
nym ciążące nie spłacamy.

Składającemu w naszym maga 
zynieswój towar, lnb jego zastępcy 
i wolno z niego brać w odpowie- 
dnej ilości próby.

Niżej podpisany odpowiada za 
wszelką stratę i uszkodzenie po
wierzonego mu towaru, który pizy 
troskliwości starannego o wzorowy 
ład i porządek kupca, niepowinny 
się były wydarzyć.

Przyjmowanie i wydawanie to 
warów z magazynu, codziennie } 
wyjątkiem Niedzieli i Świąt uro
czystych, odbywać się będzie i tc 
od godziny 7mej rano do 7mej wie
czorem w czasie od 1. marca do 

września, a od 8ej rano do 5ej 
po południu, od 1. października do 
końca lntego.

W Niedzielę i Święta stronom 
interesowanym udzielane będą żą
dane wyjaśnienia od 9ej do 12ej 

południe.
Opła ty magazynowe za wszel

kie gatunki zboża, miewa, strączko
we ziarno i nasiona od 50 klgr. 
żyli 1 cetnara cłowego:

Składowe od zboża etc. w wor 
kach l 1/, ct. w nasypie 2 ct. cd 
1—7 dni.

Składowe od zboża etc w wor
kach 2 ct. od 4 dni na miesiąc.

Ładowanie od zboża etc. w wor 
kach 1 ct., w nasypie 2 ct.

Odważenie od zboża etc. w wor
kach 'I, ct., w nasypie 1 ct

Od przeczyszczania złożonego 
zboża, skoro P. T. interesent tego 
żąda, po 2*/, cL od 50 klgr. czyli 
100 funtów cłowych. 4540 2 - ?

Ceny kolei żelaznych za maga
zynowanie są o pięć razy droższe.

Lwów, dnia 1. grudnia 1876. 
U lica  A k a d e m ic k a  1. 8.

R. Cliotomski, 
egzaminowany senz.al. ) 

Komisowy dom wywozu zboża i drzewa 
firma protokołowana.Guwernantki,

nietnki, francuski, angielki, paryżanki.] 
posiadający wysoką muzykę, oćhmitrze,

B ony,
niemki, francuski, klucznice, niańki, 
poleca „Internationaie-Schulagentu r Ml m. 
JULIE BŁCK“, 45, Praterstrasse we 
Wiedniu. 38

!! Święta!!
Wszystkie świąteczne artykuły w najlepszej jako
ści, Wina, Piwa, Porter, Rozolisy łańcuckie, 

Likiery damskie itd. poleca

K. Mowicki
obok c. k. jeneralnej komendy. 4̂ 22 3-

MAURYCY BAŁŁABAN
‘ 8  p l a c  M a r j a c k i  8  -

w ie lk i  w y b ó r  m a s z y n
(system amerykański)

do robót drutowych
a mianowicie: pończoch, szalików, dużych 
szali, spodnie kamaszy, kaftaników, sn- 

kien dziecinnych, kap, kołder itp, 
p o  c e n a c h  f a h r  y c  z n  y c h .  

Udziela się jednocześnie naukę wyrabiania 
powyższych przedmiotów za umiarkowa-

l> la  c ie r p ią c y c h  n a  p łu ca !
M Znany powszechnie od 30 la t i ,
' dług zdania lekarskiego wielostron

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniuI

J . E n g e l i i o f e r a

Esencja mnszcułowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w 
stawach orzeciw n>wr.r,nwi r im n  i i I- -Jstawach przeciw „

ciała, a szczególnie przei __
spowodowanej Im po tencji Cena

głowy i bola krzyżów, osłabieniu uerwow 
”St a 5,\ en iU aOr’ a“ ,ł” ' P lc ,lowJ 'e h  i w skutek teg.

Przeciw suchotom i duszności!

• Z ichw a,jcy PT’W . sta  świadectw 
' i polecony syrop z podfosforanu wa-

P°a .szcee9Ó>aie do pilectnia sła- 
bowitym lub rachitycznym dzieciom 
jako przyczyniający się’ do wzmo- 

W cnienia kości.
Cena flaszki 1 zlr.

' 4628 1—12

Dla cierpiących na bole zębów!Stomaticoii, Woda do ust,
dz iąse ł; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż prze-fw próchnieniu zębów.

C e n a  f l a k o n i k a  8 8  e t .

ten przyrządzony z wzina 
cniaj,cych roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz- 

j grzewając żołądek wywiera najzba-
_.'f wie“uiejszy wpływ na zdrowie. Może

on być doskonałym towarzyszem ta  
polowania, przy wycieczkach i w pc- 
dróży.. Cena flakoniku 52 ct.

O l s  l i  s  i | e f l S U ?

we L w o w i e  w aptekach Z. Rackera, J. Tiepesa, J. Bei- 
sera, Pm tra Mikolascha i w t andin E. ifarszałkiewicza.

W B iałe j Joz. Knans, w Bochni P. Niedzielski w  B uczaezn  D Neu-
Secki aWottZ wr K X m v r  Go^ c,,OWłki- a P4-  w  D rohobyczu L. Dobrza- 
mecki, apt., w K ołom yj, stenze!. apt., w K rakow ie  Józ. Tranczyński, a p t , 
f n t ' / i  ^ ih" ’ FeBZ' w d y m n i e  M. SmiethowJki,
I.enń -F- S,c.ł“ ltlel'> w S tan is ław o w ie  Ferii, fćtecher, w S try ja

w  T ainopoln  W alt. Stachiewicz,’ W. T A
w Tk S-.idmann & Krautłummer,w Zaleszczykach spadk. Kodrębskiego.

I I Y G I E N A  C IA Ł A .

SAYON
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.ED. PfflfflD. PARIS

Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago
dzi, odświeża skórę i nadaje jej n ie
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je  
używać z m asa kallidermiczną (pftie 
c a llid e rm ią u e .j 3864 3—20

We L w o w i e  w magazynach per
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżewskie
go i w apt. P. Mikolascha.

Odwenie.
W dniu 5. stycznia 1877 roku 

biurze Wydziału Rady powiato 
wej w Nisku, odbędzie się rozprawa 
licytacyjna przez oferty opieczęto
wane na dostawę 5000 metr. sz. 
szutru w jednej połowie z tłnezo- 
jnego granitu polnego, w drugiej 
jszutru ziemnego, do budowy drogi 
jRzeszów Nadbrzezie , między No- 
Jwosielcem (Pierónką) i wsią Ka 
imieniem. 4618 3 - 3

Cena fiskalna naznacza się 5 
zł. 50 ct. ca metr sz. a więc na 
kwotę 27.500 zł. w. a.

Termin dostawy 2500 m. sz. 
do końca września 1877 r. retzty 
zaś do 1. lipca 1878.

Oferty z odpowiedniem wadium 
mogą być podawane w Wydziale 
krajowym do 4. s ty c z n ia , zaś 
w Radzie powiatowej Nisko do 5 . 
s ty c z n ia  1S77 do 10. z rana.

Prezes Rady powiatowej 
Lewiecki.

Księgarnia J. K. Zopańskiego w Poznaniu i
chcąc przyjść w pomoc urzeczywistnieniu 4591 2—3

funduszów  im ienia  K arola Libelta 
i umożebnić wydanie następujących serji dzieł tego m ęża, postanowiła 
z n iż y ć  o d  d z i ś  c e n ę  I. SERJI tychże dzieł z łożonej, że 6 tomów 
filozoficznej treści z 12 talarów n a  6  czyli marek 18 (11 zł. 70 c.) z
k t ó r y c h  o d s t ę p u j e  j e d n ą  t r z e c i a  c z e ś ć ,  c z y l i  6  m a r e k  I 
n a  f u n d u s z  s t y p e i id j i im  i m .  K a r o la  l d h e l t a .

Po zniżonych cenach sprzedaję kupującym większą ilość

N A F T  1

1
a mianowicie:

j niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam 
przy odbiorze najmniej 1O litr na raz — 3  ct. na litrze 

,  3 0  „ - — 4  - - _
? e „ 5 0  B ,  -  5  ,  ,  ,

Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach
l ia  n o n ą  m i a r ę  p o  n u s t ę p u j ą c y c l i  s t a ły c h  c e n a c h : - ^  
l i t r  pełno namierzo- l salonowej na fty  N r. I . po  4 8  < 
ny zaw ier-jący 840 biaiej  .  J l .  „ 4 4

nieeksplod. najlepszej | kuchennej 
bez wonnej merykańskiej

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacji kolej
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w ponieąziałki i piątki, licząc kilo 
1000 gr. po cenach wyż wymienionych.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie
■ * -------  * ---------- " r ,  za któremi nabytą ilość na-

derać może.
przechowywać nie chciał, otrzyma A s y g n a t y ,  
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbier

Eksplodującej nafty w moich sklepach, jako towaru lichego i niebezpieez- 
nie trzymam.
Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo

wej namierzać litr całkiem pełno, przez co kupujący otrzymują Da każdym 
litrze nafty o 30 gramów więcej ja k  we wszystkich innych sklepikach nafto
wych, w których litr, choćby i należycie, jednak tylko do punktu namie
rzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

F i o t r  J l ią c z y f is k i ,
4585 1 2 fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska i. 47.

Niezawodne wygrane!
Ł o s  b r a n s z w i c k i  z  w y c i ą g n i ę t ą  s e r j ą  z ł .  1 8 5 ,  pół losu 65 zł., 

;ćwierć losu 35 zł., dziesiąta część 14 zl.. dwudziesta . zł Ciągnienie 31. grudnia. 
.Ogół wygranych czyni 310.000 rnark państw, w zlocie.

P r o m e s y  n a  lo s y  k r e d y t o w e  4  z ł .  5 0  c .  i stempel, p r o m e s y  
o it  lo s y  m in s t n  W ie d n ia  z l .  8 * 5 0  i stempel, razem 7 zł c. Główne wy-

W i e d e ń s k i e  l o s y  m i e j s k i e !  których najniższa wygrana wynosi 
130 zł., a podnosi się do 200 zł., sprzedajemy po kursie dziennym lub pojedynczo 

spłatą w 19 ratach po 6 zł., w razie wcześniejszego odbioru losu, co się każdego
czasu dopuszcza, wynagradzamy 6 prc. odsetków. 4532 11 ?

Nyitrai&Comp, Wien, Karntnerstrasse 16/18 (eisernes Haus).

ł o i i M o d f i i i

“ g 3 £

F zatrzymała kilka skrzyń, która wysłane były do P.nmunji, z powodu zban- ( 
k krutowania tamtejszego handlu S. T. we Lwowie. Skrzynie te zawierają* /  
s B i e l i z n ę  m ę z k ą  i  d a m s k ą  szczególnie bardzo przó- ’
f  dnie i zwykłe koszule męzkie z płótna rumburskiego, koszule szyrtyngo- ' 
t we. białe i kolorowe, koszule damskie, ozdobione pysznym i zwykłym 
J haftem ręcznym, kaftaniki negliżykowe, lub gorsety nocne, białe i koloro- 
. we spódnice morowe damskie spódnice czarne na błoto, warsztacikowe LJ
F wełniane damskie i męzkie kaftaniki zdrowia i spodnie, pończochy, skar- ~~~ 
k petki, chusteczki do nosa lniane i batystowe z kolorowymi szlakami wre- 
. szcie około 3 0 0  s z t u k  o r d y n a r n e j  i  n a j p r z e d n i e j s z e j  w e b y  
F Sławne w całym świecie s i a t k o w o  k a f t a n i k i  z d r o w i a  po zł. 3..* 0.

Wszystkie te powyżej wymienione towary wyprzedane będą według 
, stałych cen szacunkowych er— z  o p u s z c z e n i e m  4 0  p r ę t ,  o d  

c e n  f a b r y c z n y c h ,  począwszy od 1 . g r u d n i a  tylko przez krótk

h a n d l u  p a n i  J n l j i  M  n d / i i n i r o w e j .

C. k. sądownie zaprzysiężone komisarz szacunkowy
E . F u g i w e W ie d n iu .

Z R A U G O 8C Z Z Y  
Uniwersalne ziółka 

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające

;e wszystkich, nawet zastarzałych choro
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
bólu gardła, szczególnie w stanie febrycz
nym. słubośeiach żołądka, ogól nem osła

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberk-iłach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
rzytaczamy następujące:

Do p . J. Seicherta dypl. aptekarza  
w Rożnowie !

Najszanowniejszy panie aptekarzu! 
Przez pewnego ki 

Rożnowie  ̂ polecona i 
bata z góry Radgoszczy, której kupiłem u 
Pana wraz z kilku pudełkami wybornych 
ciasteczek z mchu, okazała się w naszej 
okoliey, gdzie trudno o lekarza i aptekę, 
tak wybornym środkiem domowym, w ró
żnorodnych chorobach szyi, pluć, serca, 
szczególnie zaś w słabościach żołądka i 
nerwów a to n młodych i starych że 
niniejszem upraszam Pana o nadesłanie mi 

całą załączoną kwotę pod mojein adre- 
n 10 paczek tej wybornej herbaty i 12 

pudełek ciasteczek z mchu.
Z wysokim szacunkiem 
R einhold von den B rnch , 

właściciel fabryki.
P o  id  o m , na Morawie, 1. marca 1874.

Szanowny Panie aptekarzu! 
Wielmożnego Pana upraszam ponownie

nadesłanie mi swych wybornych medy
kamentów, z których wielką odniosłem 
korzyść — a mianowicie proszę Pana o 2 
paczki herbaty i o 2 pudełka ciasteczek z 
mchu za pobraniem pocztowem.

Dla Wielmożnego Pana z Wysokiem po
ważaniem uniżony (3)

M a rt in u s  P reeech tieł.
Neutra, na Węgrzech, 29. grudnia 1874.

Tej, podług podań i przepisów lekar
skich sporządzonej he rb a ty , kosztuje 
paczka do 14-dniowego używania, wraz 
z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pu
dełko pastylek Rożnowskich z roślin mcho
wych 50 ct. Za stempel i opakowanie 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Radgoszczy i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
są jedynie prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską" J . Seicherta w Rożnowie 
(Morawa) do nabycia i bywają rozsełane 
na wszystkie strony za pobraniem po
cztowem.
] Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
publiczności także na składzie n panów ap
tekarzy weLW OW E: Z. R nckera , braci 
Łazow skich, M ttllinga  i N ah lika ; w Biel
sku F i. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
N ahlika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
(Stryju u W. Drągowskiego, w K rakow ie: 
JM. Skalski, Sawiczewski, E. Stockmar, w 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bohus, w Ra- 
(dymnie J. Szechowskiego, w Skolem W. 
(Lukasiewicza.
| Dalsze składy będą we wszystkich 
japtekach urządzone. • 4952 25—52

Główna wygrana

2 0 0 .0 0 0  z ł.
Najniższa w ygrana 200 zł.

D n ia  2. s ty c z n ia  1 8 7 7
odbędzie się wielkie ciągnienie przez c. 
austr. rząd założonej i gwarantowanej 
pożyczki kolei p a ń s t w o w e j  z roku 
1858 w wysokości 1 2 9  m i l i o n .  
3 3 9 . 8 0 0  z ł .

Między wyśokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują się 200.600, 150 000, 
50.090 , 25.0 0, 20.000, 15 000, '0.000. 
5.000, 2.000, 1.000, 600 zł. i 290 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnioaego losu.

Żadna inna loteryjna pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 8 0 0 . 0 0 0  z ł .  Los za
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zi., 3 losy 5 z ł , 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank
notach. 4615 2—3

Łaskawe zan ówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykouuje się pospiesznie, su
miennie i franco i do każdego zamó
wienia dołącza się plan gry, udziela się 
informzeji na każde zapytanie, a po do- 
konanem ciągnieniu wyśle się gratis 
każdemńuczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. B r e y c h a ,
n Frankfurt a.M.PestaUozzi-Strasie N. 8.



i najtaniej i w największym wyborze

ZABAWEK dla dzieci
nabyć można u

Henryka Mullera
■róg ulicy Halickiej N r. 6. 

L aleczk i pyszn ie  ubrane sztuka po
35, 50, 60, 80, 1 zł., 1.60, 2 do 15. 

L aleczki n ieub ierane  woskowe z wło
sami szt. po c. 30, 46, (O, 75, zł. 1,
1.50, 2, 3 do 6 z ł , takie wołający 
mama i tato  po 2.50.

L aleczk i n ie ub ierane  porcelanowe 
z włosami i bez szt. po 12, 15, 20, 
?0, Ł O, 50 c.

Zabaw ki pom ysłu Fróbla, które umysł 
rozbudzają tak u panienek jako też i 
u chłopczyków, szt. od 50 c. do 8 zł.

Z w ierzątka  na kó łkach  tak cynowe 
jako też skórką obciągane i do na
kręcania, szt. po c. 15, 25, 35. 50, 
70, 80, zł. 1. 1.50, 2 do 10.

G ry  tow arzysk ie  tak dla dziatek, jako 
też dla dorosłych, bardzo w wielkim 
wyborze i zajmujące , szt. 50 c., 1 zł., 
1.50, 2, 2.50 do 4 zł.

lu s tru m e n ta  jako to : skrzypce, flety, 
liarmoni, klarnety, fortepianiki, har
moniki ustne, bębenki, tamborynki, 
szt. po 10, 12, 15, 20, 25, 30, 40, 
50. 60, 80 c., 1 zł., 1.60, 2 do 2.50.

Szopki i figury  do szopek, sztuka od 
zł. 2.50, 3.50, 4, 5, 6 do 10.

P udełkow e rzeczy  z masy papiero
wej przedstawiające wsie, gospodar
stw a, budownictwa, naczynie ku
chenne hlaszanne, drewiane i porce
lanowe, żołnierze cynowe i drewniane, 
szt. c. 20, 25, 30, 40, 60, 70, 80, 
zl. 1, 1.60, 2.50.

Czaka, pałaszy, strzelbki, tornistry, 
kartuszy, całe ubrania dla dziatek, 
szt. po c 25, 80, 50, 70, 80, 1 zł., 
1.50, 2, 2.60, 3, 4 do 10.

W i e l k i  w y b ó r  d o  u b r a n i a  
B o ż e g o  d r z e w k a ,  jako to: różne 
drób azgi, bardzo gustowne wyroby 
szklatine, lampioniki, koszyczki, knlki, 
szt. no 5, 6, 8, 10, 15 dc 25 c.

Św iczk i woskowe szt po 1, 2 i 8 c. 
Łaskawe zlecenia z prowincji za

łatwiam jak najsumienniej. Towsr ku 
piony, za 20 zl. odsyłam franko do 
ostatniej stacji kolejowej. Panom kupcom 
z prowincji odstępuje stosunkowy rabat.

Będąc sam osobiście w Norym 
bergji, Lipsku, Pradze i Wiedniu i 
sprowadzając towar bezpośrednio z 
pierwszorzędnych fabryk, mogę dać 
jak najtaniej. 4468 9 —’

1S1SE7 starostwie Liskiem l 1', mili droj 
MW szutrowanej od stacji kolejowej d

ę  wydzierżawienia majątek 8(61 mor
gów ornej ziemi, 600 morgów sia- 

noźęć i pastwisk z młynami, propinacją, 
dostatkiem opału i ściółki leśnej dla
dzierżawcy stawiając
kilkanaście również k

sk?- Na g wiązkę! “ss
poleca jako

Piękny podarek dla Panien
nowo wydaną książkę p. t.

n a k o m i t e  n i e w i a s t y .  Szkice opracowane przez Wandę Żeleńską. Z pięknemi 
rycinami. W ozdobnej oprawie. W czerwone, zielone lob 
płót "  '

czerwone, zielone lub niebieskie angielskie 
Cena egzemplarza rs. 2 

przytem bardzo tania stosowana jest na po- 
;ch , lecz i dla Dam wszelkiego wieku i stanu. 

Jest to pierwsza książka polska ten przedmiot traktująca, a napisana z wielkim ta 
lentem i w sposób nader zajmujący. 4 8? 2—2

Jest do nabycia we wszystkich księgarniach s Lwowie i na prowincji.

Z a d z i e r z a w i w s z y
część fabryki od masy Augusta Schu
manna, w y k o n a n e  b ę d ą  w niej 
w s z e l k i e  w y r o b y  j a k  p o -
p r z ó d  pod kierownictwem pana

Augusta Schumanna.
Zaręczając, że poruczone roboty sumien
nie i po cenach nąjumiarkowańszych wy
konane zostaną, polecam się P. T. szano
wnej Publiczności łaskawym względom z 
prośbą, by zamówienia adresować raczyła 
„ > I .  T o  l o ż y  l i s k i* 6 fabryka Au
gusta Schumana, ulica Łyczakow
ska Nr. 5 S  we Lwowie-

M. Toinżyńsfci.

P . T.
Osuszanie wewnętrznech ścian w mieszkaniach wilgotnych asfaltem zwul- 

kanizowanym dokonuje tak w zimie jak i w lecie z papewnieniem trwałości 
długoletniej a właściwie dopóki mury zrujnowane nie będą.

W . M a l e s z e w s b i ,  ulica Zielona 1. 59 dom p. Dydackiego, 
po cenach następujących:

Przy pracach do 50sażu i czyli 1 4 3 8 0 M  po 8 zł. od 1 0 ’ czyli 3‘60M . 
„ nad 5— 10 „ nad 14‘3 8 “ IM.— 36 0 M  zł. 7 '70 od 1 
„ „ 1 0 - 2 0  „ „ 36 OM.— 7 2 0 M . zł. 7-20 od 1
„ » 20 „ „ 72 [jM. „ 6-85 od 1

W czasie zimowym od 15. października do 15. kwietnia ceny powyższe 
zwiększają się o 25 ’/0.

Kantor B. Chotomskiego przy ulicy Akademickiej 1. 8. przyjmuje ‘o b- 
s t a l u n k i  i o d b ie r a  p i e n i ą d z e  za w y k o ń c z o n ą  r o b o t ę  wmieście 
i na prowincji. 4559 3 -3

Referencje Wnych Panów: b. maj ra c. k. wojsk aast. Geislera przy i 
ni. Zielonej, Rechena ul. Karola Luiwika, Kwaszyóskiego na Łyczakowie i| 
innych, którzy się przekonali u siebie o skuteczności rzeczonych prac na i 
przeciw teilg-ci. W . U K a le s z e w s k i ,  ul. Zielona 1. 59. j

YERITMEBE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTWA FECAMP we FRANCJI
wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawieniu 

obudzajacy apetyt
JED E N z NAJLEPSZYCH  LIKIERÓW  
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyry gującego 1

Skład główny w Fecam p we F ra n c ji .
Agencja główna w Paryżu Boulevard 

Hausmann 76. Dostać można we LWO
W IE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 3360 11 — 16

VERITABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en France et a lEtranger.

Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam

Dr. Fr. Lengila

Balsam fermowy.

W O J iN A
która wstrzymała znaczne przesyłki na

Wschód, spowodowała
PABEYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBSIB

A . S T IE A i S S . t ,  H i e n ,
llothenthurmstr. 21. 

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, 
większ)cli i mniejszych wysyłek bielizny

męskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, * to  po następujących prawdziwie niskich cenach: 

t fV ~  Z a m ia s t  d w ó c h  t y l k o  j e d e n  z l o t y  r e ń s k i :
dawniej tylko

1 para kaloszów męskich '  "
12 chnstek batystowych ang. z kolor, szlakiem, obrąhionych zł. ' t b l -
1 koszula męska szyrtyng. »gładkim a,bo zakładowym gorsetem zł. 2 zł. 1.—
) koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju

kaftanik trykotowy albo takież kalesony, białe lub kolorowe zł. 2 zł. 1 .-
B chustek batystowych, eleganckich, z kolor.'szlakiem, obrąb, zł. 2 zł. L —

posmaruje tymże twarz lnb inną część skóry, to się do za jn trz  ran a  oddzii 
p raw ie nieznacznie łu sk i pod k tórem i skóra sta je  się mieniąco b ia ła .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe. 1 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności usu 
w najkrótszym czasie piegi, ostndy, pryszczyki, czerwoność nosa i ws.yst.kie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze
syłką pocztową o 10 c. więcej. 3897 2 — 12

Składy: w e  L w o w ie  w apt. p. Zygm. lłuckera, pod „srebrnym orłem ‘

6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju
1 koszula damska dziergana, z najlepsi
1 m ajtti damskie ełęganesie z

zł. 2 zł.
zł, 2 zi. 1.—

I kaftanik nocny, piękny, szyrt.. z rąbkiem, wnajlep. gatunku zł. 2 zł. 1.—
6 chustek pitkn. płóciennych, z poręczeniem za praw, płótno zł. 2 zł.
I para kalesonów męskich, płóhicnnych
1 koszula piękii. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb, zł. 3 zł. i.'.

:t biała z potrójnym gładkim gorsem
najlepszym gatunku, bardzo strój u a

1 m ajtti damskie pięknie uziergane. elegancko zrobione zł. 3 zł 1.50

P r i x - C o u r a n t  <le& A iiiss
de la Maison

Hótel d’AngletereLEOPOL. LH. MAŁECKI LWÓW. Hotel Angielski, j

Y in a  r o u g e s .

St. Loubćs
Módoc . . . .
Doroaine de Guerrit
St. Emilion
St. Estóphe
St. Julien
Pomerol . . . .  
Pauillac . . . .  
Chateau Cazalet
Guillemont-Labarde
M argani snpórieur
Chateau Grnaud-Laroze
Le Prieuró de Cartenac 1869
Pontet-Canet 1869
Malescot-Margaui
Chateau Leorille. Lascazes 1869
Chateau Duluc 1869
Mouton-Rotscbild
Chateau Lafltte

V Idb b l a n c a .  
Graves . . . .  
Barsac .
Sauternes
Haut-Sauternes .
Chateau Yquem ,
Vermouth

V i n s  d e  B o u r g o g n e .
Montrachet
Cbablis blanc .

Vieux Trós-Vieux 
B. */,B. B.

zł. c. i ł .  c. zł. c.
. 1 -------{ ,5 --------
. 1 10 — 60 2 50
. 1 25 — 70 2 —
. 1 60 — 80 3 —
. 1 75 — f-0 8 —
. 1 75 — 90 3 50

. 2 50 -

. 2 50 -------

. 2 75 -------

8 50 
3 50 
3 75
3 50
4 50 
4 25 
4 60 
4 60 
4 75 
4 -

----------3 —

V ł n s  d e  C h a m p a g n e .
z

Louis Duvau aine Carte blanche
Charles Farre Carte Noire 

„ n „ blanche
Vaudes Vekon „ „ . . -
G. H. Mummre&Comp „ „
MOet e t Cbsndon Gr. Cr. Imperial 

F in a  d e  H o n g r i e  e t  v l n s  d i i  K l i iu .  

Neszmólyi bląnc
Somylai Anslese blanc
Egri rouge
Szamorodnyi Zieleniak stary .
Raster . . . . . .
Villanyi Muscat . . . .
Tokaji aszil . . . . .
Jobanisberger . . . . .
Hochheimer Domderhaney

S p i r i t u e n i .
Cognac . . . . .
Cognac vienx . . . . .  
Cognac fine Champagne
Cogn c fine Champagne tres-vieu
Bit. er le Pulpero
Bitter d ’ H dl&nde
Rhum M;irtinique . . . .  
Rhum Jama: 411 a . . . .  
Genióvre . . . . .
Kirscb, Gin, Whiskey . . . .

U iq n e n r a .

1 15
1 90 !
2 10 !

1 20 
1 60 
2 60

. 3 60 4 -

1 spódnica szyrtjng.iwa najlepszego kroju zl. 3 zł. 1.60
1 kalesonjf męskie z prawdziwego płótna rumburskiego
1 koszula z ang. eifordu najnowszego krojn, z poręcz, prawdz. zt. 4 zł. 2.—
1 koszula męska z prawdz. piotnarumburg., z gorsem gęsto zakład, zł. 4 zł. 2.—
1 koszula balowa, pięknie haftowana, ręcznej roboty, najnuw. kroju zł. 4 zł. 2.—
6 par pięknych angielskiclFuiankietow, najnowszego kroju zł. 4 zl. 2 ,~
1 koszula damska naftowana, baidzo strojna z ł. 4 zł. 2.—
1 gorset elegancki, francuski, haftowany
L spódnica pięknie ubierana
' majtki damskie znajl. barchanu prążkowego, gładkie i strojne zł. 1. 1.2:
1 kaftanik z najlepszego barchan, prążkowego, gładki i strojny zł. 1. 0 ,2 ,2 .5 0
1 gorset z najl. oarchanu prązs., gtadki i strojny, najlepszy zł. 1.50, 2
1 koszula męska, piawdziwie rurnbur., gładka albo z zakładkami zł.
1 koszula męska, prawdziwie rumbur., fautaisie haft , najlepsza zł. 3.60, 4, 4.50, 5
I koszula damska, praw, płócienna, gładka i fantaise, najlepsza zl. l.f-0, 2, 2.50, 3
I koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza
1 sztuka go łokci barchanu prążkowego, najlepszego
6 prześcieradeł */4 szerokości bez szwu

zł. 2.50, 3,3.50, 4 '

6 prześcieradeł *jt , bez szwu, czysto płócienne najl. »Ł 13.50, 14A(k~16.50
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa zł. 3, 3.50, 4, 450 . 5.5(
1 bielizna stołowa na 12 osob, dry łaszkowa zl. 8.50, 10, .

sztuka 30 łokci *it  szerokości płótna domowego zł. 5.60, t
ttka  46 łokci szerokości płótna kreazowego

1 sztnka S l łokci »/4szerok. płótna irlandzkiego i holend, zł. 18, H , 20, 22,24, 27, 30
1 sztuka 54 łokci ł /4 szerokości rubur. płótna zł 24, 27, 30, i

2®= Wielka wystawa
podarunków  na

w BAZARZE FRIEDMANNA
z Wiednia, Yraterstrasse 26.

w e  L W O W I E ,  R y n e k  3 2 .
tylko w dawnym lokalu c. k. głównej trafiki,

Wielki wybór zabawek dla dzieci
od 5 ct. począwszy, do cen najwyższych.

Wielki wybór przedmiotów stosownych 
na podarunki dla panów i pań

od 50 centów do 40 zł.

W skutek opóźnionej pory

«®r-W  y  g» k  e  d  a ż js s
TOWARÓW ZIMOWYCH 

Całe garnitury.
1 kaftanik wełniany )
1 spodnie wełniane ) razem 3 sztuki 1 zł. 40 ct.
1 szkarpetki „ )
Kaftaniki jedwabne po 1 zł. 30 ct.

Przez wszystkie znakomitości lekarskie polecone : 
Jedwabne kaftaniki zdrowia po 2 zł.

P rzy  większych zaknpnach stosow ny rab a t
a mianowicie :

przy zakupnie za 5 zł. 1O‘/»
« n „ 1 0  zt. 15„?

się w głównych aptekach
Bonlevard M agenta 158, -  
Dostać można we Lwowie

M iIl^ 2^ 3W r;U T G IE X IC Z N E . NIEZAW0DEG0 
l l I W P T i l i ł  SKDTKU I  ZAPOBIEGAJĄCE.
i I i 18 1 8 1 8 |Samo dostatecznie do uleczenia bez nży- 

żadnych innych środków. Znajduje 
ia całym świecie.W Paryżu u wynalazcy, p .  B R O I  ,
• (Żądać należy prospektu).— 30 la t powodzenia, 
w aptece pana Mikolascb. 3327 26—52

Br. Bied, Fayfekss’a * ^
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 7 '  ' x

S p is k ie  k a rp a c k ie  c u k ie rk i z io ło w e
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

S p is k ie  k a rp a c k ie  z ió łk a
4401 6— 6 jiakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct.

Dla cierpiących na piersi i płuca.
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In
fluenza), ważkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłócin w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym meczącym i osłabiającym chorobom.

Te domowe ś-odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u samego:
JOZ. FAYK1SS, Apotheker, T e m e s v a r ,  Josefstadt, tudzież we L w o w ie  
wapt Z y g m . H a c k e r a ;  w K r a k o w ie  u apt. A. Siedleckiego, w 
N o w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza.

Maotor wymiany
| c. k. uprzyw. galic.

j akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaj e

( w szystk ie  efek ta  i m onety
» pod warunkami najprzystępniejszeini.

Ł I S T ł ’ h i p o t e c z n e ,
|  które według prawa z dnia 1. lijpca 1868 Dż. PP. XXXVIII. N. 93, 
. i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użytlnfio lokowa- 
’ nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
I wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantor z w do nabycia.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o  w in t y  i  
j b e s z w ’ “  ‘-------  J _ *------ ------*•—  J

’ p r o w i z j i .

12 ręczników drylowych i adamaszkowych zł. 3, 3 50, 4, 6, 6, 7, 8
Rabat: B ielizna  stołowa na 6 osób , adam aszkow a, albo  24 sz tuk  
‘ ~  c h u s te k  do nosa, kupującym  za  50 zł. o948 10—15

Listowne zamówienia za nadesłaniem go
tówki, albo za zaliczką pocztową, su- 
mienuio i punktualnie będą wykonane.
Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych 
rozsyłają się darmo. Zamówienia za go
tówkę albo za zaliczką do fabryki bie

lizny i  wypraw ślubnych 
A . S T R A U S S ,  H i e n ,

I. Rothenthurmstrasse Nr. 21.9 — 
3 20

3 —

Benedictine . . . . .  
Chartreuse jaune et verte veritable 
Chartreuse de Bordeaui qualitó superienre . 
Ananóine, liaueeur uouvelle eitrafine 
Cróme Vanilfe. Auoanas, Moka, Cacao, Rosę, 

Menthe, Absinthe. Noyan

Muscat Lunel .
Musca- Frontignan 
Muscat Rivesaltes 
Madóre .
Malaga . . . • • . 3 50 7 —
Porto . . . .
Sherry . . . .
Alicante . . • •
Lacryma Cuisti, Chypre, M ąkosie 

V i n  d e  Q u i n q u l n a  C a l i a a y *  a u  B o r d e a m  e t  a n  Y l a l a y a  l a  b o u t e i l l e  
gWF" Les coramandes de gros seront tojours ezócntóes avec le plus grand soin.

. 3 60 
. 3 50 
. 3 50 
. 3 50 
. 3 60 
. 3 £0

(allryjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  1. T  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 7

® n n w „ 3
« v i. „ #0 „ „ s

zaś wszystkie w obiegu będące 7 ° |o  asy gnaty kasowe oprocen
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. czerwca 1875, 

a od tego terminu po 6 V .  z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1876
Ik jr e k c ja .

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Grornan.

Apteka „zum heli. Leopold" we Wiedniu
Stadt. Ecke der Planken- und Spiegelgasse

F I L I  I» A  J  E  U  S  T  E  I  S  A
pohea PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s k u t k u j ą c y c h  i  t o a l e t o w y c h ,  które się 

sprawdź.ły wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmy wala, 

trzone są naszą tirmą.

Ocukrzone krew przeczyszczające El Benito. /
pigułki św. Elżbiety,
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie 
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płacowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu cborób. P i
gułki ta są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rnlon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po-

i profesora Pitha zaszczycone.

uchylenia łupieży 1 zt. 80 c

Dra Fremouta likier regenera-
najlepszy środek wzmacniający i oże- GJJUJ żwiający 2 zł.

Beanme Glrume
Br. Cullmanua środek do farbo-

wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na dajó każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Wyskok przeciw goścowi, aroma-
tVP7nV Poleea si§ najmocniej wszystkim na IJL>£lly , gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

Pasta do zębów Odontiu, * |& ealtęby
do perłowej białości 70 At.

Po-hft sprowadzone z Cuin,X O-UO, najmocniejszą micre

Dr. Bayera prawdziwa Pnlchery na,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie
gom, nad aj e płci kolorn róży i lilji 1

Illjection tadelle, każdy katar pęcherzowy v
(wyciek lnb białe upławy), nie pozostawiając z ł y c n ---------
po sobie skutkór ’ - l ""

Koyeramaść hemoroidalna, Pn * ^
wszystkie cierpienia hemoroidalne 1 zł. 60 c.

K r n n f i r p J u t  używany z najlepszym skutkiem IklOpigClbl, pr2ecjff wzdęciu szyji 70 ct.

Proszek damski, orientalny, "pł h

ftadkości, delikatności i miękości (biały lnb ró- 
uwy) 1 zł. i po 50 ct.____________  ______

Elektro motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwałtownenu boln zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. '  •

rąk i nóg ■ 0 ct.

alpejskich w Szwaj- 
carji, uspokaja natychmiast każdy kaszel i  boi 
w piersiach 70 ct.

Mydło Salicylowe,

kiem na popsute zęby 25 ct.

a zęby i woda do ust 50 c
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.

StnrftY ^dow nie skutkujące na wszy-OŁOraA UlCUie, ,tkje gUbości naskórnie 8.) c.
v kataruwi w pfcnMąełt

Oreiilon, na wszystkie choroby uszów, a to na 
głuchitę, szum w uszach, itp. nżywa 

skutkiem 70 ct. Dr. Jieidera proszek na zęby 3
H.ondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c., M ączka dla dzieci At.stla po 00 c., l ir a  Gótlis proszek n-i trawienie no S I  c., Woda anaterynow.i
Poppa 1 zł. 40 c.. W yciąg mięsny Liebiga 80 c., llt  fun ta , D ra  Pfeftermanna, pasta na zęby po 1 zł. 25  c., Polta potm da rezedoma po 1 zł. 50 c., D ra  
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zł., znajdu ją  się zawsze świeże na składzie. W ielki skład perfum, mydełek, pomady itp. pierwszych firm  
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. do 3 zł. fu n t, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. 11 fun ta  Skład  wszelkich mozebnych instrumentów  
do użycia przez siebie samego, jako  to . klystyry. strzykawki, bandaże, najtaniej. W ielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innnych artykułów toaletowych
"  ‘ '■ ----- 'eki w mukrzanychpiPolecamy B. I. Pubłicsnościleki w mukrzanych postaciacu, a to  chininę, kop iwą, proszki Do wera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody, magm
zięitp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austryackiej mamy zawBze na składzie. 

Wysy a my za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros snaczny rabat,

Odpowiadzialay redaktor Jan Dobrzański.

4964 4— 12

Z drnLjtmi .G-r,zcty NaroJoWoj' pod zarząd ero A. Skerla.
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